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Front walki o terminowy remont statków
z a c z y n a  s / y  o e f  m a s z y n y

W m yś l obow iązujących prze 
pisów  o bezpieczeństwie 

na m orzu każda jednostka p ły ­
wa jąca, czy to  będzie statek 
pe łnom orski, żeglugi przybrzeż 
ne j, rybo łów stw a, tabo ru  po r­
towego, czy pogłęb iarka m usi 
w  re g u la rn y c h  odstępach  cza 
su od no w ić  sw o ją  klasę. D la  
dokonania potrzebnych na­
praw , uzupe łn ień i  rem on­
tów , d la  w ym ien ien ia  zu­
żytych części m otorów, u rzą­
dzeń m echanicznych cźy k a ­
d łuba ' jednostkę przekazuje 
się do stoczni.

Rem onty stanow ią n iesłycha 
n ie  ważny prob lem  w  gospo­
darce m orsk ie j. Od sprawnego 
i  te rm inow ego przebiegu na­
p ra w  zależy bow iem  w  w ie l­
k ie j i m ierze w ykonan ie  zadań 
przewozowych . f lo ty  hand lo ­
w e j. zw iększenie po łow ów  f lo ­
t y l l i  ryba ck ie j, dokonanie za­
p lanow anych prac pog łęb ia r- 
skich, spraw ny przewóz pa­
sażerów w  żegludze przybrzeż­
ne j itd .

W  roku  bieżącym obserw u­
je m y  na naszych stoczniach 
niepokojące z jaw isko  p rze trzy ­
m yw a n ia  sta tków  w  rem oncie 
ponad zaplanow any okres cza­
su. Jeżelj w p ierw szym  pó ł­
roczu 1950 roku  s ta tk i tra c iły  
na rem onty  ••stoczniowe 8,86 
proc. czasu eksploatacyjnego, 
to w  p ierw szym  półroczu r. b. 
s tra ta  ta w yrażą się c y frą  16,4 
proc., czy li d w u k ro tn ie  w ięce j 
n iż  rok  temu.

W ilię  za ten stań rzeczy po­
noszą 1 w  pierw szym  rzędzie 
bezsprzecznie stocznie. i

Sprawa rem ontów  na stocz­
n iach n ie  jest postaw iona z 
baką ostrośc ią , ja k ie j zagad­
n ie n ie  to  w ym aga.

P la ny  rem ontów  stocznie 
p rzyg o tow u ją  z reg u ły  dopie­
ro  po w e jśc iu  s ta tku  na dok. 
Potrzebna dokum entacja  tech- 
n iczńą jest sporządzana do­
p ie ro  w  tra kc ie  dem ontażu ma 
szyn i  urządzeń. Zam ów ien ie 
na części w ym ienne do dz ia łu  
m echanicznego dzia ł rem onto­
w y  przesyła rów nież dopiero 
w  tra kc ie  przeprowadzan ia re ­
m on tu , co z uw ag i na duże 
obciążenie maszyn obróbką 
części d la  now ych s ta tków  
zmusza do p rze ryw an ia  pracy 
z b raku  części zam iennych. W 
dzia łach rem ontow ych stoczni 
obserw ujem y bardzo s ilną  
p łynność kad r. Np. w  Stoczni 
G dańskie j obsada dzia łu  rem on 
towego zm ien iła  się w  ciągu ro 
k u  w  b lisko  80 proc. Z ła o rga- ' 
n izac ja  w ykonaw stw a i  b rak 
k o n tro li nad przebiegiem  prac 
re m o n to w y c h  są p rzyczyn ą  
częstego odrzucania przez PRS 
w yko na nych  ju ż  robót, co po­
ciąga za sobą dodatkow ą s tra ­
tę  roboczogodzin i  powoduje 
przedłużenie czasu trw a n ia  re ­
m ontu . W  roku  bieżącym stocz 
n ie  n ie  przekazały arm atorom  
an i jednego sta tku  w yrem onto  
wanegc w  usta lonym  te rm i­
nie.

Te poważne b ra k i organiza­
c j i  pracy w  stoczniach to  bez- 
w ą tp ie n ia  podstawowe p rzy­
czyny - w ie lk ic h  s tra t ja k ie  gos 
podarka narodowa ponosi 
przez w y trące n ie  szeregu sta t­
k ó w  z eksp loa tac ji powyżej 
czasu zaplanowanego na re ­
m onty.

O w ie lkości s tra t może nam 
dać wyobrażenie c y fra  750.000 
tonażo-dni. k tó re  żegluga s tra ­
c iła  w  I  półroczu br. na sku ­
te k  n iedo trzym an ia  te rm in u  re 
m on tu  przez stocznie.

Czy jednak ty lk o  stocznie po 
noszą odpowiedzialność za 
przedłużan ie okresu rem onto­
wego i  zw iązane z ty m  o lb rzy  
m ie  stra ty?

Na to  pytan ie  dadzą nam  od 
pow iedź następujące p rz y k ła ­
dy.

S/s „T o b ru k “  zos ta ł oddany 
na Stocznię Gdańską w  ro ku  u 
b ieg łym . L is ta  rem ontow a za­
łączona do zlecenia rem onto­
wego w ystaw iona przez PLO

dla  stoczni zaw iera ła  137 po­
zyc ji na 18.140 roboczogodzin 
rzeczowych.
‘ W  tra kc ie  w ykonyw an ia  

prac stocznia o trzym ała  w  o- 
kresie  od 10 m arca 1950 r. do 
1 stycznia z PLO  dodatkowe 
rem onty  na tym  sta tku  na 
53.600 roboczogodz in  a po tem  
jeszcze w  czasie od 2 stycz­
nia do 21 lu tego 1951 r. dodat­
kow e zlecenie na 24.700 rob .- 
godzin . S toczn ia  w y k o n u ją c  
te  z lecen ie  n a  te n  s ta te k  na 
pro jek tow anych  18.140 rob.-go 
dżin ponad 104 000 rob./godzin 
a w ięc p ra w ie  sześć razy w ię ­
cej n iż  p rze w id yw a ł p lan p ie r­
w otny,

A  oto d ru g i p rzyk ła d : „D a l-  
m o r“  w  ro ku  ub ieg łym , oddal 
do rem ontu  s /t , K a s to ria “  z l i  
s tą  ro b ó t za w ie ra ją cą  137 
pozyc ji na ogólną ilość 30.000 
roboczo -  godzin. Potem, 
wzorem  PLO , „D a lm o r1“  w  
okresie od stycznia br. do 6 
s ie rpn ia  br. nadesłał stoczni 
w ie le  now ych zleceń na 100 po 
zyc ji. Rem ont rozrós ł się i  
p rzekroczy ł 68.000 rob.-godzin, 
a w ięc p rzekroczy ł ponad dw u 
k ro tn ie  zaplanow any czaso­
kres.

T  e dwa p rzyk ła d y  są prze-
■ ko n yw u jącym  argum entem  

że poza stocznią rów nież 
trzeba szukać przyczyn prze­
d łu ż a n ia  się okresu  re m o n to  
wego naszych sta tków , przeko 
n u ją  nas, że i  a rm a to rzy pono 
szą poważną część odpow ie­
dzia lności za s tra ty  na ja k ie  
naraża gospodarkę na ro ­
dową przedłużający się czaso- 

'k reś  'reńiiontów. <1 s ./
'G łów nym  źródłem  lego po­

ważnego1 błędu, k tó ry  dezorga­
n izu je ' pracę stoczn i i  w p ływ a  ' 
na pogłębienie trudn ośc i re ­
m on tow ych i  przedłużan ie h ie  
raz d w ukro tn e  okresu postoju 
s ta tku  w  doku jes t n ie w ą tp li­
w ie  b łędna p o lity k a  k a d r  w  
przedsięb iorstw ach żeglugo­
w ych  i  stoczniach. 1

W  żegludze i  rybo łó w s tw ie  
da lekom orsk im  załog i maszyno 
we zm ien ia ją  się n ieraz k ilk a  
k ro tn ie  w  okresie m iędzyre- 
m on tow ym  tak, że na palcach 
można policzyć zespoły, w  k tó  
rych  ludz ie  n ie  b y lib y  w ym ie ­
n ie n i naw e t w  okresie rocz­
nym  w  70 — 90 proc. A  trze ­
ba p rzy  ty m  dodać, że nasza 
flo ta  jeszcze n ie  posiada w ię ­
kszej ilośc i s ta tków  sery jne j 
p ro d u k c ji,  a d ysp o n u je  różno 
ra k im  sprzętem o różnych ty ­
pach m otorów , maszyn i  k o t­
łów . W  tych  w a run kach  częs­
ta  zm iana m echan ików , m oto ­
rzystów  i  ich  pom ocn ików  bar 
dzo os tro  o d b ija  się n a  p ra cy  
maszyn, zwiększa zużycie częś 
ci ście rnych i  może się stać w  
n iek tó rych  w ypadkach p rzy ­
czyną a w a rii i  wcześniejszego 
stracenia przez sta tek zdolnoś 
ci eksp loatacyjnych, a co za 
tym  idz ie  konieczność wcześ­
niejszego oddania je dn os tk i do 
rem ontu. N astępnym  bardzo 
poważnym  złem w yn ika ją cym  
z częstej zm iany obsady m a­
szynowej na sta tku, są w łaśnie 
n iekom ple tne lis ty  rem onto­
we.

Jest rzeczą samo przez się 
zrozum ia łą  że m echanicy i

ich pom ocnicy, k tó rz y  p racu ją  
dłuższy czas p rzy  obsłudze ma 
szyn tego samego statku, znają 
doskonale w szystkie  w ady me 
chanizm ów, w iedzą, k tó re  de­
tale należy w ym ien ić  i w  ja ­
k im  czasie — słowem  są w  sta 
nie p rzy  pomocy inspektorów  
f lo ty  i p racow n ików  stoczni 
opracować Wykaz potrzeb tak  
szczegółowy, że dodatkowe 
prace po zdem ontowaniu urzą 
dzeń na stoczni nie p rzekro ­
czą dopuszczalnego procentu 
rob/godz. t j .  10 — 15 proc. 
A le  przydzie lan ie  m echaników 
i pom ocn ików  na statek na 
okres jednego, czy k ilk u  k ró t 
k ich  re jsów  ja k  to często p ra k  
ty k u ją  nasze przedsiębiorstwa 
żeglugowe i rybackie , da ją w  
rezu ltac ie  nie ty lk o  gorszą pra 
cę maszyn, ale i także w yka ­
zy rem ontowe, ja k  w spom nia­
ne na wstępie. M echanik nie 
znający maszyny czy chociaż 
by np. pom py chłodzącej s il­
n ika , k tó ra  spraw ia m u  k łopo­
ty  w  czasie re jsu, napisze w 
w ykazie  robó t rem ontow ych 
„p rzeg ląd  pom py“ , co po w in ­
no być dokonane na stoczni — 
p rzyk ładow o m ów iąc — w  50 
rob./godz. G dy jednak 
stoczniowcy rozb io rą  pom ­
pę okazuje się, że trzeba w y ­
m ienić k ilkanaście  zużytych 
części, a w ięc przeprowadzić 
generalny rem ont, a n ie  prze­
gląd. Rem ont — z 50 rob .- 
godz. jedne j ek ipy montażo­
wej u ra s ta  do se tek godzin 
wielu g ru p  roboczych , pow sta  
je  konieczność sporządzania 
dodatkow ych, n ieprzew idzia­
nych planem  rysunków , odle­
w ów . ob róbki m echanicznej, — 
czas ucieka, .statek nie w cho­
dzi! dó eksp loatac ji,' następuje 
w ym iana dziesią tków  ' lis tów , 
m on itów , zarzutów , zrzucanie 
odpowiedzialności ze stoczni na 
arm atora i odw rotn ie , a p lany 
przewozów czy rybo łów stw a 
załam ują się. ,

W a lka  o rem onty  —  ja k  w i­
dz im y ,—  wybiega daleko 

poza stocznię i m usi się rozpo­
cząć tam , gdzie powstaje ich 
potrzeba—  to  znaczy na stat­
ku. P u n k t ciężkości w  te j w a l­
ce spoczywa w  zagadnieniu sta 
łości kad r i na ten p u n k t trze ­
ba skierow ać g łów ne natarcie. 
Zagadnienie s tab iliza c ji kad r 
na statkach, a zwłaszcza załóg 
m aszynowych jes t n ie w ą tp li­
w ie trudne. F lo ta  nasza roz­
w ija  się b u rz liw ie . Rosną 
w raz z n ią  potrzeby kadrowe. 
Jednocześnie w  walce o w y k o ­
nanie zadań P lanu 6-le tn iego 
w  żegludze i rybo łów stw ie  
rosną ludzie. D o jrzew ają  p o li­
tycznie i w  pracy zdobyw ają 
wyższe k w a lif ik a c je  zawodowe 
upraw n ia jące  ich do awansu 
społecznego. Są to  n ie w ą tp li­
w ie dw ie  różne przyczyny 
p łynności załóg maszynowych. 
A le  obie n ie  usp raw ied liw ia ­
ją  stanu beztrosk i i le kko ­
myślnego stosunku do zm iany 
załóg m aszynowych, ja ką  ob­

serw ujem y w  naszych przed­

siębiorstwach. Na - naradach 
w ytw ó rczych  m ów i się często
0 te j spraw ie, za jm u je  się nią
1 organizacja pa rty jn a  PM H. 
Podaje się p rzyk ła d y  zła, jak ie  
wyrządza sta tkow i częsta zmia 
na m echaników , pode jm uje się 
nawet uchw a ły  w  spraw ie w a l 
k i z f lu k tu a c ją , a w  praktyce 
nie następują żadne zmiany.

D la ilu s tra c ji jeden p rz y ­
k ład : s/s „Kościuszko“  wszedł 
na stocznię w  ro k u  ub ieg łym . 
L is ta  rem ontów  by ła  źle opra­
cowana przez arm atora, a w ięc 
przede w szystk im  przez I  m e­
chanika i inspektora PLO . W 
te j sy tuac ji w ie lką  pomocą w  
prze łam yw an iu trudności re ­
m ontow ych byłaby współpraca 
X m echanika s ta tku  z k ie row n i 
c tw em  g ru p  rem ontow ych 
stoczni. W iedzia ł o ty m  do­
brze W ydzia ł Inspekc ji Tech­
n icznej P LO  i w iedzia ła  dyrek 
c ja  tego przedsiębiorstwa, a m i 
mo to  I  m echanik został ze stat 
k u  z a b ra n y  i  p rze n ie s io n y  n a  
in n ą  je dn os tkę , k tó ra  po pew 
nym  czasie w e jdz ie  do rem on­
tu  znowu ze źle opracow any­
m i w ykazam i robót, bo mecha 
n ik  nie pozna na nowoprzydzie 
lonej jednostce dokładnie b ra­
k ó w  maszyn.

Jasne, że k ie row n ic tw o  PLO  
wykazało tu  ca łkow itą  beztro­
skę zarówno o statek rem on­
tow any ja k  i o będący w  eks­
p lo ra c ji .

T rudn ą  w a lkę  o z likw idow a 
nie p łynności załóg maszyno­
w ych  muszą podjąć organiza­
cja p a rty jn a  P M H  i „D a lm o- 
r u “ . N ie wystarczą tu  bowietń 
adm in is tracy jne środki.

A le zagadnienie rem ontów  i  
napraw  stoczniowych to 

nie ty lk o  sprawa k a d r i  p łyn ­
ności załóg —  to rów nież i  
przede w szystk im  s ta ły  w zrost 
uśw iadom ienia i  do jrza łości 
po lityczne j załóg, to  budzenie 
i  ug run tow an ie  w  załogach 
maszynowych j  pokładow ych 
socjalistycznego p rzyw iązan ia  
do maszyn i  urządzeń. Załogi 
s ta tków  nie mogą zapominać o 
na jw ażnie jszym ; że f ro n t  w a l­
k i o skrócenie rem ontów  s ta t­
ków  zaczyna się od m aszyny i 
od je j obsług i 

Im  lepsza praca za łog i m a­
szynowej czuwającej nad ma­
szynami, im  więcej napraw  za 
pobiegawczych przeprowadza­
nych przez załogę we w łas­
nym  zakresie, ty m  mniejsze 
je s t niebezpieczeństwo aw arii, 
tym  dłuższy okres pozostawa­
n ia  s ta tku  w  eksploatacji. Od 
dobrej p racy za łog i zależy, czy 
statek prze jdz ie  na stocznię 
jedynie dla wykonania prac 
kon tro lnych, wym aganych w 
usta lonych okresach przez in ­
s ty tuc je  k lasy fikacy jne . P rz y ­
kładem dobrze po ję te j soc ja li­
stycznej opieki nad m aszyna­
m i i urządzeniam i s ta tku  jes t 
radziecki m /s „A kad em ik  K ry ­
lów “ . D z ięk i tro sk liw e j opiece 
załog i tego s ta tku  nad u rzą ­
dzeniam i, dzięki s ta łym  prze­
glądom zapobiegawczym i  sy­
stematycznemu prowadzeniu 
prac we w łasnym  zakresie — 
statek ten pracuje bez prze r­
w y  ponad 5 ła t.

Trzeba zatem i  nam, wzo­
rem  f lo ty  radzieckie j, podjąć 
walkę o pełne upowszechnienie 
socja lis tycznej opieki załogi 
nad maszynami.

W y ja ś n ia n ie , uczenie, prze 
kazyw an ie , czynn a  pom oc 
p o g łęb ian ie  p ra c y  p o lity c z ­
no  -  w ychow aw cze j, w a l­
ka o stw orzenie s ta tku  — 
wzorca z niezm ieniającą 
się załogą, okazanie pomo­
cy a d m in is tra c ji p rzy  p rze­
łam yw an iu  dotychczasowego 
beztroskiego stosunku do kad r 
m aszynowych —  oto główne 
k ie ru n k i pracy organizacji pa r 
ty jn y c h  w  walce o u trzym an ie  
s ta tków  w  eksploatacji — w 
walce o skrócenie czasu po­
trzebnego na rem onty.

W ykorzystan ie  doświadczeń 
m arynarzy  radzieckich będzie 
cenną pomocą w  te j pracy.

& |s  »Kolno« wykonał
państwowy roczny plan przewozów

Centralny Zarząd Polskiej Marynarki Handlo­
wej otrzymał meldunek załogi s/s „Kolno“ o przed­
terminowym wykonaniu w dniu 25 sierpnia br. 
państwowego planu przewozów, na rok 1951.

Dzięki współzawodnictwu pracy, wysokiemu u- 
świadomieniu załogi i pomocy organizacji partyjnej 
PZPR, statek zrealizował plan w tonach 113,7 proc., 
w t/milach —  101,1 proc., we wpływach —  115,7 
proc.

Bohaterskiej załodze statku i kapitanowi Leo­
nowi Rusieckiemu życzymy dalszych sukcesów w 
walce o utrzymanie proporca, przechodniego, przodu­
jącego statku PMH, w walce o podniesienie poten­
cjału gospodarczego Polski Ludowej na morzu.

Mieszkańcy Gdyni żegnają statek flagowy PMH mfs „Batory“ , wyruszający 
w pierwszy rejs do Ind ii

Uchwały witane z radością
Z w ie lk ą  radością p o w ita li ch łop i po lscy uchw alę P re­

zyd ium  Rządu w  spraw ie pop ie ran ia  ho do w li i  k o n tra k ta c ji 
trzody  ch lew nej. U chw ała  z d n ia  22 s ie rpn ia  1951 ro ku  sta­
w ia  am b itne  zadanie zakon trak tow an ia  do 1 w rześn ia  1952 
roku  6.800.000 sztuk trzody  ch lew ne j. Powszechna zatem 
ko n tra k ta c ja  na rok  gospodarczy 1951/52 pow in na  zdecydo­
w anie  podnieść stan pog łow ia  trzody  ch lew ne j i  zapewnić 
reg u la rn y  do p ływ  mięsa dostarczanego na ry n e k  d la  wzras­
ta jących potrzeb ludności p racu jące j.

W ieś nasza poznała ju ż  dobrodz ie js tw a  płynące z ko n ­
tra k ta c ji,  k tó ra  p rzyczyn iła  się w  sposób zdecydowany do 
podniesienia dobrobytu  chłopów. Jak  w yka zu je  doświadcze­
n ie  ko n tra k ta c ja  je s t na jsku teczn ie jszym  narzędziem  d la  
podn iesien ia p ro d u k c ji trzody  ch lew ne j i  jednocześnie n a j­
skutecznie jszym  narzędziem  naszego Rządu w  walce o pe ł­
ne zaopatrzenie ludności p racu jące j. Zadaniem  tegorocznej 
a k c ji k o n tra k ta c y jn e j jes t pełne w yko rzys tan ie  bazy p ro­
d u k c y jn e j żywca. S praw ny przebieg a k c ji k o n tra k ta c y jn e j 
—  zabezpieczony przez Zw iązek Samopomocy C h łopsk ie j 
i  organizacje p a rty jn e  naszej w s i —  to  na leżyte zaopatrze­
n ie  ludności w  p rze tw o ry  m ięsne, to w k ła d  naszej w s i 
w  pe łną rea lizac ję  P lanu  6-le tn iego.

U chw a ła  rządu w  spraw ie  k o n tra k ta c ji —  s tw orzy ła  d la  
w szystk ich  hodowców jeszcze korzystn ie jsze  w a ru n k i ho­
d o w li i  zbytu.

„R O B O T N IC Y  —  pow iada chłop z grom ady M ilw in o  
w  pow iecie  w e jh e ro w sk im  S tan is ław  Maszota — 
S T A R A JĄ  S IĘ  U L A  N AS W Y P R O D U K O W A Ć  W IĘ C E J 
TO W A R Ó W  P R ZE M Y S ŁO W Y C H , A  N A S Z Y M  O BO ­
W IĄ Z K IE M 'J E S T  D O STAR C ZYĆ  IM  W IĘ C E J A R T Y K U  
ŁÓ W  ŻY W N O Ś C IO W Y C H , W IĘ C E J Z B O ŻA , M IĘ S A  
I  T ŁU S Z C Z U “ .

‘ Ludność m iast i  w s i z radością po w ita ła  uchw ałę Rządu 
w  spraw ię pop ie ran ia  hodow li, ja k o  w yra z  s ta łe j tro s k i na­
szego Rządu o w zrost dobrobytu  pracujących.

Masy pracujące p o w ita ły  z rów n ie  w ie lk im  zadowole­
n iem  uchw a łę  Rady M in is tró w  z dn ia  24 s ie rpn ia  b r. w  spra 
w ie  wzm ożenia w a lk i ze speku lac ją  i  nadużyc iam i w  
hand lu .

Fakt, że na ry n k u  w ys tępu ją  pewne prze jściowe tru d -  
nośei towarowe, związane z szybk im  tem pem  rozw o ju  na­
szego k ra ju  i  wzrostem  stopy życiow ej, s ta ra ją  się spe­
ku lanc i celowo w ykorzystać, w yku p u ją c  to w a ry  ze sk le ­
pów  i sprzedając je  następnie da le j po w ygórow anych 
cenach. T aka  jes t jednom yślna op in ia  ludności m ia s t i w si. 
Spekulanci m ie jscy żeru ją  szczególnie na naszej wsi i oszu­
k u ją  do spó łk i ze spekulantem  w ie jsk im  je j  ludność. N ie­
p ra w n y  skup trzody ch lew nej, mięsa z • pokątnego uboju, 
nielegalny handel i narażanie lu d z i na choroby przez n ie­
kon tro low ane san itarn ie mięso, to  jaskraw e p rzyk ład y  że­
row an ia  spekulanta m iejskiego i w ie jsk iego na prze jścio­
w ych trudnościach w  zaopatrzeniu.

I  dlatego powołane uchw ałą K om is je  do w a lk i ze spe­
ku lac ją  i nadużyciam i w  hand lu, powstające p rzy  prezy­
diach p o w ia tow ych  i  m ie jsk ich  ra d  narodow ych będą 
działać w  oparciu, o szeroką akc ję  społeczną.

K oordynatorem  w  te j wa lce przeciw ko speku lac ji i de­
zorganizacji w  hand lu  będzie G eneralna P roku ra tu ra  Rze­
czypospolite j, organa M O  i Państwow e Inspekc je  Handlowe.

„P am ię ta jąc  o ty m  —  pisze „T ry b u n a  L u d u “  — że spe­
ku lanc i, to podziem ie gospodarcze to w róg klasowy, siewcy 
w ro g ie j p ło tk i, to  środow isko szkodnictwa i dyw e rs ji gos­
podarczej, trzeba  na każdym  k ro k u  zwalczać, demaskować 
i paraliżować ich zakusy. W  naszym w ie lk im  i w span ia łym  
budow n ic tw ie  p rze łam u jem y i przezwyciężam y trudności 
w zrostu  i  rozw oju . Speku lac ja  dąży do pogłęb ien ia  p rze j­
ściowych trudności, ja k ie  w ys tęp u ją  w  zaopatrzeniu lu dn o ­
ści w  n iek tó re  a rty k u ły . W alka ze spekulacją  ma na celu 
popraw ę zaopatrzenia, u ła tw i przezwyciężenie tych  tru d ­
ności“ .

R ozum ie ją  to  ludz ie  pracy, k tó rz y  w  wypow iedziach 
da ją  w yra z  sw ojem u zadowoleniu z po d ję te j uchwa­
ły  o w a lce ze spekulacją.

Również m arynarze, po rtow cy  i  rybacy  p o w ita li uchw a­
ły  z na jw yższym  zadowoleniem . Spośród załóg s ta tków  
P M H , w yp ow ied z ia ła  się m. in. załoga m /s  „L e w a n t“ . Na od­
b y tym  w  d n iu  27 s ie rpn ia  br. zebran iu załogowym  m aryn a ­
rze m /s „L e w a n t“  u c h w a lil i jednom yśln ie  udzie lić  n a jp e łn ie j 
szej pom ocy organom  państw ow ym  w  walce p rzec iw ko  spe­
k u la c ji i  nadużyciom  w  hand lu , w  walce o is to tne in te resy 
w szystk ich  lu d z i pracy.

M a ryn a rz  Józef W ó jc ik  z m /s „M a z u ry “  ośw iadczył 
m. in .: „Szczególnie rod z in y  m arynarzy, p rzebyw a jących  na 
długach rejsach, odczuw ały d o tk liw ie  spekulanckie  m ach i­
nacje p o d b ija n ia  cen na czarnym  ry n k u . O bserw ując nę­
dzę k la sy  robo tn icze j w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , gdzie nie 
m a żadnego ham ulca na spekulacje, c ieszym y się, że nasz 
Rząd L u d o w y  poprzez uchw a lę  o zwalczan iu speku lac ji b ie ­
rze w  pewną obronę m asy pracujące. P lanow y skup i  
uchw ała o k o n tra k ta c ji zapewni nam  rów nom ierne  dostawy 
a rty k u łó w  spożywczych“ .

Czynnym , bo jow ym  poparciem  w ita  nasze społeczeń­
stw o uchwalę w  spraw ie wzmożenia w a lk i ze spekulacją.
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Przaąląd wydarzeń
miądztf narodowych

m iast
re i“ .

i  w s i boha te rsk ie j K o -

Chór morderców
Ci w yzuc i ze w s tydu  i honoru

r t  dpowiedź przewodniczącego 
Prezyd ium  Rady N ajwyższej 

ZSRR  Szwernika na orędzie T ru  
mana oraz rezo lucja P rezyd ium  
Rady Najwyższej ZSRR spo tka ły  
się z entuzjastycznym  przyjęciem  
narodów  m iłu ją cych  pokój. Propo 
zycje zaw arte w  odpowiedzi 
Szwernika i rezo luc ji Rady N a j­
wyższej ZSR R  o d zw ie rc ie d la ły  
życzen ia  i  p ra g n ie n ia  m ilio n ó w  
lu d z i n a  c a łym  św iecie, w a lczą ­
cych  o pokó j.

Jakąż odpowiedź znalazł T ru - 
m an na propozycje ograniczenia 
zbro jeń i zawarcia paktu  pokoju 
p ięc iu  m ocarstw? Oto ona. —
Zw raca jąc się do K ongresu ame­
rykańskiego T rum an  pow iedział, 
że „n ie  radz i K ongresow i zm ie­
niać p o lity k i S tanów Z jednoczo­
nych “ . C zy li in n y m i słowy, 
ostrzegł kongresm anów, by n ie  .
w z ią li p rzypadk iem  ną serio „po anglo-am erykańscy specjaliści wo 
ko jo w ych “  słów, zaw artych w  je -  jenn i , o k tó rych  m ó w ił w  swoim  
go orędziu. przem ów ien iu m arszałek W oro-

. szyłow , naśladują swoich m i-
P o lw o r n a  p io w o k o c io  strzów, h itle ro w sk ich  poprzedni-

Gdy siedem tygodni tem u Am e ko^ to  dz ien n ik  , D a i]y  com pass“  
rykan ie  zostali zmuszeni, pcd na pr 2y t acza następujące oświadcze- 
ciskiem  op in ii św iatow ej i w łas- n ie  am erykańskiego m ajora, szko 
nego narodu, do rozpoczęcia roko ją Cego re k ru tó w  w  Leonard Wood 
w ań w  Kaesong w  spraw ie zawie (u s a , stan M issouri): 
szenia broni w  K ore i, słowom ich „Zostałem, przydzielony do fFas, aby 
tow arzyszył huk bom b spadają- UCZynić z Was zawodowych morder- 
cych na Phenian i inne miasta ko chcę z Was uczynić jak najle- 
reańskie. piej przygotowanych morderców

Terro rystycznym i na lo tam i na Ten sam dz ienn ik  przytacza 
m iasta i wsie koreańskie usiłow a rów nież następującą wypow iedź 
l i  amerykańscy im peria liśc i w y w  am erykańskiego generała H. M i­
rzec nacisk na delegacje koreań- chaelis:
ską i  chińską. Z d ru g ie j s trony, „ Armia wychowała w Korei o wiele 
ju ż  od samego początku rokow ań lepszych morderców zawodoioych, niż 
am erykańscy naśladowcy H itle ra  za czasów drugiej wojny światowej 
swoim zachowaniem się, w ysuw a Francuski dz ienn ik  „F igaro 
nym i propozycjam i i w a runkam i przytacza tak ie  oto w ynurzenia 
oraz licznym i prow okacjam i w y -  kandydatów  do odrodzonego przez 
kazali iż są w ie rn i życzeniom swo A m erykanów  W ehrm achtu: 
ich mocodawców z W a ll Street, „Uważamy za rzecz słuszną zabi,a. 
k tó rzy  wcale nie pragnęli i nie nie setek tysięcy ludzi. Nie wzruszamy 
pragną pokojowego uregu low ania « f  »fanu drobiazgami ,ak masowe

kw estii koreańskiej. o to  głosy chóru m orderców,
Po szeregu prow okacji, na ch(, ru  amerykańsko -h itle row sk ie - 

k tó re  strona koreańska odpow ia- g(^  Znów  śpiewają na znaną m e- 
dała z podziwu godną c ie rp liw os- ¡odję !(j est to  zrozum iałe —  po- 
cią, amerykańscy bandyci posta- w jedzja{ m arszałek W oroszyłow. 
no w ili poprostu zamordować de e — K ap ita lizm  w kro czy ł w  najcięż 
gację koreańską i  chińską, b io rą  g er(> swego panowania. Zna jdu 
cą ud z ia ł w  rokow aniach w  K ae - . . w  ag0nj j  i nękany go-
f ? " *  rączką „w łaz i na ścianę“ , z k tó re j
p ira c i po w ie trzn i z rzuc ili k ilk a  H it le r  run ą ,  ta k  sromo'tn ie  w  ot-
bom b n a  s tre fę  n e u tra ln ą  w  p o - n !eb y tu “
b liż u  s iedz iby  d e le g a c ji k o re a n - " ^ a  w ątp liw ości, że ten
sk le j i  c h iń s k ie j.  sam j 0s czeka i nowych naśladow

„W  te j sy tuac ji — czytam y w  cdw h itle ro w sk ie j bestii, 
piśm ie pro testacy jnym  gen. K im  . . .  , ,
Ir-sena  i  gen. Peng T eh-hue l do M lO d z ie z  W O lC Z y O POKÓJ 
R idgw ay‘a -  delegacja nasza nie Mło(Jzież św iata n ie  chce j nie
m oże pos tąp ić  inacze j ja k  o „ło s .c  ^  ^  wciągnąć w  otchłań no- 
odroczenie posiedzeń od . P wej w o jny  przygotow yw anej 
ma -  o raz czekac na P odjęcie  ^  m orJd^ rc ó w  spod znaku  do.
przez stronę am erykańską odpo- . B erlińska  m anifesta-

riedzia lnych k ro ko w  w  zw iązku ^  m}()dzieży

po ko ju “  s ta ra li się szykanam i i  
terrorem zastraszyć powracających, 
z B erlina  m łodych bo jow ników  o 
pokój. S ta ra li się nawet organizo 
w ać kon trm anifes tac je  młodzieży. 
A la  zebrania, organizowane przez 
im peria lis tów  poniosły fiasko. 

„K iepsko  w idocznie m ają się „25 tysięcy gołębi w y lec i w  Q Ibrzym ia większość „¿odzieży 
wasze sprawy, panow ie M ac tych  dniach na w szystkie s trony św;at n ie 5- ^  w o jn y . W ypełnia 
A rth u ro w ie , R id g w a yo w ie  i  m  k u li ¡¡¡emskiej —  żółte, białe, czar jąc  swoj a przysięgę daną w  B erli 
m  w yzu c i ze w stydu  1 honoru ne A ng lo -am erykańscy im peria - m łodzi bo jo w n icy  o  pokój
anglo-am erykańscy specjahsc. Jiści i  ich loka je  boją się p .zy io - ^  S f w W a d  w  dzie

r k ? w a l e S -  s ^ o ią T o w ie h z  S J ^ t L c t e ż  n h s ą ln e n l  ł °  f  w a len i*
na śtra tee ie“  1 ta k ty k ę “  Drze ’ ' ‘ , m iędzy narodam i. Wniosą swo]
c fw ko  b e z b L n n ^m  bezdom- s„w c lf:h s,kr.aydł?ch po ko ł- swob° "  w k ład  w  w alkę o zawarcie paktu  
nvm  dz iedom  kob ie tom  ! s tar- dę ™ezale**»osc naro. fową a w  5 m ocarstw , za k tó ry m  w ypow ie - 
com P h e iT n u  o ™  innych  sercach ~  m lłosc do Sta'  działo się swoim i podpisami ponad

łlna  • 430 m ilionów  ludz i na ca łym  świe
Im p e ria liś c i bo jąc się „go łęb i cie.

itfíacbnim’ci X H W

P  oko jow a,. twórcza praca na- gate p lony p rzyn ios ła  ziąmia, 
rodu polskiego, budującego dzięki o fiarnem u tru d o w i pracują 

zręby socjalizmu odnosi coraz to  cego chłopa, dzięki pomocy pan- 
nowe sukcesy. Budow niczow ie hu stwa, k tó re  udzie liło  m ało j  śred 
ty  „Kościuszko“  z ło ży li Prezyden n io ro lnym  chłopom kredytów , na 
to w i RP Bolesławowi B ie ru tow i wozów i  maszyn, 
meldunek o uruchom ieniu na 142 Centralne dożynki, k tó re  odbę- 
dni przed term inem  największego da sję w  ty m  ro ku  w  Poznaniu 
obiektu drugiego roku Planu 6-  st aną się przeglądem sukcesów I 
le tn iego, w ie lk iego pieca „B “  ro ln ic tw a  i  dalszego w zrostu do- 
Składając ten meldunek budowni b robytu  m ało i  średniorolnych 
czowie h u ty  „Kościuszko“  pod- chłopów oraz spółdzielców zrze- 
k re ś lili :  „M y , robotnicy skupieni szonyeh w  spółdzielniach prodak- 
wokół Polskie j Zjednoczonej P ar Cy jnych . Będą to  dożynki pokoju, 
t i i  Robotniczej • Rządu Ludowe- '  . , . . ...
go pod Twoim  przewodnictwem , • W  odpowiedzi na spraw ieołi- 
kroczym y do coraz nowych zwy- w y  dekret o skupie zboza chłopi 
cięstw  w  walce o pokój i  rea liza- odpowiadają masowym wspołza- 
cję P lanu 6-le tn iego“ . wodnictwem  w  sprawnej 1 przea-

„  ■ , R . . te rm inow e j sprzedaży zboza pan-
Zwycięsko rea lizu je  P lan G-let- „P ragnę _  powiedział

n i klasa robotnicza. Niedawno M  B ron is ław  Paluch -  P<>-
załozona została p ierw sza stępka dobnie ja k  nag; r0botn icy przy- 
pod nowy t-odowęglmwiec w  czyn”  sję do przyspicszenia wzro 
Stoczni Szczecińskiej. _W tym  e produkc ji potrzebnej także 
Szczecinie rozpoczął się m ontaż , p •« Jł * 
ko tłów  potężnej e lektrow ni, k tó ra  ’ . , .,
zaopatrzy w  energię e lektryczną Zboże dla ojczyzny, chleb dla 
w szystkie budujące się zakłady budowniczych socjalizmu w im a- 
przemysłowe w woj. szczecin- stach oto hasła, k tó re  ogarnę- 
s k in i. ‘ L in ią  wysokiego napięcia ły  pracujących chłopow, w yp e łn ia j Zjednoczonych 
popłynie stąd prąd do w ie lu  « c y c h  swoje patrio tyczne obo- 
m iast, m iasteczek i  w s i na Z ie- w iązki, 
m iach Zachodnich.

Na ulicach Livorno ukazały się afisze domagające się wycofa­
nia. Amerykanów, i  demilitaryzacji strefy portowej

Okupacja portu Livorno
W końcu czerwca (w  Rzymie nie fą amerykańską morską bazę wo- 

lubią podawać dokładnej da ty j jenną, a włoskie koleje i drogi — 
rząd de Gasperiego podpisał ze Sta w stałe amerykańskie wojskowe 
nami Zjednoczonymi porozumienie, drogi komunikacyjne, 
na podstawie którego, jak głosi ko Porozumienie to jest dalszym kro 
munikat urzędowy, władze atnery- kiem na drodze do okupacji Włoch 
kańskie mają prawo: przez Amerykę.^ Szósta flota atnery

„korzystać ze strefy portu liv o r -  kańska, znajdująca się stale na wo 
no i  przewozić tranzytem przez te dach Morza Śródziemnego już daw 
rytorium  włoskie ładunki, przezna- no wykorzystuje^ porty włoskie ja- 
czone dla s ił zbrojnych Stanów ko bazy. W  kw ietniu na przykład

był taki okres, kiedy w portach
W  ten sposób duże portowe m ia­

sto włoskie przekształca się w  sta-

wteclziainycn ktokow  «  cja m łodzieży, w  ty m  ponad
z poważnym, w ypadkam  prow o- m iU onów  m łodych N iem -
kacji w o jsk  am erykańskich . cdw_ daj a godną odpowiedź pod-

N ie  jest też przypadkiem , zegaczom  w o jennym  > im p e ria li- 
że ta nowa p row okac ja  w  stycznym  agresorom. Od Is lan d ii 
Kaesong zbiegła się z rozpoczę- A u s tra lii, od Kanady do Po­
ciera nowej ofensywy am eryka- j udn jowej A fry k i,  od C h ile do Ma 
nów. Ludobó jcy  sądzili, że c ie r-  j aj dw  — we w szystk ich  k ra jach  i 
p liw e  i taktow ne zachowanie się ^  wszystk ic h  kon tynen tach ro z - 
delegacji koreańskie j i ch ińsk ie j leg ł si^ donośny głos m łodzieży 
jest oznaką ich słabości. A le  lu -  demokratyCznej, k tó ra  przysięgła 
dobójcy p rze liczyh  się. Odpowiedz B e rlin ie  walczyć przeciw ko w o j 
jaką  daje na fronc ie  arm ia połnoc o pokój.
no-koreańska i ochotnicy chińscy ¿ elegaci  104 k ra jó w , za k tó ry m i 
am erykańskim  agresorom sw iad- m ilio n y  m łodych bo jow n i­
czy, że im peria lis tom  nie uda się kó w  0 pok ó j, z ło ży li uroczystą 
złamać ducha bohaterskiego na- p rzys ięgę w ierności na rzecz po­
rodu koreańskiego. ko iu

P rzem aw ia jąc na uroczyste j aka zngny  poeta tu re ck , w ie i k i b0

W zrasta tempo pracy na budo­
w ie najnowocześniejszej po lskie j 
wykańczaln i dz iew iarsk ie j w  Siera 
dzu. Rośnie na jw iększa w Polsce 
koksownia w G liw icach. Zmienia 
się obliczę hu ty  „Częstochowa“ . 
Budowa oddziału w ie lk ich  pie­
ców —  potężnej bazy surowco-

w kroczyła  w  »ipwy

dem ii w  Bukareszcie z 
rocznicy wyzw olenia
przez A rm ię  R a d z ie c k ą  m arsza- b e rliń sk im  m łodzieży:
le k  W oroszyłow  pow iedz ia ł:

R um un ii jo w n ik  spraw y t-------
H ikm e t ta k  p isa ł o w span ia łym  j Zakończy}y „¡ę ju ż  żniwa, Bo.

Tydzień Lotnictwa
Już po raz p ią ty  w  Polsce L u -  Polska L iga Lo tn icza licząca w  

dowej obchodziliśm y Tydzień swoich szeregach ju ż  przeszło 600 
Lo tn ic tw a . B y ł on przeglądem  o - tysięcy członków , w  ty m  około 60 
siągnięć naszych s ił pow ie trznych proc. ze wsi, fa b ry k  i szkół, od - 
w o jskow ych i cyw ilnych , przeglą dała nieocenione us ług i społe- 

w ej powstającego kom binatu hu t- dem wysokiego poziom u technicz czeństwu. Sam olo ty L ig i L o tn i-
nego nowych kad r lotn iczych. Od ćzej pe łn ią o fia rną służbę, w a l-  
skrom nyćh zaczątków, k iedy  to  cząc z powodziam i i niosąc po- 
26 sierpnia 1944 ro ku  z lo tn iska moc sanitarną. Sam oloty L ig i L o t 
polowego w y lec ia ły  samoloty I  niczej walczą z plagą szkodników  
p u łk u  L o tn ic tw a  Polskiego, po- leśnych i  zw a lcza ją stonkę źie- 
przez chrzest bo jow y przeszło mniaczaną. W śród naszej m łodzie 
ono pe łną chw ały drogę rozw o ju , ży rozpowszechnia się coraiz ws*pa 
trzym a ją c  w ie rną  straż w raz z lu  n ia le j sport lo tn iczy, w y ra b ia ją - 
dow ym  W o jsk iem  P o lsk im  w  obro cy tężyznę fizyczną i h a rt ducha. 
n ie niepodległości i  socja listycz- Ś w ietne są w y n ik i naszych p ilo ­
nego budow nictw a. N aród po lski tów  szybowcowych s tartu jących 
najgorętszą m iłością i  podziwem  na szybowcach po lsk ie j kon s tru k  
darzy swoich lo tn ikó w , k tó rz y  c ji. U stanow ili oni 27 reko rdów  
w yro ś li u  boku niezwyciężonej k ra jo w y c h  i  3 m iędzynarodo- 
A rm ii Radzieckiej, w ychow ani w  we, zdobyli 27 d iam entowych, 30 
duchu pa trio tyzm u i pokojow ych zło tych i 438 srebrnych odznak 
dążeń ukochanej ojczyzny. p ilo tó w  szybowcowych.

We wszystk ich dziedzinach lo t-  N aród po lski z na jw iększym  po 
n ic tw a  święcą dziś t r iu m fy  nasi dziw em  darzy lo tn ic tw o  Polski 
lo tn icy. Pasażerskie lin ie  lo tn icze Ludow e j. P odziw ia liśm y je  w  cza 
„L o t “  u trz y m u ją  stałą łączność sie de fila d y  w  dn iu  22 łipca w  
m iędzy w iększym i ośrodkam i k ra  W arszawie, w idz ie liśm y z ja k im  
ju  i  stolicam i wszystk ich nieom al potężnym zryw em  entuzjazm u 
k ra jó w  Europy. P odkreślić w yp a - w ita ły  setk i tysięcy m ieszkańców 
da, że lin ie  nasze obsługują do- stolicy, w iększych m iast polskich 
skonałej k lasy samoloty pasażer- i  W ybrzeża nowoczesne jednost- 
skie, dostarczone przez zaprzyjaź k i  naszego lo tn ic tw a  w  dniach 
n iony Zw iązek Radziecki, ich święta.

niczego 
etap.

Szybko posuwają się prace przy 
budowie w ie lk ie j wykańczaln i tka  
n in  bawełnianych w Ozorkowie. 
W  Poznaniu nowy m ost drogowy 
połączył lewobrzeżną część m ia­
sta ze wschodnim i jego dzie ln i­
cami.

Rosną fa b ry k i i  m osty, budyn­
k i m ieszkalne i  lin ie  kom unika­
cyjne. „Polska cała —  powiedział 
prem ier Cyrankiew icz na u ro­
czystości uruchom ienia pieca „B “  
w  hucie „Kościuszko“  —  prze­
obraża się z zacofanego, uwstecz- 
nionego gospodarczo i  technicznie 
k ra ju  w  k ra j w ie lkiego przem y­
słu, nowoczesnej technik i, gospo­
darczego postępu“ .

Dożynki pokoju i siew 
dobrobytu

Pod przewodem klasy robotn i- 
-ee-K.1 w iem . czej p racujący chłop i rea lizu ją  
pokoju™ '"N azim ! zwycięsko P lan 6-le tn i w  ro ln i-

wloskich znajdowało się jednocześ 
nie 80 amerykańskich okrętów wo­
jennych. Amerykańska piechota 
morska wylądowała w  porcie wo­
jennym Augusta (Sycylia) i  tam 
też przeprowadziła manewry.

Niedawno mianowany dowódca 
s ił zbrojnych bloku atlantyckiego w 
południowej strefie Europy, amery­
kański adm irał Carney, postanowił 
obecnie za zgodą rządu rzymskie­
go, umieścić siedzibę swego szta­
bu w. Neapolu. Prawie równocześ­
nie podpisane zostały porozumienia 
w sprawie L ivorno i korzystania, z 
włoskich dróg komunikacyjnych.

Tego rodzaju porozumienia są 
całkowicie sprzeczne z artykułem 
73 traktatu pokojowego z W łocha­
mi, w myśl którego „wszystkie siły  
zbrojne sprzymierzonych i zjedno­
czonych mocarstw mają być wyco­
fane z Wioch“ .

Wiadomość o oddaniu portu L i­
vorno do dyspozycji Stanów Zjed­
noczonych wywołała w  mieście 
stra jk i, demonstracje i  wiece pro­
testacyjne. Podczas starć z policją, 
zostało rannych kilka osób. Wiece 
i s tra jk i protestacyjne odbyły się 
w Neapolu, Ankonie, Pjzie i innych 
miastach włoskich. Do protestów 
przyłączył się komitet wykonawczy 
Włoskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy. Grupa senatorów złożyła 
projekt rezolucji, żądającej, odmó­
wienia przez senat poparcia „p o li­
tyce niewolniczej uległości wobec 
Stanów Zjednoczonych, jaką prowa 
dzi rząd w łoski“ .

*  '  *  *

B ' ñ r i :.' M A R T I N :
ntcsrin de

Przed trybunałem, z głową dumnie wzniesioną, Henri M ar­
tin  woła: „Jestem gotów oddać życie za moją ojczyznę. Ja się 
nie zmieniłem. Jeśli wloką mnie przed sąd to dlatego, że lu­
dzie, którzy rządzą mym krajem, zdradzają tak samo, jak  pod­
czas okupacji...“

■ U ■

Douiuwadzić do znienawidzenia imienia F iancji! Henn Mar- 
inowi robotnikowi, synowi rewolucyjnego narodu kraje się ser- 

:4 na wMok zbrodni, popełnianych w imię Francji Wie tylko, 
że wojna ta m u s i  natychmiast ustać Nie wolno w ^czy^ z na^ 
rodem, który bije się o swoją wolność. UCISKAJĄC UNNYLH 
— N IE  MOŻNA BYC WOLNYM...

M  NIEPOTRZEBNE OFIARY . .
I ta ohydna wojna nie przestaje podminowywac kraju. P ły­

n ie1 krew młodzieży. Są zabici. Niepotrzebne trupy wzburzają

m!ly' t  Jednego^dnia'7 zabitych, 7 rannych nazajutrz 6 zabitych. 
Rok "temu cmentarz wojskowy liczył dwanaście grobow; teraz 
jest ich już 300, Widzicie, ile nas kosztuje nasza okupacja. W 
im ię  jak iego ideału, d la  osiągnięcia  jak iego  celu ?

!. i "  cmentarzu w Cantho jest teraz 450 grobów żołnierzy 
francuskich. W czasie naszej ostatniej bytności było ich tylko

3°°Są też tortury, grabieże, gwałty, których ofiarą pada lud­
ność yietnamska, i o których opowiadają mu P ferazem  żoł­
nierze. W korpusach ekspedycyjnych jest element, me mający 
n ic  wspólnego z żo łn ie rzam i francu sk im i. O n i to  pope łn ia ją
te po tw orne zbrodnie. , .. , *

H e n r i M a r t in  nie chce byc wspótwinowajcą nikczemnosci. 
Trzv razy żąda rozwiązania umowy. Odmawiają mu. Gdyby do- 
wódzcy zgodzili się, zarzucono by ich. podobnymi wnioskami.

W końcu zgadzają się jednak na powrót Henri do kraju.
I tak 11 grudnia 1948 r. wysiada on z „Tro_uville“  w M arsylii. 
Wróciwszy na ziemię ojczystą Henri M artin, wierny pamięci 

swych towarzyszy poległych w wa'ce z faszyzmem pud mrmje 
nową walkę, walkę przeciwko niesprawiedliwej wojnie w Vtet- 
namie. Walkę 0 honor Francji.

HENRI PODEJMUJE WALKĘ PRZECIWKO OHYDNEJ 
WOJNIE

Zaledw ie H e n ri M a r t in  stanął na z iem i francusk ie j, p o j­
m uje , że zadaniem jego będzie w a lka  o to, by usta la  ta 
n iepotrzebna rzeź, k tó re j św iadk iem  b y ł przez d ług ie  m ie ­
siące Ta w o jna , skierowana p rzec iw ko  in teresom  F ra n c ji 
m usi się skończyć. A le  czyn je dn os tk i n ie  wystarcza. Do w a l­
k i, prowadzonej przez naród francusk i, przyłączyć się po­
w in n i m arynarze, żołnierze jeszcze oszukiwani. Chodzi tu  o 
honor m a ry n a rk i i  a rm ii francusk ie j,

Tem u zadaniu poświęci się H e n ri M a rtin  bez reszty,
- r  Od lipca  1949 ro ku  — głosi a k t oskarżenia — zna jdo­

wano w  w ie lu  m iejscach arsenału m orskiego rozm aite b ro ­
szury i  u lo tk i, dotyczące operacji w o jskow ych  w  Indoeh i- 
nach... Większość tych  pow ie lanych broszur podpisana była 
przez „G rupę  m aryn a rzy “ .

Dn ia 13 m arca 1950 roku  pa tro l żandarm em  m orsk ie j 
n a tkn ą ł się w  uliczce de la  Corderie na broszurki, k tó rych  
przed dwudziestom a m in u ta m i jeszcze tam  nie było. Ponieważ 
zaobserwowano, że przechodzili tam tędy trze j m arynarze, 
k tó rych  podejrzewano o rozpowszechnianie broszur, żan­
da rm » us ta lili ' ich personalia. Z a trzym anym i okazali się m a j­
tko w ie  Benoit, L a ff i te  i  Cossu z w arszta tu  m a ry n a rk i w o­
jenne j. Zeznania ich  pociągnęły za sobą aresztowanie ich 
w spó ln ików , m a jtk ó w  G rim e lli, Pech i  Dussarat oraz podo­
ficera  m a ry n a rk i M a rtin a  ze s tac ji dośw iadczalnej m a te ria ­
łów  palnych, na którego jeden z zatrzym anych wskazał jako  
na k ie ro w n ika  akc ji. M a rtin  przyznał się, że od k ilk u  m ie­
sięcy w prow adza ł do arsenału, rozdawał lu b  kazał rozda­
wać pisma, b roszury i  u lo tk i, aby w ytłum aczyć ja k  n iespra­
w ie d liw ą  jest w o jna  w  V ie tnam ie.

N aw et w  św ie tle  ak tu  oskarżenia fa k ty  są jasne, H ę nri 
M a rt in  n a w o ływ a ł do m asowej a kc ji przeciw ko w o jn ie  w  
V ietnam ie, w y jaśn ia jąc  jednocześnie je j charakter.

Oto w łaśnie, co „prawo“ nazywa „us iłow an iem  demora­
lizow an ia  a rm ii“ .

A  co w łaśc iw ie  uczyn ił H e n ri Hartin poza skorzystaniem 
z prawa, przysługującego obyw a te low i francuskiem u?

H e n ri nie jest an i w yw ro tow cem  ani sab tażystą. Prze­
c iw n ie  walczy o honor m a ry n a rk i i  in te josy ludu francus 
kiego.

W następnym  odcinku zobaczymy, ja k ie  to b y ły  b ro ­
szurki, k tó re  rozpowszechniał Henri Martin i  jego towarzysze.

¿Gils dslsut nastani)



Kr 15 S T E R Str. 3

Jrmtiłia
Pracownicy P LL  „L o t“ , spra­

wujący patronat nad. s/s „To­
bruk", zaprosili do siebie z oka 
z ji „Tygodnia Lotnictwa" dele­
gatów załogi tego statku.

Przybyłych samolotem do 
Warszawy delegatów pow ita li 
piloci i  obsługa ziemna Polskich 
L in ii Lotniczych.

Na masówce polskiego cen­
tralnego portu lotniczego, mary 
nar.ze s/s „Tobruk" opowiedzieli 
pracownikom PLL „L o t"  o swo 
ich wrażeniach z pobytu w Ira ­
nie.

. Spotkanie przyczyni się nie­
w ą tp liw ie  do dalszego wzmoc­
nienia braterskiego sojuszu na­
szych marynarzy i lotników.

Załoga Gliwickich Zakładów 
,Wyrobów Ogniotrwałych objęła 
patronat nad s/s „G liw ice". 
Przodownicy, pracy tych zakła­
dów yzw iedzili ostatnio statek, 
naw iązując, koniaki z . maryna­
rzami, którzy opiekują się dzieć 

ynę robętników zakładów g liw i­
ckich. ;

.Niedawno załoga -s /ś  G liw i­
ce" przesiała dzieciom skrzynię 
słodyczy. : i , owoców oraz znacz­
ną ilość zabawek.

W Państwowym Centrum Wy 
chowania Morskiego zakończono 
prace, ko m is ji. egzaminacyjnej, 
k ip rą  przeprowadziła klasyfika­
cje młodzieży wstępującej na 
.pierwszy rok do Państwowej 
Sźkołu Morskiej, Szkoły Jun­
gów , Szkoły Rybaków i Ryba- 
. kow ; Dalekomorskich.

W  tym. roku do wsnomnia- 
tiych szkól przyieto o 25 kandy 
datów wiece], niż w roku ubie­
głym. Przeszło 65 proc. m ło­
dzieży. która otrzymała moż­
ność kształcenia sie w szkołach 
morskich, to młodzież robotni­
cza i  chłopska z całego kraju.

Plan 6-letni przewiduje znacz 
ne zwiększenie ilości barek na 
Odrze. W tym celu stocznie ślą 
skie przystąp iły do seryjnej pro 
dukcii barek a pierwsze tęgo ty 
pu jednostki opuściły już Śląsk, 
udaiąc Śle do Szczecina.

Nowe barki posiadają wszel­
kie walory techniczne i na- 
Wjgucjijru: oraz wygodne po-, 
mieszczeniac: Jdlai -gaJogir. •-M&ść 
prod tikęm gdP h iM iek  k$Azie. pia 
nowo wzrastała., zwiększając to 
naż przewożonych Odrą towa-

Załoga m/s „W arszawa" zwró 
cita sie do Prezydium M iejskiej 
Rady Narodowej m. st. W ar sza 
wy z prośbą o objęcie patrona­
tu nad statkiem przez miasto. 
Jednocześnie- członkowie załogi 
przesłali serdeczne pozdrowie­
nia dla budowniczych stolicy.

Ostatnio Stołeczna Rada Na­
rodowa wysłała do załogi mis 
„W arszawa" odpoibiedż, w któ­
rej m. in. czytamy:

„ Dziękujemy najserdeczniej 
za słowa uznania i w im ieniu 
mieszkańców Warszawy życzy­
my Wam pięknych osiągnięć w 
podjętych przez Was zobowią­
zaniach. Z wielką radością 
przyjmujemy patronat nad mis 
„W arszawa".

Szczecińskie Zakłady Gastro­
nomiczne uruchomiły na przy­
s tan i w Szczecinie specjalny 
punkt' żywnościowy;  zaopatrują 
cy bufety na statkach. Punkt 
ten jest wyposażony w nowo­
czesną kuchnię i , przechowalnię 
artyku łów  żywnościowych. Jed­
nocześnie na statkach kursują­
cych m. in. do Międzyzdrojów  
i Świnoujścia otwarte zostały 
dobrze zaopatrzone bufety.

Z basenu jachtowego w Gdy­
ni wyruszyło na rejs szkolenio­
wy 12 jachiów L ig i Morskiej.

Przeszło 800 uczestników re j­
su przepłynie wzdłuż wybrzeża 
B ałtyku do Szczecina, zwiedza­
jąc po drodze porty w Ustce 
Darłowie, potobrzegu i sw ino-

Rola i zadania agitatorów partyjnych
na siatkach PHH i* it«#ce o Mjykananie piana Bi pał^nc&a

ia stojące przed P M H  za li dalekoidącą pomoc w  podno- torzy z „Kolna“ pracą swoją przy to w  tow. Lewandowskiego. Sifeo- przodownicy pracy
:onania p lanu I I  półrocza szeniu ideowości ich  pracy wśród czynili się do tego że jednostka rę i Pogorzelskiego z s s „B y -  pizez orgam/.a, . I _ 
... _____________________ , ,  ... tt „ „ i, , ,  „ in h -ria  tnm» pracujący z k ie iow m

Zadania 
dla w ykonan ia  
1951 ro ku  w ym aga ją od nas w y -  załóg, 
tężenia wszystkich s ił dla ich 
rea lizac ji. Szczególny nacisk na­
leży położyć na ja k  na jba rdz ie j

PRZED W YJŚCIEM  
W  M O RZE

ków,
Sukcesy w  w ykonan iu

W I I  kwartale tego roku zdobyła tom
s t a t k u  ^szczytny tytuł przodującego stat CORA7 W YŻSZY PO ZIO M  NA  
s i f l i n u  ku polskiej M arynarki _ Handlo­

wej. A g ita to r tow . Bronisław Wa 
chocz swym  um ie ję tnym , w y ja -

w ychow am  
tyjną i współ­

pracujący z k ie row n ic tw em  stat­
ku  stanow ią poważną pomoc po- 

__ i  i'tyczną. T roska o ich dalszy wo-
SZEJ PRACY P O LITY C ZN E J , ! t y Czny • zawodowy postęp, w y
Obok sw o je j norm alne j pracy chowanie i wysuwanie coraz to

p roduk tyw ne  w yko rzys tan ie  s ta t- Zabezpieczając punktua lne  w y j S ^ ‘ “ 0^ ^ r ^ ó r o w ą z o rg a n iz o w a if o n i^ n a  pokładzie nowych ag ita torów  z szeregu_przo
le statków , organizacje p a r ty j zdobył sobie pełne zaufa- grupę korespondentów dla pism  du jącychp lanu ne i  o fice row ie  k . o. po w in n i sze- Pr acą zaoDyi sooie penie zauia s ^  ___ ,— ... „ r . , , , , , , ; . ,  „„» „„u ,,,,,

m arynarzy spośród
--------- .. ------- - i-— -  u t  * n.. V». n ie  tv tu ł nrzodow nika Dracv robotniczych w  k ra ju . W zyw ają członków  p a r ti i i  a k tyw is tó w  bez-

w  znacznym stopniu zalezą od ro k o w yko rzystyw ać w szystkie m *  1 w szę dz ie ag ita to rzy  m arynarzy do ofiarnego pełn ienia partyjnych -  oto bezpośrednie_i
ag itacy jne j w srod fo rm y  pracy ag itacy jno -  propa podstawowej organ i obow iązków służbowych i og>a- zasadnicze zadania dla organ,-

zalog PM H . Celowa ag itac ja  po- gandowej, a przede w szystk im  sza ją  w szystk ie  wiadom ości z. żv- zacji partyjnych na statkach i
lityczn a  zaznajam iająca załogę rozm owy ag ita to rów  z załogą. W  zach panym e: Na m s M orska cła statkowego przez radiowęzeł dla oficerów kulturalno-oswiato- 
z osiągnięciam i p o lsk ie j k lasy okresie przygotow ania do w y js -  13 roi<? aS iiac ji- i \a  m/s „iv u s ... . . ------który przez 11 tygodni stal pokładow y. A g ita to rzy  tego stat- wych.
robotn icze j -  je s t  d la  m aryna - cia w  rejs. obow iązkiem  ag ita to- J 0'»-  Pa g ita to rz v fenie  speł- lm  świecą przede w szystk im  do- A by  podnieść poziom pracy ide
rzy  i  Oficerów bodźcem dla w yko  ra jest ja k  najs.zerzei w yjasm e n n ire^ ego ’ dania Przez okres b rym  przykładem  osobistym owej na statkach, m usim y m eu-
nama zadań stojących przed stat załodze znaczenie przygotow anej J ^ e g o  z o Na sta tku  „G eneral W a lte r“ ma s.tannie ulepszać k ie ro w n ic tw o
kłem , ro zw ija  i  potęguje wsrod podróży i m ob ilizow ać m aryna- Pagitator7V nie  nrzeprowa rynarze z szacunkiem m ów ią o grup ag ita torskich. systematycz-
załogi p a trio tyzm  i  p rzyw iąza - rzy  i  o fice rów  do wzorowego w v  . f  m ob ilizow a li m otorzv*ć;e tow  M a lik u  i  asys- nie podnosić ich świadomość spo
n ie  do ludow e j o jczyzny — uczy konan ia swoich obowiązków. Jak u d z ielen ia  p̂ mbQL  «tocz tencie e lek tryka  tow. Patvnce. łeczno - po lityczna, rozszerzać za
je godnie i  z honorem  reprezento w ykazu je  p ra k tyka  w ie lu  M ;  ® ’ og i w ykonan ia  w  szyb- k tó rzy  dzięki systematycznej po- kres ich w iadom ości. Duża pom o- 
wać na m orzach i  oceanach sztan «l7ych ag ita to ró w  w ykonu je  ju z  ntowcom  i  wyKO y . . .  ----- ,—  t,, n im i-a łn lm u i rt>
dar P olsk i Ludow ej.

P O G ŁĘ B IE N IE  D Y S C Y P LIN Y  
PRACY PO DSTAW O W YM  Z A ­

D A N IE M  A G ITA C JI

ta to ro w  , w ykonu je  juz  te rm in ie ''rem o n tów . Praca mocy IV  m echan ika tow. Dasm - cą mogą tu  być n ie w ą tp liw ie  re
dobrą i  skuteczną pracę ga- ^ 5™  stała na bardzo n is  skiego, pracy orgam zacji p a rty i- g n ^ m t  sem inaria z ag ita toram i,
wędząc z m a ry n a rz a m i p rzy - " c . j  co u w id oczniło się nej i  o ficera k.-o. p r z o d u j n ie  W  oparciu o doświadczenia la t
pom m ająe im  o zadaniach, ja k ie  ™ 0Pluźn ien iu  dyscyp liny  i  sze- ty lk o  w  ag itac ji, ale osobistym ubiegłych a Przede w szystk im  o
stoją przed sta tk iem , o gospodar- ™ ro dy YP > przyk ładem  i gorącym słowem w m osk, w yc iągn ię te  z pracy po­
czym i  po litycznym  znaczeniu re j rżen iu  się ws b i j  podciągają w szystkich swoich ko  litvcz,nei ag ita torów  — p o tra fim y
su. o wym aganiach k ie ro w n ic tw a  s™ ag it t  p a r ty jn i cieszą się lęgów ' do w ykonan ia  zadań,' k tó - w ykonać z pe łnym  sukcesem dru

Sukcesy w  w ykonan iu  p lanu statku. O -o w ia d a ^ c  o złych i " 8“ ' =  r,0pularnoś- re stawia k ie ro w n ic tw o  s ta tku  gi rok  P lanu 6-let.mego.
operatywnego nie są m ożliwe bez dobrych doświadczeniach z po- y  ód may ynarzy Do naipopu przed załogą, 
codziennej, tw a rd e j dyscyp liny  przednich reisow, m ów iąc p n ra  cl£ł t ,™  o«uat<
pracy. Systematyczna w a lka  o cy p rzodow n ików  pracy, ag ita to - la rm e j.zy

zaliczyć możemy Tacy ag ita torzy a jednocześnie CZESŁAW  A N T K O W IA K

Poważną ro lę  spełn ia praca 
masowo -  ag itacy jna w  czasie po

dyscyp linę i  porządek pracy na rzy  zm ob ilizow a ł’' załogi do wzo 
morzu, w a lka  o dokładne w yko- rowego w ykonan ia  obowiązków, 
nanie zarządzeń dowództwa s ta t­
k u  i  przełożonych — to ważne PRACA N A  M O RZU
zadania ag ita to rów  p a rty jn ych  
W  czasie pogadanek i  rozm ów

m arynarzam i, przez systema- pp by t ng mQrzu w inno  si(?
tyczne w yjaśn ian ie  i  ia k  ń a iłe o ie j w vkorzystać dla
m e uchw a ł V I  P lenum  K C p a i  Dodniesien,-a uoziomu- ideologiez- 
t u  0 Przestrzeganiu dy' YP_ Y neg0 dla  dokładnego poznania u - 
pracy przytaczając kon k re tne  ^  s ta tku . dla  dalszego 
p rzyk ła d y  z zycia s ta tku  na k ła - wzm ocnienj a dyscyp liny, rńa roz- 
n3a s!ą załogę do przestrzegania ^  r ii u  m arynarzy  i o fice rów  
obow iązków  służbowych i  w y -  w ytrzym a łośc i i do k -
pełm am a poleceń k ie row n ic tw a . , ndno4ci d7 ia łan ia . WażnP w  tym

Tow. K a lin in  pow iedzia ł: „Jed- nkresie jest głośne i ogólne czy- 
no z podstawowych zadań na- tnn ie  gazej- czasopism, słucha- 
szych agitatorów polega na tym, n; „  audyc ii rad iow ych  z k ra iu , 
aby z dnia na dzień coraz bar- g przede w szys tk im  „G łosu M a ­
dzie.! umacniać ład, umiejętność i ryna rza“  Ważne jest. aby ag ita - 
w ytrw ale j wpajać poczucie odpo- to r  w  ty m  C7asi e n ieustann ie in -  
wiedzialności za wykonanie oho- f o rm ow ał załogę o bieżących w y -  
wiązku oraz wpa.lać zasady że- darzeniach, w y iaśn ia iac  każdora- 
laznej dyscypliny“. zowo ich  znaczenie po lityczne.

K ie ru ją c  się ty m i w skazan iam i Konieczne jes t tu  system atycz- 
i  dzia ła jąc w  m yśl p lanu p racy ne zapoznawanie m arynarzy^ z no 
po lityczne j, ag ita torzy p a r ty jn i w ażnym i sukcesami po lsk ie j k ia  
odgryw a ją  zasadniczą ro lę  w  m o- sy robotn icze j w e w szystk ich  
b iliz a c ji załóg do w yko na n ia  za- dziedzinach budow n ic tw a socia- 
dań, sto iących przed PM H . S rod- listyczneffo. Interesujące, ilu s tro -  
ka m i do w ykonan ia  tych  za- wane fa k ta m i i  cy fra m i poga- 
dań są nieustanne w y jaśn ien ia  dank i o dotychczasowych w yn i- 
i  :tiAzieia:ńis pomóćy ra n ie j pśw ia  kaob re a liza c ji P.lanu 5-lętn4ęgo. 
dom ionym  m arynarzom , głęboka o dalszym rozw o ju  naszet gósbo- 

' analiza '"i przem yślan ie obow iąz- d a rk i hu dó w ń ic tw a  soejfńistycz- 
kó w  załogi w  czasie re jsów , n ie - nego i  k u ltu ry  —  pokazu ią m ary  
ustanne in fo rm ow a n ie  m aryn a rzy  narzom w ie lkość i  s ile  narodu poi 
O przebiegu w yko na n ia  zadań skiego. k tó ry  pod k ie ro w n ic tw e m  
p rodukcy jnych , popu laryzacja  o a r ti i budu ie  społeczeństwo socia 
sukcesów przodow n ików  pracy, listyczne. Słuszna in te rp re ta c ja  1 
A g ita to rzy  w in n i ja k  na jb a rdz ie j om aw ianie m a te ria łu  o sy tuac ji 
ak tyw n ie  uczestniczyć w  popu la - m iędzynarodow a', regu larne no- 
ryzac.ii doświadczeń p rzodow n i- gadanki na tem at sukcesów Zw iaz 
kó w  pracy i rac jon a liza to ró w  na ku  Radzieckiego i  osiągnięć k ra -  
swoim  s ta tku  w  przekonaniu, że jó w  dem okrac ji ludow e i, a także 
ich  osiągnięcia przyśpieszają w y -  w skazywanie i  w v iaśn ian ie  rze- 
konan ie  p lanu. czvwist.ych in te n c ii anglo - ame­

rykań sk ich  im p e ria lis tó w  i  pod­
żegaczy do now e j w o in y  uodpor­
nia  nasze załegi na fa łszyw a pro- 

. . . . .  .. pagande kan ifą lis tyczna . na ilu
W szystkie fo rm y  ag itac ji po h - 70ryczne obiecanki. ja k ''m i stara- 

tyczne j w in n y  służyć zasadnicze -a często kanerować słabsze 
m u celow i: podnoszeniu sw iado- -jednostki spośród załogi, 
m ości politycznej^ i  społecznej ma Szczególną uwagę należy po-

ujsciu.

Statek Żeglugi Przybrzeżnej 
c-s „Panna Wodna"  wykonał w 
okresie od 28 do 31 sierpnia ty ­
tułem próby rejs z pasażerami 
z Gdyni do Szczecina..

W przyszłym roku przewiduje 
się otwarcie stałej lin ii Gdynia 
Szczecin, na której kursować bę 
dzie „Panna Wodna".

Pracownicy Zarządu Małych 
Portów rejonu Ustka zobowią­
zali sie załadować 12 statków 
w ciągu 6 dni. Wykonując lo
zobowiązanie, skrócili oni zała­
dunek o 360 godzin, zaoszczę­
dzając 2.640 zło tyth .

PO LITYCZNI? W NO HO W AN IE
ZA Ł O G I

Usprawnienie norm zużycia i gospodarki materiałowej na kutrach
ważnym czynnikiem obniżenia kosztów połowów

Zagadnienie właściwej organizaeji gospodarki spftętem ry - m og li kon tro low ać stopień wyko- 
hackim i materiałami ma w rybołówstwie kutrowym  szczególnie nania te j no rm y przez ich k u te r i 
duże znaczenie Znaczenie to w yp ływ a w  pierwszym rzędzie z k u try  pozostałe. P rzv  jednoczes- 
ndziału kosztów materiałowych w  całkowitym koszcie własnym nym  wprow adzeniu p rem iow an ia  
nnłnwów Ta;k np w  PPiUR „A rk a “ w  I  kw artale br. koszty ryba ków  od osiągniętych oszczęd 
naliwa sieci sprzętu i remontów zapobiegawczych stanowiły 36 ności m a te ria łow ych  — spodzie- 
nroc wszystkich bezpośrednich kosztów połowów. wać się należy c iągłe j, znacznej

W  rybołówstwie, w  przeciwieństwie do przedsiębiorstw pro- ob n iżk i kosztow w łasnych po ło - 
dukcyjnych lądowych, koszty materiałowe powstają podczas poby wów.
tu kutra w  morzu, a więc poza zasięgiem bezpośredniej > P rzy  w prow adzeniu w  życie
li administracji, odpowiedzialnej za prawidłową i oszczę ą g w spółzaw odnictw a oszczędności o- 
podarkę materiałową. wego typ u  „k u te r  w zorcow y“ ,

W  rybo łó w s tw ie  k u tro w y m  sto no rm  zużycia m a te ria łó w  i  „K s ią ż k i zleceń“  dostarczyć mogą 
sowane są jeszcze no rm y staty- sprzętu jest palącą potrzebą danych do usta lenia w y m k o w  te

- - ...................  m orskiego rybo łów stw a ku tro - go w spó łzaw odn ic tw a.. ' W -odroz-
wego. N o rm y uspraw nione m u n ien iu  od w y n ik ó w  księgowych, 
szą ' w ye lim ino w ać  wszelk ie dane te są bieżące. W prow adzo- 
czynn ik i przypadkowości. N o r -n e  ju ż  na szeregu jednostek po- 
m y  zużycia n ie  mogą być szty łow ow ych  współzaw odnictw o ty -  
w ne dla w szystk ich  k u tró w  i  pu  „A k a d e m ik  K ry ló w “  n ie  daje 
muszą uw zględn iać in d y w id u - dotychczas liczbowego w yrazu  
alne potrzeby eksploatacyjne socja listycznej op iek i sprawowa- 
poszczególnych jednostek. N or ne j przez załogi. Zagadnienie to  
m y w in n y  być bieżąco kon tro - rozw iązu je  „Księga zleceń“  przez 
lowane, analizowane i  ko ryg o - stosowanie zleceń na w ykonan ie  
wńriei w  m ia rę  rozwoju., ,teęh- prac w arszta tow ych 
m k ij^ o łc w ó w  l'p o d w y ż s z a n ia ' K u trv  Barki<. }o w i-,Ce' w  oko 

■ k w a lif ik a c ji’ ■załóg: - I ic y J' ^ a ,dyśIa<wdvi&' ż iioW odu zni
U S P R A W N IE N IE  FO R M  szczenią sprzętu lu b  trudności w

- --------------  „ , . r „ i r r r  dokonyw an iu  drobnych nap raw
załóg, w p ły w y  atm osferyczne G O SPO DA RKI M A T E R IA Ł O M  EJ na skutek odległości od bazy ma
oraz w ra k i na łow iskach  itp . D y rekc ja  „ A r k i“  w ys tą p iła  z c ie rzyste j, często p rze ryw a ją  po-

K o ń tro la  zużycia m a te ria łó w  na in ic ja ty w ą  zastosowania w  rybo - łow y. Szyper k u tra  n ie  jest upo- 
kutrze, prowadzona z kon ieczno- lów stw ie  k u tro w y m  rocznej księ w ażn ionv do zaciągania zobowią 
ści na odległość (z lądu) — napo g.j zieceń na wydanie sprzętu i zań w  irm eniu  przedsiębiorstwa 
ty k a  na poważne trudności i  w y  m ateriałów oraz wykonanie re- i w  skutek tego zaopatrzenie w  
kazu je  przez to dużo b raków . montów. sprzęt obcego k u tra  przez m ie j-

K O S Z T Y  M A T E R IA Ł O W E  „Roczna księga“ , w ydaw ana na sc°w a  bazę „ A r k i J  w ym aga u -
N A  K U T R A C H  każdy k u te r na początku ro ku  ^ k ^ an i G ^ ^ ^ T ń  stan ' r-eczv, zaw ierać będzie czeki zlecenia re.Kcją, „B a rk i le n  stan r„eczy

K onsekw encją tego stanu rze- WSZy Stkie ważniejsze m a te ria  »rcw »Bzi do okresowego tw orze 
czy jest fa k t, ze w  p ierw szym  . / zedm iotv n iezbedne dla  n ia  de legatur P r z e d s ię b io r s tw  na 
kw a rta le  bieżącego roku  koszty “ ,aw £ łow e i .¿kspio a ta c ji k u tra  d re na ch  rybackich , m e ob ię tych 

«/ im n iw n i-  *  . - • . . .  przez w łasne p laców ki. -. Z lecenia

styczne zużycia m a te ria łó w  i  
sprzętu, opracowane na podsta­
w ie  doświadczeń la t 1948— 1950, 
a w ięc stosunkowo bardzo k ró t­
k iego czasu. W  okresie tym , sam 
ty p  k u tra  ja k  też jego wyposa­
żenie w  sprzęt po łow ow y ulega­
ły  c iąg łym  zm ianom  i  popraw ­
kom. U stalen ie no rm  zużycia by­
ło  n ie w ą tp liw ie  dużym  k ro k ie m  
naprzód w  k ie ru n k u  zorgan izo­
w ania  gospodarki na kutrze.

N o rm y statyslyczno , uw zg lęd­
n ić  muszą rów nież j  . czynn ik i 
w p ływ a jące  na zużycie, ja k  np. 
n ieum ie ję tność lu b  n iedba ls tw o

ryna rzy  i  o fice rów , ro z w ija n iu  i  
um acnian iu  wśród n ich ludow e­
go pa trio tyzm u, w y ra b ia n iu  po­
czucia odpow iedzia lności za sta­
tek, jako w łasny  w arszta t pracy 
i  w ykonan ie  zadań. D latego we 
wszystk ich fo rm ach ag itac ji o l­
b rzym ią  ro lę  odgryw a w ychow a­
n ie  ideologiczne. Pod k ie ro w n ic ­
tw em  o rgan izac ji p a rty jn y c h  i

zużycia materiałów w  porowna- - okres cajeg0 roku
niu z I  kwartałem  1950 roku ule zleceńii zawiera rów n ież  ¿ecenia z w a r te  w  „Ksiedze zleceń“  pod-

oł£ T e na rem onty  sieci kad łuba  i  s iln i Di sane, s? »rzez dyrek to ra  i  g łów  
K u te r  ka, w y n ik łe  na skutek no rm a lne j księgowego przedsieb ior-

5 . . . . .  _ ctiiTO o Ti7i csn r \ r l

„Księga

świecić p racy ag itatorskie j wśród 
m łodzieży.

AGTT A TO FZN  M o iw  t/,TT.T Ą 
ZAŁOG Ę D«"» W Y K O N A N IA  

PLA N U

Wszędzie tam . gdzie praca po- 
lit.yczno-wychowawcza wśród za-

ofice rów  ku ltu ra lno -o św ia tow ych  ło ? le ^  ? a P °«o m ie  tam  m am v 
ag ita torzy m a ją  do w ykonan ia  osiągnięcia w  nostac, w ykonan ia  
na tym  odc inku  poważną pracę, o lanow  tam  rów nież załoga sw je 
Prowadzone przez n ich  rozm owy ci p rzyk ładem  socja lis tycznej dy 
in dyw idu a ln e  i  zespołowe, pros- 'C’ 'i) lin v .
te i  dostępne w  fo rm ie  ale dob- , T odw ro tn ie , gdzie p racy te j 
rze upolityczn ione i  podbudowa- ,m a- gdzie ag ita to rzy  me prze 
ne ideo log iczn ie  odgryw ają  za- ; aw i ai a ^ w s z e j dzia ła lności, 
sadniczą ro le  w  w ychow aniu  m a- tam  ™  ™  row m az  osiagmeę, 
ryna rzy  i  oficerów . 3 załoga m e p o tra f i się ą n o b i-

_  , z tn lizow ac do pe łne i i  o f ia rn e j'p ra -
Ostatn Z lo t M łodzieży Del cy 7 trudnośc iam i rejsów, 

kra tyczne j w  B e rlin ie  daje sze- -^a st at,ku, na k tó ry m  bosma- 
rok ie  m ożliwości dla omówienia nem j eg .̂ tow . Franciszek Sta- 
zagadnień młodzieżowych, w y jas- pj,y ra  —  ag ita to rzy  p a r ty jn i — 
nienia sy tuac ji m łodzieży w  tow . tow . m i m aryna rz  Kam ecki, 
ZSRR. Polsce i k ra jach  dem okra- asygtent rad iow y Alfons Prusak 
c j i  ludow ej, da je porów nan ie  z j asystent ochm istrza Andrzej 
k ra ja m i kap ita lis tycznym i. R ów - W awrzyniak rozum ie ją  należycie 
nież wdzięczne tem aty to sprawy swoią rolę. W  jednym  z portów 
szkolnictwa, awansu społecznego, zaszła konieczność przesztauowa- 
zacieranie różn ic m iędzy miastem nia masy to w a ro w e j Na k ró tk im  
a wsią. zebraniu podstawowej organ izacji

Osiągnięcia k lasy robotniczej w  P a rty in e j om ów iono zadania 
Polsce Ludow e j dostarczają dużo ™ H n -
m ateria łu  do tem atu „T roska  rzą Wiesław Wieczorek j o fice r k.-o.
du i p a rtii 0 klasę 
A r ty k u ły  w  naszej prasie

tow . W ładysław Jeleń om ó w ili z 
ja k  m ająrobotniczą“ . . . .  - - , ■ .beda ag ita toram i, ja k  m a ją  przenieść

m o b i l i » » «  m arynarzy do w a lM  ^  * • « — »
o w ykonan ie  P lanu 6-le tn iego. w z załoS^ nokłado-. . . . . .  wą ja k  i maszynową wskazyiwali

Rzecz jasna, że na jw azm ej- na ko rzyści gospodarcze, w y n ik a - 
śzym w a run k iem  skuteczności a - ją Ce z w yko na n ia  p racy  we włas 
g ita c ji po lityczne j na w szystk ich  nym  zakresie d la  s ta tku  i  gospo- 
odcinkach jes t je j konkretność, d a rk i P o lsk i Ludow ej. A g ita to rzy  
n ierozerw a lna w ięź z życiem. b y l i p ie rw s i p rzy  przesztauowa- 

Wobec ta k  obszernego zakresu n iu  ładunku. W  czasie 12 godzin 
zadań i  obow iązków  ag ita to rów  nocnej p racy przerzucono 370 
na statkach n iezw yk le  ważne +on tow aru, uzysku iąc oszczęd- 
jest, aby organizacje pa rty jn e  i  nn i£  220 fu n tó w  ang. 
o fice row ie  ku ltu ra lno -o św ia tow i' Do wzorowych agitatorów nale 
s tw arza li ag ita torom  w a ru n k i u -  żą agitatorzy z s/s „Pułaski“, m/s 
łatwiąjące im  działa lność, w yka - „Mickiewicz“ j  s/s „Kolno“. Agita

gły w  PPiUR „Arka
średnio tyłko o 4 proc. K u te r  “ “  „ a l k u t e k  no“rmaTnej «ego księgowego przedsiębior
„A rk a  9 (szyper Ignacy K onke l, ek ’ ]oat j i  je dnostk i po łow o- s tw a- s /sn e c  odpow iadają w ym o 
m otorzysta Paw eł K onke l st. jy  w e i C zekam i-zleceniam i ma być fo rm a ln ym  i  będą m og ły
bak Leon K onke l) obn iży ł koszty obj' te co na im n ie i 90 proc kosz bvc P rzyjm owane do rea lizacp 
m ateria łow e o 12 proc. a k u te r t f iw  ponoszonych przez k u te r, a w zez  obc'e b laeowki, co w  du- 
„Arka 4“  (szyper H u b e rt D e tla ff, zależ h  od za}ogL Książką cze ze! m erze usp raw n i zaonatry- 
m otorzysta Jan Jam rozik , st. r y -  . , 7i Pr.pń 7aw ipra  ilość zle- wam e k u tró w  w  sprzęt i  dokony 
bak K lem ens S tru k ) nawet o 20 ceń„  ugtaloną na pods,tawie no rm  w anie  drobnych napraw , e lim in u  
proc- , . statystycznych d la  k u tra , w y k a - ’ ac zb?dne przestoje.

a_ W  dalszym ciągu obserw uje zującego najwięcej kosztów. T ym  Zastosowanie „Księgi zleceń“ 
\ y  się' jeszcze poważne^ rozbieżności sam ym  nasuwa się konieczność da w  nrzyszłoścj m ateriał do » la  
; a w  zużyciu sprzętu i  m a te ria łó w  k o re k ty  te j ilo śc i ju ż  w  samej nowania kosztów połowów. Po- 

na poszczególnych jednostkach. ^Księdze zleceńc< d la  różnych k u -  zw o li to  na zerwanie z p lanow a- 
W  I  k w a rta le  br. koszt zużycia trów . K o rek ta  osiągnięta zosta- n i em na podstaw ie sztyw nych 
paliw a i sprzętu na kutrze „A r- n j e przez przekreślenie zbędnych norm  i przecię tne j zużycia m ate- 
ka 9“ wynosił na 1 kg połowu, czeków-zleceń przy pom ocy spec r ia łó w  i um o ż liw i p lanow anie  
0,15 zł, podczas kiedy średnio j ai ne j p ieczą tk i. Z lecenia prze - szczegółowe kosztów  na poszcze- 
-koszt ten wyniósł ^0,24 zł na 1 kreślone stanow ić będą jedno- gólne jednostk i połowowe, co 
kg, a kuter „Arka 5“ (szyper A u  cześnie rezerwę na w ypadek prze n rzy  dużym  zróżniczkowaniu ’ za- 
gustyn K re ft ,  m oto rzysta  Zyg- kroczenia no rm  zużycia i  z uw a fóg k u tró w , przyn ies ie  poważne 
m u n t Kaczm arek i  st._ ryb a k  gł na konieczność u trzym an ia  cią oszczędności i  stw orzy podstaw y 
Ju liusz  Busz) zuzył materiałow i  gło.ści eksp loa tac ji rea lizowane dla nrowadzen ia p lanow e j a k c ji 
sprzętu za 0,29 zł na I  kg złowio będą na ró w ń i z b la n k ie ta m i n ie  obn iżk i kosztów  w łasnych, 
nej masy rybnej. przekreślonym i. Jednakże każdy

W  roku 1950 kuter „Arka 9“ o trzym u jący  do rę k i p rzekreślo- 
zużył całkowicie tylkó 3 włoki, ne zlecenie, a la rm ow any będzie 
k u te r  „A rk a  4“  (szyper H u be rt bieżąco o n iep raw id ło w e j gospo- 
D e tla ff. m otorzysta Jan Jam ro- darce m a te ria ło w e j na ku trze . W  
z ik  i  st. ryb a k  K lem ens S truk ) p ierw szym  rzędzie a la rm  ten spo 
—  4 w ło k i,  podczas k ie d y  k u te r  strzeże sama załoga k u tra . D la za 
„A rk a  1“  (szyper Lech Jakubów - ostrzenia k o n tro li przekroczeń 
ski, m otorzysta Jan W iln ia n , st. no rm  zużycia p rzew idu je  się obo 
ryb a k  S tan is ław  W ojtu lew icz) w iązek dodatkowego podpisywa- 
zniszczył aż 11 w łoków . „A rk a  nia  przedstaw ionego do rea lizac ji 
10“  (szyper E dw ard  K re f t  m oto zlecenia przekreślonego przez k ie  
rzysta Edm und M agger i  st. r y -  rów n ika  eksp loatac ji względnie 
bak Franciszek Borm e) — 10 w ło  bazy.
ków , a „A rk a  5“ (szyper A ug u - Wprowadzenie „Księgi zle- m -h  połowów, która ułatwić ma

ceń“ wzbudzi u załóg zaintere- „Księga zleceń“, to jednocześnie 
sowanie zużyciem sprzętu, m a- v:>il.-'i o on^wyż^zenie zarobków  
terjałów j  wykorzystywa- rybaków, których cześć w  formie 
niem remontów oraz da łatwy, premii za oszczędność wzrastać 
nieskomplikowany m ateriał do będzie w  miarę obniżenia zużycia 
bieżącej analizy zużycia. m ateriałów i sprzętu kutrowego.
Poszczególni szyprowie będą Bezpośrednie włączenie załóg 

I I  K onko l) zużył w  ty m  czasie m ieli możność bieżącego porów- do aktywnej w alki o obniżenie 
aż trz y  na ry  desek. Dła wszyst- nywania zużycia na własnym ku kosztów na miejscu ich powsta- 
kich tych kutrów przeciętna zu- trze z kosztami innych kutrów ogania ma doniosłe znaczenie dla 
życia, przyjęta ja ko  norma staty- Będą on i stale stykać się z rocz- Zwiększenia rentowności rybołów  
styczna wynosiła 7 włoków oraz ną norm ą zużycia, wyrażoną w SLwa w Planie 6-letnim,
3 pa ry  desek tra łow ych . num erze ostatniego zlecenia d a - '  ■'

U spraw nien ie statystyczych nego rodzaju i  codziennie będą WŁODZIMIERZ KORCIIOT

tow.

Wprowadzenie w  życie „Rocz 
nej księgi zleceń“, k tó re  nastą­
p ić  ma z dniem  1 stycznia 1952 
roku, poprzedzić musi intensyw  
na praca wyjaśniająca wśród 
rybaków. Załogi musza zrozu­
mieć, że . Ksieea zieeeń“ stano 
w i w  ich reku instrument, 
przy pomocy którego będą mo­
gły aktvw n’e i świadomie w łą­
czyć s!e w kierowanie gospo­
darką na kutrze.

W alka o obniżkę kosztów włas
styn K re ft ,  m otorzysta H e n ryk  
K re ft .  st. ryba k  Józef Hohn) — 
9 w łoków , kuter „Arka 9“ nrzez 
cały rok 1950 łowił na tych sa­
mych deskach trałowych, pod­
czas k ie d y  k u te r „A rk a  7“  (szy­
pe r E dm und K onko l, m otorzysta 
Józef P ieper i  st. ryb a k  Teodor
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Pomimo osiągnięć praca Rady Technicznej na s|$ „Wrocław“
ffa&*es&tś

Na statkach radz ieck ich  w  skład Rady Techn icznej w chodzi Technicznej „W ro c ła w ia “  opraco C złonkow ie Rady k ła d li duży 
zespól p racow n ików  o w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h  zaw odowych z w a l i  ju ż  „m e try k i“  dla urządzeń nac isk  „.f™.TnJtaowL
różnych dziedzin w iedzy o k rę to w e j. Na jednostkach oderw anych pok ładow ych  i  pom ocniczych, co ^  L ta tk l. m anow anie remon- 
na d ług ie  okresy od p o rtu  m acierzystego i w łasnych  w arszta tów  w  dużej m ie „ e u ła tw ia  pracĘ l  ^ z a S e k a w c z y c T  w ła ld w y  
rem ontow ych, ro la  rad techn icznych je s t szczególnie ważna. Zada . . , . ^  ® ^ . ,
n iem  je j członków  jes t zo rgan izow an ie  technicznego szko len ia  za- sam okształcenie załogi. Jeżeli cho przebieg narad produ c y jn y  
łogi, pomoc p rzy  op racow yw an iu  w n iosków  rac jon a liza to rsk ich  i  dz i na tom iast o m aszyny, Rada oraz rozw o j u rac jon  a l i zato st wa. 
prze jm ow an ie  urządzeń pod soc ja lis tyczną  opiekę —  je d n ym  sło- napo tka ł a na trudności, gdyż z ^ k o n a n fe  zb io rn ika  do oczysz- 
I Z Z T  "  POdn° SZeniU kW », if ik a C ii ZalÓS 1 SUnU łeChmCM,e-  Powodu b ra ku  rysunków  i  o p i- 2 g ? ' “ I w / S y n o w e j  S c  
Ł°  K orzysta jąc z bogatych doświadczeń radzieckich, pow ołano też sów techn icznych zachodzi k o - b y ł om aw iany na zebraniu Ra- 
i  na po lsk ich  jednostkach rady techniczne. nieczność rozb ie ra n ia  n iek tó rych  dy- Za in teresow anie za ogi P '
Rada Techniczna na s/s „W roc  rządzenia op racow ana ' jes t „m e- maszyn, celem usta len ia  stopnia 1 za iab a lo w a n ie  zbior-

ła w “ , n iedaw no rozpoczęła swą try k a “ . Przez podanie szczególe- ^ z y m a  ¿ntów “ ookZ m en tac ja  bę n ik a  jeszcze w  czasie re jsu, co 
działalność. W  p ierw szym  okresie, wego opisu urządzenia, danycn J J w v knnvw ana w  m ia rę  nrze- p rzyn ios ło  poważne oszczędności 
po p ra k tyczn ym  op racow an iu  po- techn icznych i  dok ładne j in s tru k  dzie w ykonyw ana  w  m ia rę  prze v  z . 
dz ia łu  poszczególnych urządzeń c j l  o obsłudze, przeprowadzonych prow adzanych rem ontów .
przekazanych m arynarzom  pod przeglądach i  napraw ach zapobie Dotychczas zebrania Rady Tech O dpow iedn io zorganizowana 
socjalistyczną opiekę, Rada Tech gawczych ma ona na celu zapoz- n jcze j s/s ,.W roc ław “  odbyw ały  praca na s ta tku  w zbudziła  głębo 
niczna zajęła się przygotow aniem  nanie poszczególnych cz łonków  za sję zazwyczaj w  rozszerzonym  zainteresowanie zagadn ien ia-

S|s „Narwsk“ otrzymał piękną świetl cę
Przez cztery miesiące s/s „N a r­

w ik “  stał na stoczni, k tó ra  prze-
dokładne j dokum entac ji technicz ło g i ze stanem techn icznym  „pod 
ne j poszczególnych m echanizm ów opiecznych“  m echanizm ów, 
i  urządzeń staku. D la każdego u- Dotychczas cz łonkow ie  Rady

gronie. O m aw iano na n ich  zagad m i eksp loa tacy jnym i całej załogi prowadzała rem ont do klasy czte- 
n ie n ia  eksp loatacyjne i  rem on to - j pog łęb iła  socja lis tyczny s tosu -i ro le tn ie j, p rzerab ia ła  pomieszcze- 
we. Jednocześnie zapoznawano nek do pracy, da jąc w  sum ie do- 1 n j a m ieszkalne. D łu ży ł nam  
całą załogę z usta lonym  planem  fc>re re z u lta ty  ju ż  w  po łow ie  s ie r- 
p racy Rady. Członkow ie Rady pn ia . Po zakończeniu podróży n r  s';0b

k iem  życia załogi Spędzamy tu 
p ra w ie  w szystk ie  wo lne od pracy 
chw ile , słucham y rad ia a czytając 
„G łos M arynarza“ , dysku tu jem y 

się po nad sytuacją  m iędzynarodową.
_________ _ t____ ^ ^  ̂ ale za to  sta tek wyszedł ze jyiarrly  także do dyspozycji gaze-

zw raca !i baczną uwagę na na le - *18, gjs „W ro c ła w “  p rzew ióz ł w  I I  stoczni ja k  nowy. Załoga ucieszyła ty _ czaS0p iSma i ks ią żk i oraz sza- 
żyte w yw iązyw an ie  się poszczę- k w a rta le  5.306,4 ton  ładunku  po się w ygodnym i, luksusow o urzą - cuv ^ t
so lnych cz łonków  załogi z podje nad plan. dzonym i, dw uosobow ym i k a b in a - odbyw iTa s o s z k o
tych zchow iązan socjalistyczne,! . . . - n zaiogi, tu  ocmywają się szko
op iek i. I  ta k  np. na jednym  z ze N atom iast niedostateczną tros - m i. N a jw ięce j je dn ak  radości spra len ia  f achowe j ideologiczne,
brań udzie lono nagany st. m ary- ką  otoczyła Rada Techniczna w iła  nam  estetyczna i  obszerna 
na rzow i B u rczyko w i, k tó ry  n ie  szkolen ie zawodowe. K ie r o w n ir t - ; św ie tlica , k tó re j dotychczas n ie  
dopa trzy ł sk la row a n ia  l in  s ta ło - w o n ie  u m ia ło  zainteresować w y  
w ych  p rzy  urządzeniach p rze ła - k ła d a m i cz łonków  załogi, co w p ły  
dunkow vch, będących pod jego o- w a lc  ham ująco na podnoszenie 
pieką. Skręcone na dm iern ie  sta- k w a lif ik a c ji  m aryna rzy . Członko
ló w k i narażone b y ły  na p ę kn ię - w ie  Rady Technicznej w in n i w  
cie. Rada zaję ła się zorganizow a- na jb liższym  czasie n iedoc iągn ię- 
n iem  pom ocy p rzy  zekonserwo- cie to  napraw ić . W prow a- 
w a n iu  nowego ta k ie lu n ku . Z  uw a dzenie planowego szkolenia za- 
g i na niepogodę zadanie by ło  p i l -  wodowego, przeprow adzan ie kon ­
ne, gdyż n ie  w o lno  by ło  dopuścić s u lta c ji z załogą przez w y k w a li-  
do zardzew ienia. A pe l cz łonków  fiko w a n ych  fachowców, za in te re - 
Rady zna lazł pełne zrozum ien ie sow anie m aryn a rzy  zagadnienia-
w śród  załogi.,

Stocznia Szczecińska rozpoczęła budowę statków
Na pochylni położono stępkę pod pierwszy rudoweęlowiec

m i techn icznym i i  eksp loatacy j­
n y m i n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się 
do podniesien ia poziom u w yszko­
le n ia  zawodowego, a ty m  sam ym  
u m o ż liw i osiągnięcie całe j zało­
dze „W ro c ła w ia “  jeszcze lepszych 
w y n ik ó w  p ra cy  na swej je d ­
nostce. (bt.)

—  To szybkie  tempo p racy 
je s t m oż liw e  z je d n e j s trony  
dz ięk i o fia rno śc i rob o tn ików , a 
z d ru g ie j uzysku jem y je  w  w y ­
n ik u  pom ocy ra d z ie c k ie j i  czes 
k ie j.  S tocznia o trzym a ła  ze 
Z w ią zku  Radzieckiego maszyny, 
znacznie u ła tw ia ją ce  w y k o n y ­
w a n ie  pow ie rzonych robót. M a 
m y  tu ta j radz ieck ie  w ie r ta rk i 
prom ien iow e, prasę h yd ra u licz ­
ną 400-toinową itp . P rz y b y li 
rów nież zę Z w iązku  R adzieckie 
go specja liści, k tó rz y  udz/s ła ją  
nam  fachow ych porad i  in s tru k  
c ji .  P racu jąc w ed ług  ich  w ska ­
zówek, op ie ra jąc się o doświad 
czenia Z w iązku  Radzieckiego 
n ie w ą tp liw ie  w yko na m y robo ty  
stosownie do p lanów .

Również Czechosłowacja o-

W  c h w ili ob jęcia p o rtu  szczeciń ł a druga b itw a  z czasem w  t ra -  
skiego przez w ładze polskie , na  se m i i  m a rk o w n i. N ad ty m  
m ie jscu obecnej S toczni Szczeciń dzia łem  czuwa inż. B ia ły , k tó ry  
sk ie j zna jdow a ł się stos gruzu i  jes t odpow iedz ia lny  za budowę 
połamanego żelaza. Z daw ało  się now e j je d n o s tk i P o lsk ie j M a ry - 
wówczas, że u ruchom ien ie  stocz- n a rk i H and low e j, 
n i  to  zadanie n ie  do zrealizowa- In ż y n ie r  B ia ły  udzie la  nam  im  
n ia . Nasze w ładze ludow e zdaw a- fo rm a c ji o p rzysz łym  sta tku , k tó  
ły  sobie w  p e łn i sprawę, że jeże li rego stępkę w łaśn ie  k ładz ie  się 
p o rt szczec ińsk i, m a należycie na pochy ln i. —  „Jednostka, k tó -  
pracować i  obsługiw ać zaplecze rą  bu d u je m y  to  sta tek ty p u  „O l-  
to  mus,i tu  być czynna stoczn ia,. sztyn“  k o n s tru k c ji in ż . Pacześnia 
w  p ierw szym  etap ie o cha rak to - ka, 3,200 BR T, długości 96 m po 
rze rem ontow ym . pokładzie . W szystk ie  prace p rzy­

gotowawcze - do założenia stępki 
P lan 3-letłW“ s ta w ia ł-s o b ie - ńa  gą‘ “ju ż  ukończone.' Zasługa to  

ty m  odcinku ja ko  cel s tworzenie przede w szys tk im  trase ró w  i  zes- 
stoczni rem on tow e j; zadanie to  po łu  c ieś li pod k ie ro w n ic tw e m  
zostało osiągnięte a naw e t w  m is trza  Jana K a tus iaka . T rase- 
znacznej m ierze przekroczone, rz y  w  ty m  p ie rw szym  etapie p ra  
Jest w ie lk ą  zasługą ro b o tn ikó w  cow a li w span ia le ; Czesław Rur-
stoczni, że n ie  ty lk o  zosta ły w y -  k a  w y ra b ia ł 180 proc., a czasem kazu je  nam  pomoc; przem ysł
konane zam ierzen ia P lanu 3- le t-  naw et 200 proc. norm y. N ie  go r- czeski dostarczy ł nam  skom p liko -
niego, ale że m ożna by ło  p rz y - sze w y n ik i m ie li Tadeusz M is i ło  wanego apara tu  do cięcia bla-
s łąp ić  do budow y na stoczni i  Edm und Szwagrzak (165 —  180 chy. P rzy  u s ta w ie n iu  te j m aszy-
m n ie jszych jednostek. proc. norm y). R oztrasow ali on i n y  szczególnie w ie lk i w k ła d  d a li

poszycie w  n ie b yw a le  szybk im  to w  tow . Chudy, T a rm a n o w s lii i  
Zasadniczą jednak  pracą stocz- ^erppje —  3 tygo dn i. Podobnie w  Chudzik, 

n i  do dn ia  18 s ie rpn ia  1951 roku , k ró tk im  czasie —  3 dn i, zam iast In ż y n ie r w  dalszym  c iągu opo- 
poza w odow aniem  kad łuba  s/s 6 _  u łożony został sztapel pod w iada o ludziach, k tó ry c h  pracy 
„M a rc h le w s k i b y ło  w ykonyw a- st ępkę; to  zasługa b rygady  M a tu - -zawdzięczamy ożyw ien ie  Stoczni
n ie  na p ra w  uszkodzeń a w a ry j-  s iaka. Szczecińskiej. A le  o to d źw ig  z e-

—  B udow a s ta tku  po trw a  k i lk a  stakady ju ż  podn iós ł p ierwszą
m iesięcy; w odow an ie p rzep row a- k ilk u m e tro w ą  blachę i  pod kie-
dz im y w  lu tym . A le  ju ż  za k ilk a  row n ic tw e m  starszego m is trza
naście dn i, na sąsiednie j p o chy l- A leksandra  Sokołowskiego z Gdy
n i po łożym y stępkę pod d ru g i n i rozpoczyna się k ładzen ie  na
statek. Rozpoczynam y serię jed- sztap lu pasa stępki. Oczy w szyst-
nostek budow anych w  Szczecinie, k ic h  ro b o tn ik ó w  w ę d ru ją  za że­

la z n y m i p ły ta m i, z k tó ry c h  w k ró t 
ce pow stan ie  statek.

Rozpoczyna s ię  w łaśc iw a  u ro ­
czystość. D y re k to r Stoczni tow . 
Jędza m ów i, iż  budowa s ta tku  w  
po lsk im  Szczecinie to  dalszy cios 
zadany im p e ria lis to m  i  podżega­
czom w o jennym . Tow. Strzępek 
stw ierdza, że rob o tn icy  Szczecina 
będą budować ta k ic h  s ta tków  co 
raz w ięce i. S tarszy m is trz  Soko­
ło w sk i d e k la ru je  bezinteresownie 
szkolenie ro b o tn ikó w  stocznio­
w ych.

*  ^  *

Teraz, gdy od m iesiąca jesteś-
, . , ,, m y w  m orzu, oceniamy w  pe łn iby ło  na naszym statku. . ,

znaczenie św ie tlicy . W dzięczni
Opiekę nad św ie tlicą  p rze ję ło  jesteśm y naszemu Ludow em u 

ko ło ZM P. M łodzieżow cy posta -  państw u za polepszenie w a ru n - 
r a l i  się o je j upiększenie, rozw ie - k ó w  pracy i  urządzenia socjalne; 
s il i p o rtre ty  i  em blem aty. B ib lio -  D z ię k i dobrze zorganizowanej 
teką za ją ł się ZM P -ow iec D y b iń - ś w ie tlic y  m am y możność podno- 
sk i a k ie ro w n ic tw o  św ie tlic y  po- szenia swojego poziom u ideolo- 
w ierzono ko l. ko l. S trzyżow skie- gicznego i in te lektua lnego, 
m u, P ączkow i i  Potockiem u.

Nasza św ie tlica  sta ła  się w  no- Korespondent
w ym  re js ie  ce n tra ln ym  ośrod- z s/s „N a rw ik 1

Zamiast trzech
—  pięć podróży w ciąga miesiąca

S/s „N arocz“  p ływ a ją cy  w  że 
gludze tram po w e j doniósł z 
morza, że dz ięk i soc ja lis tyczne j 
opiece nad m aszynam i i  spraw  
ne j p racy ca łe j załogi statek 
w yko n a ł w  lipcu  dw ie  podróże 
ponad plan.

W  rad iog ram ie  „N a roczy“  
sk ie row anym  do P Ż M  w  Szcze­
c in ie  czytam y: „R ozum ie jąc
znaczenie P lanu 6-letniego dla  
spraw y poko ju  i budow y socja­
lizm u dołożym y w sze lk ich  sta­
rań, aby w ykonać nasz p lan 
przewozów przedterm inow o. 
W zyw am y załogi w szystk ich  
s ta tków  do zw iększenia w y s ił­
ków  nad w ykonan iem  p lan u “ .

J. L.

Powstaje projekt 
Narodowego Planu Gospodarczego na 1952 r.

<#fo re s o rtu  żeęgluyi
Resort żeglugi p rzys tą p ił ju ż  do gólne je d n o s tk i sporządzą na pod- 

opracowania p ro je k tu  N arodow e- staw ie zatw ierdzonego przez Ra­
go P lanu  Gospodarczego na ro k  dę M in is tró w  p ro je k tu , w  zasięgu 
1952. ich  dz ia ła lności, rozw in ię te  p lan y

W ydane zarządzenia i  in s tru k -  transportow o-finansow e  w zg lęd - 
c je  w  oparc iu  o nabyte  dośw iad- n ie  techn iczno -p rzem ys łow o-finan  
czenia usta la ją , w  od różn ien iu  od sowę, k tó re  za tw ie rdza ją  bezpo- 
p ra k ty k  la t  ub ieg łych, no w y  t r y b  średnie je dn os tk i nadrzędne, 
sporządzenia p lanu  i  w p row adza - W spółudzia ł p rzodu jących  ro ­
ją  zm iany w  m etodo log ii p iano - bo tn ikó w , rac jon a liza to ró w  i  n a j-  
w ania , co w  konsekw enc ji w p ły -  lepszych fachow ców  branżow ych 
nie  na treść, skoordynow anie i  p rzy  op racow yw an iu  p ro je k tó w  
wartość p lanu. p lanu  p rzyczyn i się do ulepszenia

W ytyczne do p lanu  zaw ie ra ją  m etodo log ii p lanow ania , podn ie- 
pe łną tem atykę  i  d y re k ty w y  d la  sienią w ska źn ikó w  tra n sp o rto - 
opracow ania w szystk ich  elem en- w ych  i  p ro du kcy jnych , re a li-  
tów  p ro je k tu  p lanu. zac ji i  k ry ty c z n e j oceny potrzeb

C entra lne zarządy i  przedsię- w  zakresie za trudn ien ia  i  zaopat- 
b io rs tw a  opracow uj ą ty lk o  p ro - rżen ia oraz w yko rzys ta n ia  u k ry -  
je k t  p lanu, zaw iera jący n a jw a ż - tych  jeszcze rezerw  w  naszej go­
n ie  j  sze w skazów k i wchodzące do spodarce m orsk ie j i  w odno-sród - 
szczegółowego Narodowego P lanu  lądow ej.
Gospodarczego, na tom iast poszczę M . K r .

w odow an iem  kad łuba  s/s 
i “  b y ło  -w 
uszkodzeń

nych  na statkach, p rzyb yw a ją  
cych do Szczecina.

Obecnie ta  sytuacja  u leg ła  — 
stosownie do założeń P lanu  6-  
le tn iego —  zasadniczej zm ianie. 
W  d n iu  18 s ie rpn ia  na pó łdoko- 
w e j p o c h y ln i S toczn i Szczeciń­
s k ie j położona została pierwsza 
stępka pod now ą serię po lsk ich  
rudow ęglow ców .

Dzień ten prze jdz ie  n ie w ą tp li­
w ie  do h is to r ii ro zw o ju  po lsk ie ­
go przem ysłu okrętowego. Obok 
dotychczasowego jedynego ośrod 
k a  (G dańsk-G dynia) na po lsk im  
w ybrzeżu rozpoczyna budowę stat 
k ó w  stocznia w  Szczecinie. Umoż 
I iw i  to  obecnie zrea lizow anie  za­
łożeń P lanu  6-le tn iego na odcin­
k u  rozbudow y flo ty .

A b y  w ażny ten  m om ent m ógł 
nastąp ić  trzeba b y ło  w ie lk ieg o  
w y s iłk u  naszych ro b o tn ik ó w , in ­
żyn ie ró w  i  techn ików . M us ie li 
on i postaw ić nową stocznię z ob­
szernym i zabudow aniam i, ha lam i, 
trase rn iam i, m a rk o w n ia m i itp . 
W szystkie  te  ro b o ty  zosta ły w y k o  
nane, dz ięk i w ie lk ie m u  poświęcę 
n iu  załóg robo tn iczych  i  p racy a - 
k ty w u  party jnego .

S toczniow cy w  osta tn ich  dn iach 
przed położeniem  stępk i pracowa 
l i  dzień i  noc, aby ty lk o  do trzy -

In i. Biały przy stępce

T ak  to  Szczecin rozpoczął budo 
wę s ta tków  dla  P o lsk ie j M a ry n a r 
k i  H and low ej. Stocznia Szczeciń 
ska, jedna z w ie lk ic h  b u d o w li 
socja lizm u łącznie ze sw ym i ro ­
b o tn ika m i da na leżny w k ła d  w  
w ie lk ie  dzie ło re a liz a c ji P lanu  
6-le tn iego na odc inku  m orsk im .

(xp)

Jak pracuje organizacja partyjna
no m*/s 99fEfftf«f€y“

Na m/s „E lb lą g “  je s t dość licz n iOWe. N a dwóch m ia ł w yk ład  I I I  i  fo t  o gazetkę, k tó re  porusza ją 
na organ izacja  p a rty jn a  —  nale o fice r tow . W o jtk iew icz  o h is to - bieżące problem y polityczne i na 
ży do n ie j 16 tow arzyszy; N a r j;  ruchu robotniczego, na trze - sze wewnętrzne „s ta tkow e“ . Z 
s ta tku  is tn ie je  ta k ie  ko ło  ZM P, cjm  zebraniu p o w ta rza liśm y  in ic ja ty w y  o rgan izac ji p a r ty j-  
ko ło  Tow arzystw a P rzy ja źn i w iadom ości z ekonom ii p o łitycz  ne j w  przysz łym  re js ie  na nara- 
Polsko - Radzieckie j j  oczywiście ne j. dzie załogowej o fice r k.-o. w y-
grupa związkowa. Zebrania samokształceniowe, g łos i pogodankę i  w ybierzem y

Całą pracą społeczną na jed- w  k tó rych  b iorą także udz ia ł l i  spośród siebie^ korespondenta dla 
nostce k ie ru je  egzekutywa pod- czni towarzysze be zpa rty jn i, cie redakc ji „S te r“ , 
stawowej organ izac ji p a r ty jn e j; szą się w ie lk im  powodzeniem i  Zebrania i prace społeczne od- 
wspólnie z k ie row n ictw em  pozo- prowadzone są w  fo rm ie  dysku- byw ają się wieczorem, by wazy 
sta łych o rgan izac ji uzgodnią s ji nad ak tu a ln ym i zagadnienia- Kc^ zainteresowani, z w y ją tk iem  
p lany pracy \ te rm in y  w szystk ich  m i, poruszanym i przez obecnych, wachtowych, k tó rzy  pe łn ią  słuz- 
zebrań. Na każdy miesiąc oprą- Tłum aczone są w tedy przez bar b<2. m o g li,w  nich uczestniczyć, 
cow u jem y ka lendarz  zebrań dziej w yrob ionych  tow arzyszy Rasza organ izacja  p a rty jn a  
wszystkich organ izac ji społecz- n iezrozum iałe dla n iek tórych o- ma bezspizecznie duże osiągmę- 
nych, uw zględnia jąc także na- kreślen ia i  pojęcia. I  tak  np. na c' la w dziedzinie podnoszenia po­
rad y  załogowe. I  ta k  np. na osta tn im  zebraniu samokształcę Z10mu ideologicznego i  zawód o- 
czerwiec przew idziano 2 zebra- n iow ym  m ów iliśm y m. in. o zna- weS'0 za łog i, lecz dotychczas jesz 
n ia  podstawowej o rg an izac ji czeniu prae naukowych radziec cze za m ało za jm uje  Slę p lanam i
p a rty jn e j, 4 szkolenia pa rty jne , kiego b io loga M iczu rina  i  w y ją - Przewozowym i s ta tku , pozosta-

samokształceniowe śn iliśm y co to  je s t m a te ria lizm  w la^ c sPraw y narad ^ o w y c h...........* J j  planowania re jsów  wyłącznie
dy re kc ji PŻM. A  przecież żarów 
no w  p lanowaniu re jsów  ja k  i w 
ich rea lizac ji is tn ie ją  niedociąg 
nięcia i  tu ta j organizacja p a r ty j­
na m ia ła  by w iele do zrobienia.

I statek tow arowi może mieć basen pływacki dia załogi
Załogi s ta tków , p ływ a jących  p ływ ack i zbudowała sobie sama 

na lin iach  w iodących przez stre fę  załoga z in ic ja ty w y  I I I  oficera

2 zebrania
1 zebranie zw iązku zawodowe- d ia lektyczny, 
go, 2 narady załogowe, 1 szko- Szkolenie zawodowe odbywa 
lenie zawodowe, 1 zebranie ZM P  się także na m orzu  pod k ie row - 
i 1 zebranie TPPR. n ictw em  kap itana, k tó ry  ostat-

Ponieważ m/s „E lb lą g “  p ływ a  ” '°  zaP°zna* nas z naw igacją, a 
na regu la rne j l in i i  m iędzy Szcze- ^ r a z  uczy języka angielskiego, 
cinem a Le H avre  i Londynem, W  « k ° te » u  bierze udzia ł prze- 
nasza praca jes t planowana we- C1f c

m ać te rm in u . Tow. A ugustyn  trc p :ka lną , n ie jednokro tn ie  ska r- tow. S tan isława P aku ły.CmAl i  I r  ha a i n Vit>TTMn <4 a -w-» Anin ”  . " _ t , . *S m olik  ze swoja brygadą m ontu 
jąc  in r ia la c ie  e lektryczną w y k o ­
n y w a ł po 200 proc. norm y. Zes­
pó ł b rygadz is ty  Jana C hudzika 
s taw ia ł w  szybk im  tem p ie  dźw ig  
m ontażow y. Inn e  b ryg ad y  rem on­
to w a ły  obrzeże, uszczeln iały p c - 
chy ln ie . by  n ie  w p ły w a ły  do n ie j' 
w ody O dry. p rzeorow adzały in ­
sta lacje  doprowadzające pow ie­
trze  i  acetylen. W szystkie  te ro ­
b o ty  przygotow awcze w y k o n y w a ­
no pod k ie ro w n ic tw e m  inż. J u ­
lian!!, Preisa.

Równocześnie z w a lką  o zw ię­
kszenie w yda jnośc i p racy w  przy 
gotow aniach do rozpoczęcia b u ­
dowy statku na Bpcłerini, tu m -

żą się na trudne w a ru n k i k lim a - Jak ^  Wy gią <j ai0 ? p 0 p rostu  obok 
tyczne. Godne naśladowania „u -  trzec jej  }a(j ow n i m arynarze zbudo- 
sprawn enie“  zpobiła załoga s/s w a lj 4'_kątne szai owanie z desek 
„T o b ru k “ . Statek, p rzebyw a ł w  Q pow ierzck n i około IIP m  kw . i 
s tre fie  trop ika lne j, przez okres o o Wy S0k ości 2 m, w e w ną trz  w y ło
lo trzech m iesięcy a upa ły  prze 
kracza ły  50°C.

—  Dobre samopoczucie w  cza-

żone brezentem . Zbudow any w  
ten sposób „basen p ły w a c k i“  ze 
stale zm ienianą zza b u r ty  wodą. , „ • s te u c  z -u u c u ia im  -u*.a wuz

sie tego okresu zawdzięczamy doskonale spełn ia ł swe zadanie.
jedyn ie  basenowi p ływ ack iem u P rzedyw an^  y, s tre fie  pod rów - 
-  s tw ie rdza ją  jednom yśln ie  m a - n ikow e j n ie  b y ło  ju ż  ta k  w yc ień- 
rynarze. Ch łodna kąp ie l szczegół c , męczące.
me po 4 godzinach w ach ty  w  k o - 
tlow m , staw iała , nas od razu na 
nogi.

„T o b ru k '1 jes t s ta tk iem  tow a - 
row jftn , me pasażerskim a b a s e n ie *»  w  trop iku .

czające i męczące,
W zoru jąc się na „T o b ru k u “ , 

inne załogi mogą niedużym  na­
kładem  pracy up rzy jem n ić  sobie

d ług  rejsów.
Zebrania organ izac ji p a r ty j­

nej odbyw ają się zawsze na m o­
rzu, najczęściej zaraz po w y j­
ściu z m acierzystego p o rtu  —  
Szczecina, gdzie o trzym u jem y 
świeżą prasę i  m a te ria ł in s tru k - 
cy jny . Na osta tn im  zebraniu np. 
poza ak tu a ln ym i spraw am i do­
tyczącym i s ta tku , om aw ia liśm y 
uchwałę K om ite tu  Centralnego 
w  spraw ie łam ania l in ii p a rty jn e j 
przez k likę  g ry ficką . Na zebra- 
nu ty m  pod ję liśm y także uchwa­
łę o wzm ożeniu a g ita c ji w y ja ­
śn ia jące j wśród m arynarzy  bez­
pa rty jnych , że p a rtia  stój moe-

M am y również gazetkę ścienną

J. S.
St. m arynarz 

z m/s „E lb lą g “

Antoni Modrzejewski — I I I  me
ch a n ik  s/s „K u tn o “  w  uznaniu

szego SS l S ^ Ci na j rzete lne j i  sum iennej p racy ude 

W  czasie ostatn iego re jsu  odby ! ko row any został S reb rnym  K rz y -
jjat i ł i l  się także tray TTatłMgi'
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Zmechanizowana obcinarka
— pomysł racjonalizatorski Jana Daggi

Każdemu, k to  przekracza progi troszarki w o la ły  pracować starym  nek — mówi Dagga —• nie miałem te nie hamowały mego 
patroszarn i, rzuca się w  oczy systemem. Oczywiście trudn o  b y - bowiem żadnych przyrządów krgś- dalej kombinowałem nad 
obraz żywo przypom ina jący p ie r nawet m arzyć 
wsze lata ubiegłego stulecia, D łu - t'e™pa pracy-

zapału i  
mechaniz-

większem u larskich , a me śmiałem zwracać sit mem“ .
o pomoc. A potem powstawały inne W końcu am b itny racjonaliza- 

. . Tu zaczyna się h istoria pom ys- trudności w związku z wykonaniem  to r  dopią ł swego celu. przez ża­
gle rzę y s o w . a za n im i s to ją - j u racjonalizatorskiego p racow n i- samego mechanizmu maszyny. Nai- stosowanie uk ładu m im ośrodowe- 
ce robotnice obcinają ostrym i ka A r k j„  , jana Daggi. Z począt- 
nożami o lb rzym ie  łb y  dorszy. k iem b r dyrekc ja  postanowiła 
Praca ta wym aga nielada w y s ił-  jeszcze raz spróbować. K ie row n ik  
ku  a o wypadek też -nietrudno w arszta tów  pogotow ia technicz- 
Jedno niezręczne poruszenie no- nego tow  Stanisław  Zdro jew sk i 
żem i błyszczące jego ostrze m o- w spó ln ie  z m a js trem  Labudą pod 
że spowodować ciężkie skaleczę- ję l i  się w ykonan ia  p ro to typu  no­
nie. Postronny obserwator zadaje w e j maszyny Zaczęli p ro je k to - 
sobie często pytan ie  — „C zyżby wać, obmyślać —  starzy fachowcy 
dziś, w  dobie rozbudow y prze- m ie li ja k  najlepsze chęci, lecz 
m ys łu  i  rozw o ju  m echan izacji coś im  nie szło. Obok nich w  w ar 
n ik t  n ie  za in teresow ał się ty m  sztacie pracow ał brygadzista - -  
p ry m ity w n y m  sty lem  pracy?“  tokarz Jan Dagga. W czasie 
W  G dyn i prowadzono różne trzech la t pracy w  „A rc e “  w yko - 
próby, n ie  szczędzono w y s iłk u , nał ju ż  n iejedno usprawnienie, 
sprowadzono nie jedną maszynę. Do niego też zw róc ili się obydw aj 
Żaden z p ro to typów  nie  u trzy - koledzy. N ie trzeba go by ło  długo 
m a i się jednak długo — n ie  prosić S tary m a jste r od razu 
zdał po prostu egzaminu. P rzy - „zap a lił się“  do roboty. A le  i 
czyna by ła  jedna. Noże w szyst- Dagga by ł o k ro k  od om yłk i 
k ich  maszyn b y ły  typu  tarczowe- P ierwszą bowiem  jego koncepcją 
go, co przy  dużej szybkości ob ro - by ło  zbudowanie maszyny o nożu 
tów  zagrażało bezpieczeństwu ob- tarczowym . W porę jednak p rz y ­
s ługi, poza tym  m aszyny b y ły  pom nia ł sobie n ie fo rtunne  p ró -
nieekonomiezne, a tryska jące s tru  by i,... w  rezu ltacie powstał po- większe zm aitw ienie miałem' z kar­
m ienie  ry b ie j k rw i ob ryzg iw a ły m ysi stworzenia czegoś w  rodzą- bowodem, którego łamanie powodo- 
wszystk ieh zna jdu jących się w  po ju  g ilo tyn y . wato wypychanie noża w bok za-
b liżu  maszyny. W  rezultacie pa- „N  ajtrudm e/ było mi ziobić rysu. miast wprost — na dół.

Z konferencji połow ow ej w  CZRM

Rybacy będą łowić więcej śledzi
Na osta tn ie j k o n fe re n c ji połowo Przyczyną n iew ykonan ia  p lanu kach kolobrzesko-darłowskich. W 

w e j w  CZRM  przeanalizowano ja k  przez „B a rk ę “  oraz ryba ków  spó ł- zw iązku z tym , w  opera tyw nym  
zw yk le , w yko na n ie  p lanu po ło - dzielczych i  in d yw id u a ln ych  by ła  p lan ie  po łow ów  na w rzesień śledź 
w ó w  za m iesiąc ub iegły. Okazało przede w szystk im  n iespraw na s tanow i p ra w ie  połowę ogólnej 
się, że w  lip c u  rybo łów stw o  m o r- obsługa techniczna taboru, a także masy po łow ow ej, k tó ra  w  stosun- 
sk ie  p lanu  po łow ów  znowu nie  — szczególnie w  „B a rce “  —  słaba k u  do m iesiąca ubiegłego pow ięk- 
w ykona ło . Jakkolw iek u z n a n o ,  dyscyp lina  pracy. szona została o 13 proc. — Następ

p l“ le

s tw ^ te *  fak tyczn ie1 n T e ^ z to w iły  m a^ ™ e. r  ’ popraw ie. ’  W arsztaty Z uw ag i na to  M IR  p rze w id u je  stwa te faktycznie nie złowiły B a rk i« zaópatrzone w  szereg także dobre połowy wysokoga-
nowych maszyn i  wzm ocnione tunkowego śledzia na Morzu Pół- 
przez ekipę fachow ców  z „ A r k i “ , nocnym; skierowane tam zostaną 

■c , . . & i p racu jących w  K ołobrzegu, na d - we wrześniu, poza trawleram i
F aktyczn ie  „A rk a  w yko na ła  p lan b j ł  w szystk ie  ZP’ egłośei w  „Dalmoru“ także większe kutry
zaś”  wW85 Dyroc. ? ’ ”  P ^ y  i  nie ty lk o  w yko n u ją  ju ż  „A rk i“.

Należy podkreślić, że niespraw na b l .e z ą c o  wszyst^kie rem onty  a - o p e ra ty w n y  p lan po łow ów  na 
na obsługa remontowa statków w aryjne’ ale pod:ięł.y 1 £ f  ?l  wrzesień n ie  został na kon fe ren - 
rybackich na stoczniach w znacz J e( rem o n ty  kap ita lne  k u tró w  co cji ostatecznie usta lony. P rzyczy- 
„ej mierze hamuje wykonanie dotychczas w  B arce* m e by ło  ną teg0 było n ienależyte przygo- 
planów połowowych. CZPO p o- Praktykow ane. D z ięk i usp raw n ię - towanie się do k o n fe re n c ji przed- 
w i n i e ń  d o ł o ż y ć  w s z e 1- m u P ^ c y  w arszta tów  ko łobrzes- stawicleli n iek tó rych  przedsię- 
k i c h  s t a r a ń ,  a b y  tę s y t u -  ^ icj? ■ zm niejszyła znacznie b i 0rs tW ja k  „B a rk i“  i  spó łdz ie ln i
a c j ę  n i e z w ł o c z n i e  z m i e -  !lośc p rzesto jów  i w  pierwszej po- ryb a ck ich. Brak dyscypliny pra­
n i  ć. W  sprawozdaniach przed- }myie s!erpma led(nastkl cy w administracji i kierownic-
siębiorstw połowowych nie po- ^.y^ ° " ały ] UZ- t wi e Przedsiębiorstw trzeba z całą 
w inny powtarzać się więcej na- S surowością potępić, gdyż opoz-

przewidzianej ilości ryby, z powo­
du n iew ykonan ia  w  te rm in ie  re ­
m on tów  stoczniowych jednostek.

go o Skoku 20 m m , k tó ry  porusza 
nożem — g ilo tyną. Skok noża, 
wynoszący 175 m m . pozwala na 

Trudności odcinanie łb ó w  naw et n a jw ię k ­
szych dorszy. Maszyna Daggi na­
pędzana jest s iln ik iem  e lek trycz ­
nym  o m ocy 1,5 K M . Ca ły m e­
chanizm  jest w m ontow any w  
skrzyn i, k tó re j górna pow ie rzch­
nia pokry ta  b lachą stanow i stół. 
Urządzenie do przerzucania pasa 
k linow ego na szybsze i w o ln ie j­
sze ob ro ty  regu lu je  „skó k i‘‘ noża. 
Na zew nątrz w ys ta je  jedyn ie  nóż 
— gilo tyna, w yc ię ty  pod kątem  
45°, zabezpieczony s ia tką ochron 
ną.

W  dn iu  14 sierpn ia br. Jan Dag 
ga przekazał gotową maszynę 
k ie ro w n ic tw u  „ A r k i“ . W  warszta 
cie pogotow ia technicznego od­
była  się pierwsza próba sprawno­
ści. Maszyna zdała egzamin. W y­
soka wydajność (60 łb ó w  ryb ich  
na m inutę) i ca łkow ite  bezpieczeń 
stwo pracy obsługi — oto główne 
je j zalety. Dziś maszyna Daggi 
ju ż  p racu je  w yda jn ie  w  patroszar 
n i „ A r k i “ .

Liót rybaków radzieckich
do z a łó g  „ B a r k i“  w K o ło b rze g u

R ybacy Państwowego Przedsiębiorstw a P o łow ów  M orsk ich  
„B a rk a “  pragnąc zacieśnić b ra te rsk ie  w ięzy p rzy ja źn i z n a ro ­
dem radzieckim , n a w ią za li k o n ta k t z ryb a ka m i i  m arynarzam i 
re jonu  Azow sko -  Czarnomorskiego.

Na lis t  po lsk ich  ryba ków  szybko nadeszła serdeczna odpo­
w iedź:

„ Rybacy i  marynarze Azowsko - Czarnomorskiego rejonu Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich po otrzymaniu Waszego listu z ra­
dością przesyłają Wam serdeczne, braterskie pozdrowienia.

Nasz Rząd Radziecki pod kierownictwem ukochanego wodza narodów
— towarzysza J. W. Stalina, dopomógł nam do pomyślnej odbudowy 
gospodarki rybne/ naszego rejonu, zrujnowanej przez hordy faszystow­
skie. Socjalistyczne współzawodnictwo przyczyniło się do tego, ze z god­
nością wykonaliśmy czwarty stalinowski plan pięcioletni, dając naszej 
kochanej Ojczyźnie znacznie więcej ryb i  produktów rybnych niż w 
przedwojennym ■ 1940 roku,

W odpowiedzi na knowania wrogów mas pracujących całego świata
— amerykańsko-angielskiech podżegaczy do nowei wojny, rybacy Związ­
ku Radzieckiego z całym narodem naszej wielkiej Ojczyzny pracują 
z większą jeszcze energią i  zapałem, przekraczają plany państwowe, co­
dziennie podwyższają wydajność pracy, wprowadzają nowe urządzenia 
techniczne, szybko opanowując umiejętność posługiwania się nimi.

Pomyślne wykonanie pięcioletniego planu rozwoju i  odbudowy gos­
podarki narodowej pozwoliło na zaopatrzenie naszego rejonu w nowe, 
potężne statki i  doskonale przyrządy połowowe. Pracujemy obecnie rut' 
jednostkach posiadających najnowocześniejsze urządzenia techniczne, co'i 
pozwala nam na wyjazd w morze na połowy ryb przy każdej pogodzie.

Z naszych szeregów wyrosło wielu nowatorów — mistrzów wysokich 
połowów ryb, przodowników pracy, którzy wykazali się dużą wydajno­
ścią oraz- udoskonaleniem techniki połowów i  obróbki ryb. Towarzysz 
Wasilij łwanowicz Gołowko kapitan-brygadzista sejnera „Gagara“ , Gri. 
gorij Pawłowicz Mielników, kapitan • brygadzista sejnera „Uklejka“ , 
Wasilij Mitrofanowicz Owczarenko — mistrz wysokich połowów i  ty-' 
siące innych przodowników rybołówstwa rejonu Czarnomorskiego, po­
myślnie wykonują swoje plany produkcyjne.

Czytając gazety i  czasopisma, uważnie śledzimy Wasze sukcesy — od­
budowę i rozwój gospodarki narodowej W aszego kraju, który wkroczył 
na drogę budowy socjalizmu.

Szczególnie cieszymy się z Waszych osiągnięć na odcinku rozwoju ry­
bołówstwa i  przemysłu rybnego, gdyż praca polskich rybaków lak
jak i nasza zaspakaja potrzeby mas pracujących

Z radością stwierdzamy, że bez względu na knowania amerykańsko - 
angielskich imperialistów, stale krzepnie przyjaźń między narodem pol­
skim i  radzieckim, stając się potężnym czynnikiem w dziele walki o po­
kój na całym kwiecie.

Niech żyją pracownicy morza — rybacy całego świata!
Niech żyją rybacy polskiego Bałtyku!
Niech żyje Wielki Wódz i  Nauczyciel mas pracujących całego świata 

tow. J. W, Stalin!
POZDRAWIAMY WAS TOWARZYSZE!

W imieniu rybaków rejonu Czarnomorskiego — przewodniczący 
Krymskiego Oblastnego Komitetu Zw. Zaw. Robotników Ry­
bołówstwa. i  Przetwórstwa Rybnego.

(— ) I.  K IR N O S IE N K O

Z O M A

, ,v >■» ów Jest t  dużym  osiągnięciem  „ „ L ic o w a n ia  0D e ra tvw negorzekama na  opóźnianie re m o n tu  . , . ,  , , .  , nieme o p ra c o w a n ia  o p e ra tyw n e g o
statków przez stocznie. kom b ina tu , k tó ry  dotychczas ni.. planu pojowów utrudnia jego re-

W ykonanie  p lanu lipcow ego P°tra^ l ł  zdobyć się na w ykonan ie  alizację. Należy wyrazić nadzieję,
przez pozostałe przedsiębiorstwa swych p lanów , a także wyrazem  że CZ ItM  przedsięweżmie odpo-
po łowow e by ło  jeszcze niższe n iż  ° ^ °  ne  ̂ P°Pra w Y b * P >. wiednie kroki, aby wypadki nie-
w  „A rc e “  i  „D a lm orze“ . „B a rk a “ Prognoza połowowa Morskiego należytego przygotowania projek-
w yko na ła  zaledw ie 51 proc. spó ł- In s ty tu tu  Rybackiego d la  B a łty k u  tów  p lanów  po łow ow ych przez po
dzie ln ie  ryba ck ie  —  90 proc., a przewiduje na wrzesień bardzo szczególne przedsiębiorstwa w ię-
rybacy in d y w id u a ln i 71 proc. p la - dobre połowy śledzia, szczególnie cej się nie powtórzyły.
nu. na Ławicy Środkowej i na Iowis- (J.L.)

O właściwe metody szkolenia nowych kadr rybołówstwa mor skiego
(A R T Y K U Ł  D Y S K U S Y JN Y )

Dotychczasowa p ra k tyka  w y -  m ow y zb iorow ej przedsięb iorstw a kresu sieciarstwa, narzędzi po ło -
kazała, że Państwowe C entrum  ryback ie  u s ta liły  zasadę, że na k u  wów, konserw acji sieci ku tra ,
W ychow ania M orskiego nie przy ter mogą byc p rzy jm ow an i ucznio w iosłowania, łow ienia z łodzi w io
gotow uje zupełn ie ryba ków  dla w ie ty lk o  po ukończeniu odpo- słowych. P ra k ty k ę  należało by wane do ryb a kó w : „O djeżdża jąc
rybo łów stw a kutrow ego. M ało te- wiedniej szkoły łub kursu PCWM. odbywać w y łączn ie  na łodziach i „ -   . —
go — nie posiada nawet w  swoim  Chodziło o to, ażeby wszyscy bez w iosłowych.
program ie szkolenia specjalności w y ją tk u , k tó rzy  chcą poświęcić Uczeń, poza uzupe łn ien iem  w ia  
rybo łów stw a ku trow ego jako  eta- się zawodowi ryback iem u o trz y - domości z zakresu szkoły podsta-
p u  w  szkolen iu rybaków  dełeko- m yw a li nie ty lk o  przygotow anie w ow e j o trzym a łb y  g ru n to w -
m orskich. zawodowe ale także ideologezne. ne p izygo tow an ie  ideologiczne

M im o, że przedsiębiorstwa po- Do niedawna jeszcze p rzy jm o

Hutnicy
u / « /o ś ił i n i e  u  r « ; h u lió u

Przed 2 m iesiącam i załoga hu ty  
„Jedność“  w  K a tow icach  ob ję ła 
pa trona t nad tra w le re m  s /t „K a -  
s to ria “ .

W  po łow ie sie rpn ia br. p rzyby ła  
na W ybrzeże 60-osobowa wyciecz­
ka rob o tn ików  te j bu ty , serdecz­
nie  podejm owana przez ryba ków  
, D a lm oru “ .

W rażenia z pobytu  na W ybrze-, 
żu pomnożone szczerym przy ję -l 
ciem  zgotowanym  przez ryba ków  j 
pozostaną rob o tn ikom  Śląska na 
długo w  pam ięci. Uroczystoć po­
żegnalna b y ła  w yrazem  g łębokie  
go zrozum ien ia się h u tn ik ó w  i 
ryb a kó w  na płaszczyźnie w spó l­
ne j p racy i  w a lk i o lepsze ju tro . 
Dowodem  tego są słowa tow . 
Jo lan ty  Ju rk o w s k ie j skiero-

Dzleci rybaków „Dalmoru“ na koloniach

Sprawa praw id łow ego szkolenia

o poddanie re w iz ji — , -----------  . . .  , .
wego k ie ru n ku  i soose-bo szkole- w  ten sposob, ze rodzice przypro- 
nia, uw agi przedsiębiorstw  poło- w adza li swego syna do B iu ra  
w ow ych nie odniosły sku tku  i  Nałogowego prosząc o p rzy jęc ie

łow ow e k ilk a k ro tn ie  - r a c a l y ^ ę  Í s S H S

odczuwa brak załóg. Dotychczaso 
we m etody szkolenia załóg są nie 
wystarczające i obciążone zanied

żegnamy morze i  p rzy ja c ió ł — 
rybaków , k tó rz y  razem z nam i 
przyśp ieszają nasz m arsz do 
soc ja lizm u“ .

H AO .

Przyjemnie było na koloniach wśród ógromnych pól ziemiacza- 
..Dalm oru" w Braclilewie. Piękna nych i pomoc przy żniwach, 
zdrowa okolica wśród lasu, wyso- Rozpoczyna się nowy rok szkolny, 
kokaloryczne pożywienie pozwoliły Dzieci rybaków i robotników „D a l- 
dzieciom nabrać s ił i zdrowia przed moru"  z radością wracają do szkól, 
nowym rokiem szkolnym. A jakie lecz wspomnienie kolon ii brach- 
były wspaniale zabawy, kąpiele, ph> lewskiej długo jeszcze przewijać 
wantę po jeziorze, wycieczki! Nai- się będzie w rozmowach podczas 
więcej przyjemności sprawiało jed- pauz szkolnych, 
nak młodzieży poszukiwanie stonki

Budouiniczouiie śminoujskiej bazg
Jedną z na jpotężn ie jszych in -  jedną z na jw iększych ch łodn i Świnoujściu — mówi Gajewski — na- 

k u te r iako ucznia wystarczające i oociązone zamea- w e s tyc ji P lanu  6-le tn iego  na za- rybnych  nad B a łtyk iem . W ybudo- leży do najbardziej nowoczesnych, o
tak  w  tym  ro ku  „D a lm o r*, nie „ k i l k u  latach nraev na baniami z okresu przedw ojennego' chodn im  W ybrzeżu jest n ie w ą tp li wano ją  w  w y n ik u  potężnego w y ile chodzi o systemy stosowanych tu ła j
eksp loatu jąc w  pe łn i swoich tra -  ¿ ec po K . cn pracy n ' ¡ w o ;ennego. ¡w ie  baza rybacka  w  Ś w inou jśc iu , s iłku  ro b o tn ikó w  ca łe j P o lsk i. metod chłodniczych. Będzie ona mo-
w le ró w , nie m ógł np. za trudn ić aw ?ns0^ vbak 3 ¡ odSZe®° Należało by rów n ież rozw ażyć ! S tworzenie tego ośrodka w y ładu n  Tow. Tadeusz G a jew sk i przy- gla pomieścić tysiące ton ryb. W za-
w szystk ich  absolwentów Szkoły ryoaKa potem y uKa pewnego m ys} u tw orzen ia  specja lnych k u  i  p rze tw órs tw a  ry b y  u m o ż liw i b y ł do Ś w inou jśc ia  z G dyn i, Jest leżności od zapotrzebowania, ryby bę-
R ybaków  M orskich. Częściowo anIai zgłaszał s ę jateo kandydat 0(jd ziałó w  ryb a ck ich  PO „S P “ . ! znaczne zw iększenie ilośc i re jsów  to  doskonały spawacz, k tó ry  ju ż  da tutaj nie tylko przechowywane w
skierowano ich do „ A r k i ‘‘ na p ra k  pa ku rs  szyprów m otorzystów . K o n k re t n j e chodzi o to  by , w ykonyw anych  przez s ta tk i r y -  n ie jedną ch łodn ię  w  swym  życiu niskiej temperaturze, lecz także mro-
tykę  oświadczając, że przychodzą S' d „ uJu dać możność m łodzieży m ęskie j i backie j f lo ty l l i  da lekom orsk ie j. „p o s ta w ił na n o g i“  Przed p rzy - żonę.
na okres bardzo k ró tk i. Poza tym  żeńskiej, żyjące j w  głębi k ra ju  i W iadom o jednak, że rybę  na- byciem  do Ś w inoujścia  pracow ał -  Dla przechowywania ryb przy
okazało się, że absolwenci mc m 0 podstaw  h we w ła d a n iu  ięzy posiadającej np. tradyc ję  rybac- 
gą p ływ ać na kutrach, gdyż szk0 r  ^  rachUnkach i często brak k ;e> zetknięcia się z rybo łów stw em  
ła  me w ys ta ra ła  się d la  n ich o Pclsc6 Współczesnej ‘ła  n ie  w ys ta ra ła  się
k a r ty  ryb a kó w  ku trow ych , a „ sw lec,e 
ko  o książeczki żeglarskie na tra  ' . .
w;jeyy Jestem zdania, ze należało by

. , r, ; , pomyśleć o organ izacji specjalnej
Jak  w iadom o w  Z w iązku  szkoły rvbaekie i d la  rvhrJów stw aJak Wiaaomo w  fw ią z K u  szkoły ryback ie j d la  rybo łów stw a

dz ieck im  i  N iem ieck ie j Rep kutrow ego i dalekom orskiego przy
D em okratycznej, szkolenie kadr Centra Zarządzie R ybo łów st- 
o ficerskicb dla rybo łów stw a odby M or3kiego względnie przy  sil 
w a się na zupełnie innych zasa­
dach, aniżeli to rob i dotychczas
PCW M . Przede w szystk im  kan­
dydaci przechodzą kilkum iesięcz-

przy
łych kom binatach ryback ich  ja k  

np. „A rk a “ , Do szkoły te j w inn i 
m ieć dostęp kandydaci, k tó rzy  u- 
kończyłi 7 k l. szkoły podstawowej

ną p ra k tykę  n a jo d z ia ^e h jn b  k u -  ^ k ^ I  taka ' wm na powstać we
W ładysław ow ie lu b  w  jednym  ztrach zanim  zostaną p rzy jęc i w 

poczet uczni, a następnie, w  cza­
sie szkolenia, odbyw a ją  corocznie 
obow iązkową kilkum iesięczną

m orskim , sprawdzenia swoich sil, 
m ożliwości i ew entualnego po k ie ­
rowania swoim  losem w  k ie ru n k u  
stałego zajęcia w  rybo łów stw ie . I

W głębi k ra ju , po wsiach i m ia 
stach ży ją  liczne zastępy m łodzie! 
ży, k tó ra  p iagnie dostać się do 
rybo łów stw a zwłaszcza m orsk ie -' 
go, nie posiadając możliwości ku 
temu. Powszechna Organizacja 
,.SP“  rybackiego s tw orzy ła  by 
m ożliwość planowego włączenia 
się m łodzieży po lsk ie j do ry b o ­
łów stw a, k tó re  obecne przeżywa! 
swoi żyw io łow y rozw ój.

Rzeczowa dyskusja  na tem atm niejszych portów.
__________ ,___ , Nauka w  szkole rybo łów stw a nowycb metod szkolenia kad r w

p ra k ty k ę  na ku trach  i innych  jed  m orskiego w iana -rwać około 6 ry b o łów stw ie  na łamach naszego
nostkach rybackich . Od w y n ik u  miesięcy w  okresie z im ow ym  i o rgaml fachowego pow inna p rzy -
p ra k ty k i uzależnione jest p rzy ję - w iosennym , z czego 3 miesiące na n jeść w  efekcie zmianę na lepsze
cie na następny rok  szkolny. leż l~ by poświęd-z na naukę, d „ l  p orncgziia się tego żywotne 'n te -

c ■ . . . .  a», « miociapo nn zaiecia m a k - ___  __v . o __ i _ „  ____ i. : ___Także zagadn ięc i' szkolenia * miesiące resy rybo łów stw a  m orsk iego -
Wstępnego rybaków  k u tro w ych  'Y tzne ważnego czynn ika  w  gospodarce
n ie  zostało do te j pory należycie K andyda t pow in ien tu  o trzy - ap ro w iza rvm e j naszego k ra ju , 
rozw iązane P rzy redagowaniu u - nać podstawowe wiadom ości z za Inż. GABRIEL GROCH

leży n ie  ty lk o  z łow ić, ale trzeba przy m on tow an iu  ch łodn i gdyń - gotowaliśmy liczne komory chłodnicze. 
ją  rów nież odpow iedn io konser- sk ie j. Każda komora — to olbrzymia praca
wować. I  Ś w ino u jśc ie  o trzym a ło  — Chłodnia postawiona przez nas w spawaczy, gdyż trzeba było dokonać

tylko w jednej około 5 tysięcy spa­
wać A komór takich jest przecież 
wiele.

— Można więc powiedzieć, że 
obiekt w Świnoujściu to chłodnia — 
olbrzym, iakich niewiele jest w świę­
cie. Daję ona gwarancję, że nawet 
kilogram ryby w niej złożonej nie u-
'gnie zepsuciu,
— 7. pracy swej jestem zadowolo­

ny, gdyż zdaję sobie w pełni sprawę, 
ze znaczenia tej inwestycji dla naszego 
’ c i  a gospodarczego.

T ow  G a jew sk i w yraża  da le j 
rzekonanie, że praca p rzy  budo­

wie potężnych in w e s ty c ji gospo- 
ia rczych  je s t na jlepszym  dowo­
dem poko jow ych  dążeń polskiego 
świata pracy.

— Umacniamy pokój, walczymy o 
nokój przez pracę. Przez realizację 
naszych zobowiązali postawimy całą 
bazę świnoujską, której pierwsze od- 
eadd jmż *Mgtoczynają eksploatację.

(op>
Monter Tadeusz Gajewski z Sdyni w czasie pmc 

P chłodni, atbnqj  m bwinouiźcM.
montażowych
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System szybkościowy
przyspiesza realizację Planu 6 letniego

Pogłęb ¡en ¡e ru ch j  współzawodnictwa pracy w porcie szczeciński m
D ru g i etap współzaw odnictw a 

pracy w  po rc ie  szczecińskim to 
dalszy k ro k  w  rozw o ju  tego ru ­
chu w  pracach prze ładunko­
w ych. W y n ik i etapu, a szczegól-

ZPS Z P G G

K o s z ty  w ła sn e 322 278
W y d a jn o ś ć  p ra c y 250 250
K a p ita ln e  re m on ty 165 135
In w e s ty c je 100 100
P raca  k a p ita n , p o r tó w 108 42
R u ch  ra c jo n a liz a to rs k i 112 38
O b ie g  d o k u m . fin a n s . 41 59

R a z e m : 1098 902

Szrzecin z«loA(|l na s ta le  s ita n e la r tMJS&ółzaujociniciuia
w spółzaw odn ictw a pozostaje w  Spośród czwórek dźw igow ych z 
Szczecinie na stale. basenu Górniczego zespół tow .
O dzw ierc ied len iem  sukcesu są Józefa Tyszkiew icza z dźw igu n r  

w y n ik i pracy prze ładunkow ej na 91 na nabrzeżu G liw ic k im  osią 
nabrzeżach. Na Starówce na czo- gnął wydajność 111,34 t/g . D ru -  
ło  w ysunę ły się g rupy  sztauerów gie m iejsce we w spółzawodnic- 
tow . Jana Brychcego (184 proc. tw ie  czw órkow ym  za ją ł zespół

•Gdynia świadczą, że po rtow cy Razem:--------------------10M--------  902 n o rm y j i  tow. Jana B andy (173 dźw igu n r  52. osiągając w y d a j-
Szczecina dobrze rozum ie ją  zasa- proc. norm y). Zespoły te p rze ła - nosć 86.0 g.
dy w spó łzaw odn ictw a i  rea lizu - A n a lizu ją c  w y n ik i w spółza- dow a ły  7 tysięcy ton tow a rów  po We wspo zawo n ic tw ie  w s io  
ją  je  z socja listyczną energią, łe- w odn ic tw a m iędzyportowego nad plan. Trzecie m ie jsce za ję li p ilo tó w  po rtow yc na jw ięce j pun
p ie j od swych ko legów  ze wscho s tw ie rdz ić  należy, że w yda jność sztauerzy grupowego tow . Szpra- k tó w  (5551 uzys a tow. an is
dniego wybrzeża. pracy oraz rozw ój robót in w e s ty - dy (b lisko 3 tysiące ton ponad ła w  S ta rzyńsk i, na epszymi os-

„M ię dzypo rtów kę  I I  e ta p u 1 w y  cy jn ych  przebiega ją w  obyd- plan). Z dźw igow ych w yróżn ien i m anam i K a p ita n a tu  P o rtu  są tow .
g ra ł Szczecin nadw yżką 196 p u n - w u  zespołach rów nom ie rn ie  i  da- zosta li tow . tow . St. Orzeszek to w  Józef Czu,i o i  an le rze
k tó w : ludzie  po rtu  szczecińskiego ją  tak ie  same w y n ik i,  na tom iast (19® proc. norm y), K u jan ek , Jes- (po 615 punktów ),
zdoby li 1.098 punktów , a ro b o tn i-  w  innych  działach pracy Szcze w a in  i  Lo rk iew icz . W  w y n ik u  drug iego etapu
cy G dyn i i Gdańska ty lk o  902 cin  przoduje. Na Łasztow n i zm iana , 3 “  g ru  w spółzaw odnictw a pow iększy ły
pu n k ty . System atycznie pow tarza Szczególnie zw rócić  należy powego tow . Czesława Z a łuck ie - się szeregi w yróżn ionych  ro b o tn i
jące się zw ycięstw a są na jle p - uwagę na rozw ó j ruchu ra c jo n a łi go w ykona ła  199 proc. no rm y i  ków  p ro tu  szczecińskiego o d a l­
szym dowodem n iep rzypadkow o zatorski>go. Dotychczas w  ty m  prze ładow ała ponad p lan 4.327 szy zespół k ilk u n a s tu  lu d z i ze
ści sukcesów Szczecina. P o rto w - dzia le zwyciężał zespół Gdańsk— ton. D rug ie  m iejsce zajęła grupa w szystk ich  nabrzeży i  w arszta -
cy z u jścia  O dry  w yka zu ją  w ię k - G dynia, obecnie i na ty m  odein- tow. Bolesława Ja jko  (194 proc.), tó w  portow ych . Ludz ie  ci, sw ym
sza pracow itość i  lepszą o rgan i- k u  sukces Szczecina jest w yraźny. G rupa G rzegorczyka na P a rn i-  w y s iłk ie m  i  w ie lk im  doświadcze- 
zaeję. a jedyn ie  w  osta tn im  eta- w  porcie  szczecińskim  ruch ra c jo  cy osiągnęła 188 proc. n o rm y ; na n iem  w  p racy d a ją  gw arancję , że
pie ZPGG uzyska ł w  zakresie n a liza to rsk i ro z w ija  się żywo i  —  „O drze“  w yróżn iono  g rupy  tow . stale ro z w ija ją c y  się p o rt szcze-

Stosowanie socjalistycznych metod ko wynik nowej, socjalistycznej gospo obiegu dokum entów  finansow ych co ważniejsze — pom ysły tu ta j tow. Jana Zacharew icza
I pracy według wzorów radzieckich por darki^ portowe), pozwoliła U kwar lg  p u n k tów  przewagi. zgłaszane są szybko stosowane w  proc)., Bolesława Sobonia

etapu życiu po rtu  W  rezu ltac ie  zysku proc), i

(167,2 c iń sk i spe łn i należycie nakreś lo -
t___ ^  0 _________  .. __ ,., _____  (155,2 ne P lanem  6-le tn im  zadanie, a ro

towców połączone z unowocześnieniem tale br. na zaoszczędzenie 64 61 proc. { g ^ eg a OWe ^ i k i  I I  etapu ż y c iu p o r ta  W TeralTacTe ’ zysku proc).’ i  Kuczyńskiego (147,2 bo tn icy  jego m ob ilizow ać się bę- 
w)posolenia tec nudnego naszyć po o0o ne^o .asu prze* ^  ^  współzaw odnictw a m iędzysporto - je  się w iększe oszczędności. proc). Na „E w ie “  pierwsze m ie j-  dą' do socjalistycznego współza-

W  w y n ik u  zwycięstwa odnie- sce zajęła zm iana tow . Oleksego w o d n ic tw a  o doskonalenie m etod
pracy. P kor.w  I I  etapie, sztandar (142,9 proc. no rm y).

tów, pozwala robotnikom na uzyskiwa przeładunku.
nie coraz to nowych osiągnięć, podno wspaniałym osiągnięciu przypada na- wego p rzedstaw ia ją  się następu- 
szących sprawność naszych portów szym trymerom, którzy zaoszczędzili -w jąco: sśamego

ll zespole portowym Gdańsk-Gdynia Gdańsku aż 70,07 proc. w stosunku^do 
wprowadzono w połowie I kwartału czasu dozwolonego a w Gdyni 67,60 ■
1950 roku systemy potokowego i szyb proc.
kościanego przeładunku, będące formą Przy przeładunkach statków drobni 
wysoko rozwiniętego wspólzawodnict- cowych zaoszczędzono w rejonie
wa i  przynoszące tysiące zaoszczedzo- Gdańsk 46.41 proc. i w rejonie Gdy- j O sta tn io  w  m yśl w ytycznych  usp raw n ien ie  pom py zasila jące j, p a rty jn a  na statku. T rudn o  so- sk im  
nych godzin postoju statków. System ’.ma 57.85 proc. Cyfry powyższe mówią w ładz ZZP Ż  załogi s ta tków  zm iany rozruszn ików  te rm o ta n - b ie  w yobraz ić , aby jeden czło- m y ; . „
szybkościowy zastosowano początkowo ‘same ;« siebie. Świadczą one o znacz P M II p rzys tąp iły  do przeprow a ków . ręczny ham ulec do w in d  w ie k  — delegat załogowy — »M y, zebrani na  m /s .Jdator.y 
tylko przy statkach z towarem maso- dym Aozrąście wydajności, obnizaitu | dzenia w yborów  do rad zakłado- jtp .. zostały ju ż  zastosowane na m óg ł e fe k tyw n ie  p row adzić ca- w  d n iu  10 s ie rpn ia  190i  r., po tę -

Załoga m s »Batory« wybrała nowa radę zakładową
W  rezo lu c ji m . in . czyta-

wym. Dążąc jednak do dalszego pod- kosztówfiłasnych oraz poważnym u>Wa jw ych . Nowa s tru k tu ra  zw iązku, statku.

51,13. w
kwartale — 53.03 godzin Coraz szyb- niego, 
sza i  sprawniejsza obsługa statku, ia- L. G.

____ ją  pracę w śród załogi liczącej k i l  p iam y ła jda cką  bandę szpiegów
niesienia sprawności portów, wprowa dzfe ną.siyąh portowców w dzieło bu powołująca zamiast 1 delegata W  system atycznej walce o ob- kaset osób. D e legatow i n ie  po - i  dyw ersantów , k ie row aną  przez 
dzono przeładunki przyśpieszone rów- tlony ' socjalizmu. załogowego — radę, składającą n iżkę  kosztów w łasnych załoga m agano w  p racy a a k ty w  żarów- obszarn iczo-kapitanstycznyc w y
nież w rejonie drobnicy. Pfanówa' robota, dobrze pomyślana się  z kilku  lub kilkunastu najłep dz ia łu  hotelowego zaoszczędziła no p a r ty jn y  ja k  i zw iązkow y w ie  rzu tkó w  _em ig racy jnych . to

Przeładunek systemem - szybkością- organizacja i stałe usprawnianie, pracy j szych członków załogi stanie się — dzięk i stosowaniu rac jon a ln e j dz ia ł jedyn ie  o sukcesach (k tó re  w k ra d ła  się podstępnie do nasze-
w\m i  potokowym dął w ubiegłym ro oraz podjęcie i  realizacja systematycz ¡n iew ątpliw ie punktem przelotno- gospodarki p ro w ia n tem  i  w y k o - p rzy  na leżyte j pom ocy m og łyby go w o jska  aby J¡*c . . .
ku nasteouiace oszczędności w czasie: nych zobowiązań — to tajemnica co- wym  w  dotychczasowej pracy na rzystan iu  w a ru n kó w  podróży —  byc n iew spó łm ie rn ie  w iększe), w ładzę ludow ą i  n iepodległość
W i t w ^ e  oZ c ię tn ie  na jeden sta rdz większych osiągnięć naszych sztau- szych statków. ponad 133 tysiące zło tych. Poważ nie ana lizu jąc  pope łn ianych b łę - O jczyzny  W yrażam  wdzięczność
tek 3348 •rodzin, w 11 kwartale — erów-^trymerów, które gwarantują wy\ W  s ie rpn iu  przed w y jśc iem  na ne oszczędności poczyn iły  ro w - dow. P rzyk ładem  b ra ku  w spó ł- J - „ I i i

U l kwartale — 54.48. w IV konanie wielkich zadań Planu 6-let- p ie rw szy re js  do In d ii odbyło  się n ież  inne  d z ia ły  sta tku. Na w y- pracy może być fa k t, że na m /s J 1 A  , J  ^  "
m. in . zebranie wyborcze na m /s różn ien ie  w  te ł a k c ii zasługują: „B a to ry “  n ie  starano się zaopa- 8 ■ P ,,
..B a to ry“  S tatek ten  posiada sze- tow . tow  Mudlaf, Konosz, K u - trzyć  rac jo n a liza to ró w  w  odpo- w e j za to, ze p o tra f iły  w  zarodku
reg poważnych osiągnięć w  dzie- biaczyk. Radzimowski, K luczyń- w iedn ią  lite ra tu rę  fachową czy zdusić know an ia  sza jk i zd ra jców
dż in ie  w spółzaw odnictw a, racjo- ski i Pelech. pomoce kreś larsk ie . R ów nież m e * J L  d„n
na liza to rs tw a oszczędności, socja Zobow iązania okolicznościowe, przedsięwzięto energ icznych k ro -  ; lek ie g  ł  s t a ł s r t
lis t^cznę j o p ie k i nad mechante- podejm owane tffzez załogę, p rz y - ^ ^ / ^ a  T d z F d n f a  TeSoze g o l p o d a r l e m W k S  
m am i i  sprzętem ltp . Sprawęz- aporzy ły  państwu poważne osz- ^ a n k u i e  na s ta tku  Jak^ m og li r .Y łam iąc w sze lk ie  trudnośc i bu 
danie delegata .i dyskusja  na ze- czędńości W ysta rczy wspom nieć, ^ ^ f - ^ w a ć  załogę do w yko n a - du je  w  b ra tn im  sojuszu z ZSRR 
b ra n iu  sprawozdawczo - w y b ó r- że zobow iązania obe jm ow a ły  w  meżowfe zaufania k  ó i  in n y m i w o ln y m i narodam i -
czym u ja w n iły  w  dotychczasowe, roku  ub ieg łym  ogółem 4.000 ro- „ f ^ d n o k r o tn ie  sam i n ie  w ie  now y sp ra w ie d liw y  us tró j i  siłę 
pracy zw iazkow e i dużo m edo- bocz0g0dzin . W  roku  bieżącym  w y  r.z?  n ie je dn okro tn ie  slamí m e w ie  ^
Ciągnięć i  b łędów  powstałych konan ie zobowiązań w  rocznicę ^ l i C O  ™h 0bow f¿ zkrt O ich  W  odpow iedzi na han iebne usiło  

braku ko le k ty w n e j W yzw o len ia  da ło łącznie 24.000 z ł nP0t f e’ iu  czy S o l e n i u  n ik t  w an ia  w rogów  P olski, wzmoże- 
w spo łp racy w szys tk ich  członków oszczędności. Załoga „B ato rego“  P °uc^ ™ L ” y  praeszkolem u n ik t  iegzcze bardz ie j na3ze ^

q+S • a -  , • • . . przodu je w  każdej a k c ii podejm o me • s iłk j  na fronc ie  budow n ic tw a
S tw ie rdz ić  należy. _ ze obecnie wanej  przez P M H , co św iadczy o D yskusja  w n ios ła  szereg cen- socja lizm u i w zm ocn im y jeszcze 

w e . w spó łzaw odn ic tw ie  bierze u- ak tyw n e j p racy podstaw ow ej o r -  nych  uwag, w y tyczy ła  zadania, ba rdz ie j nasze szeregi w  narodo- 
dz ia ł. cała załoga., . W  osta tn im  gan izacji p a r ty jn e j 1 w y ro b ie n iu  stojące przed nowoobraną radą w ej  wa lce o pokó j i  P lan 6- le tn i“ . 
k w a rta le  w ie lu  cz łonków  załogi społecznym m arynarzy. zakładową. N a jw ażnie jsze z n ich  Ma,.

%-u.t uivKonnnit noRm 
PRZEtnOUOKACH DRQBniCOUJVCH
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ja k  tow . tow . Ossowski. Z bo ro w - g j ednak n iedociągnięcia. Do to  konsekw entna w a lka  o w yko- 
ski, K w a sn iew sk i S tru ty n s k i, K o  t  h p ie rw szym  rzędzie nale- nanie p lanu, o dalsze obniżenie 
nosi, S tru m iłło  o trz y m a li nag ro - - - - - - -  , . . ,------, , ........ -----------— - . . . i :  -----------
dy i ‘ dyp lo m y uznania.

żą: szczególnie s łaby u d z ia ł w  kosztów  w łasnych, rozw ó j w spół 
p racy zw iązkow e j kob ie t, k tó -  zaw odnłctw a w  oparciu  o nowe 

Również trzeba zanotować na rych  dość dużo p ływ a  na fo rm y  pracy, wzorowane na do- 
ip /s  „B a to ry “  poważne w y n ik i w  s'tatk u  a wreszcie niedostateez- św iadczeniach radzieck ich , stałe, 
rozw oju ruchu  ra c jo n a liz a to r- na opieka ze s trony  o rg an izac ji system atyczne podnoszenie św ia- 

ie  spraw ozdaw - zw iązkow e j nad m łodzieżą. Ź ród domości p o lityczn e j i  społecznej 
pom ysły  zgłoszo- }a zj a należy szukać w  z łym  s.ty każdego członka załogi.czym na 42

ne+: $ > ... K o m ite tu  Uspraw nień. lu  p racy o k rę g u  ZZPŻ. Zarzad M  in  w  sk ład rad y  zakłado- 
za tw ierdzono i nagrodzono 10. o k rę g o w y  ZZPŻ a przedtem  O d- w e j weSzli: to w  tow .: Józef D u - 
Pozostałe pom ysły  uznano za dz ia ł M a ryna rzy , n ie  k o n tro lo w a ł b -ej __ asystent m aszynowy.
usp raw n ien ia . 16

Stuła wymiana
biblioteczek ruchomych

pom iędzy

biblioteka Z Z P Z i statkami

Narada wytwórcza
Żeglugi Przybrzeżnej w Szczecinie

O statn ia  narada w ytw órcza  ak- stwa p lanu, zw iększenie oszczęd- 
ty w u  gospodarczego Żeg lug i P rzy ności w  przeds ięb io rs tw ie  oraz 
brzeżnej w  Szczecinie poświęcona szkolen ie załóg, 
b y ła  przede w szys tk im  zagadnie- Pełna re a liz a c ji powyższych 
n iom  P lanu 6-le tn iego. Nowe czte wskazań u m o ż liw i żegludze P rzy 
r y  s ta tk i, k tó re  ma otrzym ać brzeżnej w  Szczecinie w ykonan ie  
Szczecińska Żegluga Przybrzeżna i przekroczenie P lanu  6-letmego.

uznano
z n ich  ja k  np. w ykonan ia  pode jm ow anych u -  A nd rze j M iro s ła w  —  asystent in -  

chw a l zw iązkow ych  na sta tku. tendelTtu ry  E m il P iechow icz — 
N ie  kon tro lo w an o  p racy delega- o fice r b a g ^ o w y  Z o fia  Jag ie łło— 
ta, zadawalano się je dyn ie  składa stewardessa i  M a rc in  M y ś liw y  — 
n y m i sporadycznie p ro to k o ła m i z 
zebrań, k tó ry c h  jednak n ie  ana­
lizowano. W  zakończeniu zebrania zało-

Z łym  sty lem  p racy zw iązkow e j ga m /s  „B a to ry “  uch w a liła  rezo- 
na m /s „B a to ry “  n ie  zaintereso- lu c ję  p ię tnu jącą  grupę d yw e rsy j-  
wa ła się podstawowa organ izacja  no-szpiegowską w  W o jsku  P o l-

llw aga
yiranu.maratorz.ij,

»Słeru«
I

Począwszy od w rześnia br. 
urzędy pocztowe i  listonosze 
p rzy jm ow ać będą przedp łaty 
za prenum eratę na miesiąc 
następny i  okresy dalsze ty l 
ko  do dn ia  15 każdego m ie ­
siąca t j .  o 5 dn i wcześnie j 
n iż dotychczas.

rozw iążą w ie le  dotychczasowych 
trudności. Pow iększenie taboru 
po zw o li na stworzenie w łaśc i­
w ych  wczasów m orsk ich , przyczy 
n i się do lepszej obsługi Za lew u 
Szczecińskiego i do zorganizowa­
n ia  reg u la rne j k o m u n ik a c ji p rzy  
brzeżnej z Kołobrzegiem . D a rło ­
w em  i  Gdańskiem . Ilość m ie jsc 
pasażerskich w zrośnie o 30 proc. 
w yko n a n ie  pasażerom il o 53 proc., 
w artość usług pow iększy się oko­
ło  50 proc. a zdolność przewozo­
w a będzie znacznie le p ie j w y k o ­
rzystana. P rzew idziane jes t rów  
n ież podjęcie przewozów tow aro  
wych.

Z ab ie ra jący głos dysku tanc i 
w skaza li szereg punk tów , k tó re  
p o w in n y  znaleźć rozw iązanie, 
popraw a k o m u n ik a c ji p rom ow e j 
w  Ś w inou jśc iu , budowa bazy 
d la  żeglugi szczecińskie j i zor­
ganizowanie pogotow ia technicz­
nego. k tó re  usp raw n i eksploatacje 
i  um o ż liw i przeprowadzen ie we 
w łasnym  zakresie drobnych re ­
m on tów  s ta tków ; konieczność 
zwiększenia kontroli wykonaw-

W. B.

S praw y czy te ln ic tw a  wśród 
p ra cow n ikó w  m orsk ich  przedsię­
biorstw- Szczecina oraz z a w ija ją ­
cych do naszego p o rtu  s ta tków , 
dotychczas n ie  p rzedstaw ia ły  się

D ru g i etap w spó łzaw odn ictw a nego postoju . Za to  osiągnięcie S te rn ik ie m  b a rk i Ż— 623 jest
zn a id u iń rvćh  w  b ib lioteczce załóS- barek 1 h o lo w n ik ó w  k u r -  załoga o trzym a ła  z o ka z ji św ięta Józef Szczepaniak. Za w ykonan iezna jdu jących  się w  Dibiioteczce oi ^  u w .oiw«io 99 T.inra — «7* nai?roHv 157.3 Drno no rrrw  o trzym a ł na-
s ta tku  w zg lędn ie  św ie tlic y  rad y

Odrzańscy wodniacy zakończyli II etap współzawodnictwa

M/s »Julia«
dla Zatoki Gdańskiej

S tatek m oto row y „J u lia “ , k u r ­
sujący do n iedawna na l in i i  Szcze 
c in— Ś w inoujście  obecnie będzie 
obsług iw ać lin ię  Sopot-Jastarn ia .

W iadomość powyższą sopocia- 
n ie  p o w ita li z w ie lk im  zadowole­
niem . gdyż m ała  m /s „W anda“  
ku rsu j ąca z G dyn i do J aśtarn i nie 
by ła  zdolna zabrać pasażerów, 
nap ływ a jących  z całego tró jm ia ­
sta.

Żegluga Przybrzeżna w  G dań­
sku u rucham ia jąc  tę  now ą lin ię  
przyczyn i się do znacznego u -  
spraw nien ia k o m u n ik a c ji i  um o­
ż liw i wczasowiczom oraz miesz­
kańcom  Sopotu wygodne ko rzy - 

I stanie z p iękne j plaży nad pe łnym  
i morzem.
1 W B

zakładow e j, została zupełn ie 
przez m aryn a rzy  lu b  rob o tn ików  
„w yczy tan a “  a nowe pozycje n ie  
nap ływ a ły .

ZZP Ż  w  Szczecinie postanow ił 
sy tuac ję  tę usp raw n ić  przez s tw o­
rzenie w iększej sieci b ib lio teczek 
ruchom ych. W  tym  celu ściągnię 
to  ze ś w ie tlic  w szystk ie  ks iążk i 
do b ib lio te k i p rzy  zarządzie o k rę ­
gow ym  i  po skata logow aniu  roz 
prowadza się ko m p le ty  b ib lio te ­
czek ruchom ych na s ta tk i i  do 
zakładów  pracy.

Ten now y system docieran ia z 
ks iążkam i do czy te ln ika  da je  nie 
w ą tp liw ie  gw aranc ję  częstszej w y  
m iany  książek w  poszczególnych 
placówkach.

Obecnie ilość książek b ib lio te k i 
cen tra ln e j zarządu okręgowego 
Z ZP Ż  w  Szczecinie w ynosi ponad 
1.000. C y fra  ta  n ie  je s t w ie lka , 
ale stale uzupełn ia się ją  przez 
dalsze zakupy. W  osta tn im  czasie 
b ib lio teka  została powiększona o 
lite ra tu rę  fachową — m arynarską 
i  po rto w ą  oraz o be le trys tykę  ma 
ryn istyczną.

B IB L IO T E K A R Z  se Z ZP Ż

sujących na Odrze ma znacznie 22 L ip ca  —  750 zł nagrody. 157,3 proc. n o rm y  o trzym a ł na:  
w iększe znaczenie p raktyczne  D rug ie  m ie jsce w e współzawod grodę 300 zł. S te rn ik  b a rk i 
an iże li e tap p ierw szy. Dopiero n ic tw ie  za ją ł h o lo w n ik  „M est- Ż— 416 ob. F ranciszek W iśniew- 
bow iem  na jw cześn ie j w  m arcu  w in “  z kap itanem  C ies ie lsk im  i  s k i w yko n a ł 151,5 proc no rm y 
budzi się żegluga rzeczna i dla- m aszynistą Gaszyńskim , W yp rą - o trzym u jąc  250 zł nagrody, 
tego w y n ik i drugiego etapu cow a li on i 184 proc. no rm y p rzy  w  rocznicę m an ifestu  L ipcow e  
w spółzaw odn ictw a są rezu lta tem  10 dn iach przeznaczonych na re- g0, dyre kc ja  P aństw ow ej Ż eg lug i 
całego pierwszego półrocza. m on ty  j 6 dn iach przym usowego. Ś ród lądow e j przeszeregowała k i ł -

p ian  m-rewnzńw na Odrze zo- n iezaw in ionego postoju. Załoga k u dziesięciu p ra cow n ikó w  do 
F lan  przewozów na u  tą o trzym a ła  650 zł nagrody. wyższych g rup  uposażeniowych.

roczrT w  Tes"1 proc Jest to  os iąg- Trzecie m iejsce za ję li w o d n ia - Spośród załóg ho lo w n ików  do 
niecie w y ją tk o w o  pom yślne, a cy z ho lo w n ika  „B ożyd a r“  pod wyższej g rupy  przeszeregowano 
uzyskano ie  w  w y n ik u  zdecydo- k ie ro w n ic tw e m  kap itana  K az i- 19 p racow n ików , na' barkach -  
wane i w a lk ; n nrzekroczeńie p la  m ierzą W ojciechowskiego i  m a- 13, z rezerw  załogowych — 10 i  
nu w  m oż liw ie^ .ja k  na jw iększe j szyn isty Jana K ow alsk iego. Za- z w arszta tów  3 p racow ników , 
m ierze T ak ie  b y ły  zobowiązania ło §a ta  osiągnęła co p raw da n a j-  D yp lom y p rzodu jących załóg 
m a ;owe powzięte przez załogi lepsze w y n ik i procentowe (232 o trz y m a li w o dn iacy  h o lo w n ikó w  
barek i ho lo w n ików  Proc- no rm y)- ale k o m ite t współ- „S łu b ice “  i  „M e s tw in “  oraz b a r-

zaw odnictw a p racy b ra ł pod uw a k i ż — 608, in d yw id u a ln e  d yp lo m y 
S tw ie rdz ić  należy, że w szystkie  gę p rzy  k la s y fik o w a n iu  osiągnięć uznania — tow  K a ro l Sowa, spa 

zespoły mocno p rzekroczy ły  za- także osiągane no rm y  dzienne Wacz z w arszta tów  oraz s te rn ik  
planowane pozycje. Na pierwsze I  pod tym  względem  załogi „S łu- b a rk i Ż— 623. Józef Szczepaniak, 
m iejsce wśród h o lo w n ik ó w  w y - b ic “  i  „M es tw ina “  uzyska ły  le p - W yda jna  praca w szystk ich  za­
sunęła się załoga s ta tku  „S  ł  u sze w y n ik i od „B ożydara“ . łóg szczeciń s k ie j ekspozytury
b i c e “  w yko nu jąc  182«/»._planu. Spośród załóg ba rek / ^ c z o ł o  p aństwowe;j 2 egj ugi Ś ród lądow ej

spraw iła , że w  s ie rp n iu  załog iJest to  przede w szys tk im  zasługą w ysunę ły  się załogi
kap itan a  F e liksa  Longowskiego i N r  608. 623 i 416. w y k o n y w a ły  ju ż  p lan przewozów
m aszynisty A nton iego R e inha r- B a rka  608. k tó re j s te rn ik ie m  paźdz ie rn ik  Te osiągnięcia są 
ta, k tó rzy  p o tra f i l i  zachęcić całą jest A lfons  K rauze najlepszym  dow odem 'dobrych w y
załogę do zw iększenia w y s iłk u  I I  etapie w spółzaw odn ictw a 191,6 n ik ó w  wspó łZaw odn ic tw a p racy 
m im o, że w  d ru g im  kw a rta le  sta proc. norm y. Za to  osiągnięcie wśród ^ r ^ ń s ia c h  w odn iaków , 
tek  m ia ł jedenaście d n i rem onto - K rauze o trzym a ł nagrodę w  w y- 
w vch i  dziesięć d n i n ie za w in io - sokości 350 zł. (ct>



S T E R
Str. ?

Czy rzeczywiście Remontowa Obsługa Statków tak źle pracuje?
Na artykuł, zamieszczony w nr 

9 „Steru“  pt. ,,S/s „Kościuszko“  
planowo wykonał rejs“ , otrzyma­
liśmy obszerne wyjaśnienie Re­
montowej Obsługi Statków. Nie 
zawsze jednak słowa oburzenia na 
krytykę są we wszystkich punk­
tach przekonywujące. Podobnie 
ma się sprąwa j w tym wypadku. 
Spróbujmy przeanalizować to wy­
jaśnienie.

Remontowa Obsługa Statków 
jest pogotowiem technicznym na­
szej flo ty. Warsztaty przejęły 
wiele remontów od stoczni, które 
w tym czasie mogą więcej uwagi 
poświęcić budowie nowych jedno­
stek. Praca warsztatowców jest 
bezsprzecznie trudna i nerwowa, 
gdyż szybkość przy jednoczesnym 
zachowaniu dokładności decyduje
0 planowym wyjściu statku w mo­
rze Niewątpliwie jest to poważ­
ny j trudny odcinek pracy. Z sa­
mego jednak wyjaśnienia posta­
rajmy się odpowiedzieć na pyta- 
n'e tytułowe j  wyciągnąć wnios­
ki. Oto w labiryncie różnego ro­
dzaju „obiektywnych“  trudności w 
pracy, na jakie napotykają pra­
cownicy ROS przy współpracy z 
załogami statków i wyliczaniu za­
dąć. wykonywanych „ 2  głęboki) 
troską i socjalistycznym poczuciem 
współodpowiedzialności“  wkradły 
się pewne niedomówienia:

„... Nie zawsze nasze remonty są 
wykonywane starannie, nie zawsze 
całkowicie zakończone. Nie chcemy 
się usprawiedliwiać. Jest jasne, ze 
możemy pracować wydajniej, do­
kładniej i oszczędniej. Z dnia na 
dzień poprawiamy też swoje wyni­
ki. na naszych naradach wytwór­
czych w ogniu krytyki i samokry­
tyki Usprawniamy metody pracy, 
mobilizujemy i podciągamy słab­
szych" — piszą pracownicy ROS. 
To przekonuje, ale niestety na nie 
korzyść ROS. Nie przeczytaliśmy 
bowiem ani słowa mobilizującej 
samokrytyki i  nie wiemy czy ROS 
zdaje sobie sprawę z przyczyn 
powstawania tych niedociągnięć, 
czy analizuje je i  jak z nimi wal­
czy, bo samo stwierdzenie faktów
1 zapewnienie o przeprowadzaniu 
samokrytyki wewnątrz zakładu 
nie gwarantuje likwidacji niedo­
ciągnięć. Oświadczenie przekona 
nas dopiero wówczas, gdy dowie­
my się na konkretnych przykła­
dach, jak ROS poprawia swe wy­
n ik i i jak wygląda proletariacką 
„samokrytyka na naradach wy­
twórczych“ .

Rozpatrzmy konkretne przykła­
dy:

Kierownictwo ROS przyznaje, 
„... że p e w n e  b r a k i  t e c h ­
n i c z n e  w y k a z a ł  r e m o n t  
d y n a m o m a s zy  n y o r a z

j e d n e j  p o m p y  o l i w n e j “  — 
ale, by przekonać nas, że podobne 
niedociągnięcia nie będą się po­
wtarzały, chcemy usłyszeć wnios­
ki z przeprowadzonej samokryty­
ki, nie tylko samo stwierdzenie 
faktu. Warsztatowcy bowiem win 
ni zdawać sobie sprawę, że po­
wierzchowny remont, „aby statek 
wyszedł za falochron“ , jest niedo­
puszczalny. źle działająca dyna- 
momaszyna i  pompa oliwna powo­
dowały złą pracę dalszych mecha 
nizmów, a tym samym, przy nie­
dostatecznej 'dbałości załogi o 
stan techniczny urządzeń statku, 
zarówno ROS jak i  załoga statku 
ponoszą jednakową winę, że sta­
tek wrócił z tym i maszynami w 
gorszym stanie technicznym, ani­
żeli wyszedł z portu macierzyste­
go.

Jeżeli chodzi o turbogenerator, to 
po otrzymanym wyjaśnieniu wcale 
nas nie dziwi, że „rozleciał się w  
parę minut po włączeniu“ . .... Pró­
by wypadły całkowicie zadawalają­
co" — piszą pracownicy ROS tylko, 
że prób tych nie przeprowadziła 
załoga, bo członkowie załogi bali 
się zbliżyć do turbogeneratora i  cho 
wali się za maszynę i tablicę roz­
dzielczą,..“  I to naszym zdaniem 
było „niezadawalające", bo w tym 
momencie los maszyny byi przesą­
dzony. Załoga „bała się" maszyny, 
nie miała zaufania do pracy war­
sztatowców, a pracownicy ROS 
odeszli. Niefachowa reperacja sprę­
żyny regulatora, pośpieszne przejś­
cie od razu na pełne obroty, po 
czym ucieczka za tablicę rozdziel­
czą i ... turbogenerator „rozleciał 
się“ . Wniosek stąd prosty, że współ 
praca między załogami statków, a 
pracownikami ROS jest na nieodpo 
wiednim poziomie. Załoga nie inte­
resowała się remontem maszyny, 
nie znała jej, a potem „bała się“ . 
W ręce tej załogi pracownicy ROS 
oddali maszynę, a więc awaria by­
ła normalnym następstwem braku 
zainteresowania.
ZŁA WSPÓŁPRACA MECHANI­
KÓW Z REMONTOWA OBSŁU­

GA STATKÓW
Zresztą nie tylko w tym wypad 

ku zła współpraca jest przyczyną 
podrażania kosztów remontów i 
wielu niedociągnięć w eksploata­
cji. Znajdujemy i inne punkty w 
wyjaśnieniu: „... Dział obróbki me­
tali ROS wykonuje zlecenia według 
rysunków, których niestety otrzyma 
jemy bardzo mało, a wykonanie ich 
odbiega daleko Od pojęcia ,.war­
sztatowy rynek techniczny". Zazwy 
czaj jednak statki przesyłają 
zlecenia z notatką „wymiary pobrać 
na statku"  lub „do wykonania we­
dług załączonego wzoru". Jakie to 
są wzory? Zwykle to wypracowane

często połamane. niekompletne 
części. I  dobrze muszą sobie nała­
mać głowę i tokarz i kontroler tech 
niczny, aby z tych „ wzorówwyko­
nać nowe, dobre części. Jasne jest 
i całkowicie technicznie usprawiedli 
wionę, że tokarce w wątpliwych wy 
padkach wykonują części z pewnym 
zapasem wymiarów, które pozwolą 
na dopasowanie tych części przez 
zatogę na statku do odpowiednich 
luzów. Jest to jedyna metoda, po 
zwalająca na szybkie i skuteczne 
wykonanie części zamiennych na 
podstawie zniszczonych wzorów, 
niedopuszczająca do straty roboętz 
ny i materiałów. Nasze części za­
mienne będą zawsze pasować, o de 
otrzymamy ze złeceniartfi warszta­
towe rysunki techniczne ze stat­
ków". Zarzuty pracowników ROS 
są poważne i mamy nadzieję, że 
mechanicy wypowiedzą się na ten 
temat.

Z drugiej strony musimy pod­
kreślić, że chociaż praca ROS wy 
kazuje jeszcze wiele niedociągnięć, 
to jednak osiągnięcia je j są bardzo 
duże. Nie 18.000 rob. godz., prze­
pracowanych na s's „Kościuszko“  
mówi o tym, ale fakt, że statek 
przeznaczony do remontu stocznio 
w ego został oddany do ekspłoata 
c ji przez pracowników _ ROS _ je­
dynie z dwudniowym opóźnieniem.

WNIOSKI NA PRZYSZŁOŚĆ
Na przykładzie s/s „Kościusz­

ko“  — a nie jest on wypadkiem 
odosobnionym — wysuwają się 
pewne wnioski pod rozwagę za­
równo załóg jak i  ROS.

Wielu jeszcze marynarzy nie 
wykazuje prawdziwie socjalistycz­
nego stosunku do pracy. Przez 
niedostateczną troskę i niedbal­
stwo dewastują wyremontowane 
mechanizmy, zwiększając tym sa­

mym ilość napraw, następstwem 
czego jest przeciążenie pracą 
ROS. Niedokładne rysunki, obcią­
żanie niedostatecznie określonymi 
pracami, brak zainteresowania re 
montamj prowadzonymi na statku 
—. ten system pracy załóg mary­
narskich musi zniknąć. ROS jest 
pomocą techniczną, a nie obcą f i r ­
mą usługową. W dążeniu do osiąg 
nięeia jak najlepszych wyników1 
pracy dla przedterminowego wyko 
nania zadań eksploatacyjnych me 
chanicy muszą zmienić swój styl 
pracy. St. mechanik ze zleceniem 
pracy winien się udawać do ROS 
dla uzgodnienia remontu, a przy 
remontach, prowadzonych na stat­
ku winien być obecny zawsze je­
den z mechaników dla zapoznania 
się z pracą j udzielania odpowied­
nich wskazówek pracownikom 
ROS. Z drugiej strony ROS wi­
nien przeprowadzać naprawy bar­
dziej dokładnie. Przy oddawaniu 
mechanizmów winni pracownicy 
ROS przeprowadzać próby zdaw­
czo-odbiorcze w obecności załogi, 
dokładnie zapoznać ją z działa­
niem { poinstruować o obsłudze. 
Przy tak postawionej współpracy 
nie będzie wypadków, podobnyeh 
do tych, które zauważono na s/s 
„Kościuszko“ .

Mamy nadzieję, że obecny stan 
zostanie zlikwidowany, jeżeli nie 
drogą koleżeńskiego zrozumienia, 
to przez wspólne narady pod kie­
rownictwem Inspektoratu Techni­
cznego.

Pracownicy ROS mają duże} 
osiągnięcia, załogi statków rów­
nież, ale w przyszłości chcemy, by 
nie tylko ROS, ale i  załogi stat­
ków nie tylko „mogły“ , ale rze­
czywiście pracowały wy dajniej, 
dokładniej i  oszczędniej.

Beta

filie
Wiele pisało się o osiągnię­

ciach Żeglugi Przybrzeżnej, o 
przekraczaniu planów przewozu 
pasażerów, o zadowoleniu wy­
cieczkowiczów itp. N ikt jednak 
nie zwrócił uwagi na rozkład 
jazdy a tu są niedociągnięcia 
Odczuwają to zwłaszcza małe 
porty takie jak Darłowo,

Kursuje tu tylko jeden statek 
„Barbara“  mający ściśle ustalony 
plan rejsów, lecz cóż, rozkład 
jazdy wprawdzie istnieje, a „Bar 
bary" najczęściej nie ma.

Zbierają się na nabrzeżu pa­
sażerowie chętni wrażeń i przy­
jemności podróży morskiej, cze­
kają długo, bardzo długo,., i n ic 
Np. 15 sierpnia br. już od same­
go rana samochody zwoziły wy­
cieczki młodzieży z okolicznych 
kolonii i obozów, wczasowiczów- 
Amatorzy morskich przejażdżek 
pierwsze 2 godziny spędzili w ra­
dosnym oczekiwaniu, ale w mia-

Łióiif z jiodrózif
Na łowiskach Morza Północnego

W Szczecinie zamustrowaiem na lagier „Korab II", który wypły­
nął na Morze Północne na dłuższy połów

Wspólny trud na morzu szybko zacieśnia więzy przyjaźni — toteż 
i nasza załoga po kilku już dniach stanowiła „zgraną wiarę' . Pozna­
liśmy 1 ocenili wartości kolegów. Wiemy, że Tadeusz Roszak przo­
duje nie tytko w pracy, ale i w uświadomieniu politycznym. Każdą 
wolną od pracy chwilę poświęca -na prowadzenie ag itacji wśród ko­
legów t zachęca m baków do aktualnych po­
gadanek politycznych. Zorientowaliśmy się, ze rybak Eugeniusz Mrów-

pływa planowo
rę posuwania się wskazówek ze­
gara, miny się wydłużały, zarzu­
cano Kapitanat Portu pytaniami 
a wreszcie złośliwymi uwagami:

— Czy „Barbara“ naprawdę 
est przodującym statkiem Że­

glugi Przybrzeżnej?
— Czy w Żegludze Przybrzeż­

nej zdobywa się dodatnie punkty 
również za nieplanowe rejsy?

Kapitanat Portu nie umiał na­
wet w przybliżeniu podać przy­
czyn opóźnienia, gdyż Żegluga 
Przybrzeżna nie uważa za stosow 
ne zawiadamiać władz porto­
wych o zmianach w rozkładzie 
jazdy.

Niedoszli pasażerowie po 4-go- 
dzinnym oczekiwaniu rozeszli się. 
narzekając na straty materialne 
i niepotrzebne zmarnowanie cza­
su, który mogli wykorzystać, w 
sposób bardziej przyjemr.'

K. N.
korespondent

»Ster« dopom ógł

Więcej rozsądku w zaopatrywaniu osad rybackich
Nie raz, nie dwa — ale prawdopo­

dobnie kilkadziesiąt razy poruszana 
była na łamach prasy codziennej spra 
wa niewłaściwego zaopatrywania wsi 
w towary tekstylne. Niestety, do chwi 
li obecnej nie widać żadnej poprawy. 
Ostatnio również i rybacy zamiesz. 
kali w odległych osadach Zalewu 
Wiślanego skarżą się na brak odpo­
wiednich tckstylii w gminnych spół­
dzielniach. Np. rybacy z Osłonki (daw 
na Graniczna) pow. gdańskiego za­
opatrują się w Gminnej Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej w Marzęci-

rów. Niestety żony rybaków widocz. 
nie nie umieją „ocenić“  starań spół­
dzielni, gdyż nie chcą kupować ele­
ganckich opalaczy i pantofelków. „Za­
opatrzcie nas w kreton, flanełę, ciepłe 
pończochy, płótno, trykotową bieliz­
nę“  —  wołają gromkim głosem ry­
baczki.

Wojewódzki Zarząd Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska* powinien skontro­
lować zaopatrzenie powiatowych i
gminnych spółdzielni, powodując właś 
ciwy rozdział towarów przeznaczonych
dla wsi i osad rybackich. Trudno bo-

Zmuszeni jesteśmy odwołać u- 
r©czystości, związane z rocznicą 
ostatniej w izyty inspektora 
BiHP na naszym statku, gdyż 
na skutek notatki, zamieszczonej 
w Nr 12 „S teru" pt. „S/s „B y­
tom “  zaprasza inspektora BiHP“ 
doczekaliśmy się wreszcie tak 
dawno oczekiwanego gościa. 
Przedstawiciel BiHP ob. A n t­
czak m ia ł możność dokładnego 
zapoznania się z naszymi bolącz 
kami, których przez okres całe­
go roku nagromadziło się sporo. 
Spodziewamy się, że inspekcja 
ta przyczyni się do usunięcia 
wielu braków, których załoga wę 
własnym zakresie zlikwidować 
nie mogła. Prosimy również, by 
wizyta ta  nie była ostatnią i  ży

czymy, by i inne sta tk i PHM od 
czuły opiekę i  zainteresowanie 
ze strony Inspektoratu BiHP, 
którego działalność na wielu od 
cinkach ograniczała się jedynie 
do redagowania okólników, a nie 
kontro li wykonania.

Musimy jednak przyznać, że w 
wielu wypadkach kierownictwo 
statku oraz czynniki społeczne 
zbyt mały nacisk kładą na współ 
pracę z Inspektoratem. Ten stan 
rzeczy winniśmy jak najszybciej 
zmienić, gdyż ty iko  , przy obu­
stronnej współpracy można o- 
siągnąć dobre rezultaty. A na od 
cinku BiHP mamy dużo jeszcze 
do zrobienia

S. W INNICKI
Korespondent z s/s „Bytom “

nie Można tu nabyć: wspaniałe, barw 
ne kostiumy kąpielowe, plażówki, bu­
ciki letnią damskie na wysokich obca­
sach, wełenkę — wprawdzie o dość 
wątpliwym (brudno-bordo) kolorze, 
ale za to o „słonej“ cenie i inne w> 
bitnie „miejskie“ drobiazgi. Niejedna 
mieszkanka trójmiasta z radością po­
witałaby tak bogaty asortyment towar

wiem wymagać, aby żona rybaka to­
warzysząc mężowi w połowach ubiera­
ła się w barwny kostium kąpielowy 
lub okopywała grządki czy wykonywa­
ła pracę domową w jedwabnych suk­
nach i eleganckich — lecz przypusz­
czalnie mocno niewygodnych — buci­
kach.

czyński najlepiej i najszybciej naprawia sieci, a st, rybak Marian
r.uiuścti-i wybija -a; \otia irnosuą, pracuwtlciśctą 1 mm,ntą stańszym 
Poznaliśmy zalety kucharza Feliksa Zalewskiego — najbardziej popu­
larnej i cieszącej się największym uznaniem osoby na lagrze.

Jedynym zgrzytem w naszej pracy byli Holendrzy, którzy zatnu- 
strowali na „Korabiu II"  i pływają razem z nami. Ich kłamliwe 
opowiadania o doskonałych warunkach na holenderskich lagrach i na­
rzekania, że w Polsce jest źle, mogły demobilizująco wpłynąć na na­
szych rybaków.

*  *  *
Dwa tygodnie byliśmy już na połowach. W niedzielę korzystając 

ze spokojnego morza, dobity do nas dwa holenderskie lugry „Sch 275" 
i „Sch 64", Zdziwiło mnie trochę, że nasi Holendrzy nie wyszli wcale 
na pokład, aby powitać swoich rodaków. Prędko jednak to się wyja­
śniło, Nasi goście opowiadali nam o tym, jak wykorzystują ich pry­
watni przedsi.ębiorr.y-kapitaliści, jak przygniótł ich plan Marshalla,

„Często słyszeliśmy — mówił rybak z „Sch 275" Ań Lpaans — 
że w Polsce jest brak wszystkiego. Teraz mogę się przekonać, jak 
żyjecie na waszym lugrze. Macie wszystkiego o 100 procent więcej 
niż my. U nas na lugrze nie widzimy cukru, masła ant jajek, a mięsa 
wystarcza tylko na kilka pierwszych dni rejsu. Takiej kiełbasy, jaką 
nas poczestowaliśce, dawno już nie jadłem".

Kucharz Staman Wjfenburg dodaje — „U was jest 23 członków 
załogi a w kuchni pracuje dwóch ludzi, u nas na 21 osób pracuje 
sam bez pomocy i jeszcze muszę pomagać załodze na pokładzie. Za­
rabiam za to mniej niż najgorzej płatny marynarz".

Trudno nam było uwierzyć, że na holenderskich lugrach nawet 
śledzie są wydzielane l każdemu wolno zjeść tylko 3 sztuki dziennie.

Holendrzy z zainteresowaniem słuchali naszych opowiadań o od 
budowie Polski Ludowej, o warunkach pracy rybaka i robotnika,

^  u. ^
Miesiąc włóczyliśmy się po różnych łowiskach. Napełniliśmy śle­

dziami 482 beczki. Wreszcie zawinęliśmy do holenderskiego portu 
Ijmuiden. Tu wyładowaliśmy śledzie, które statki PMH zabiorą do 
kraju.

Mamy jeden dzień postoju dla uzupełnienia sprzętu. Jutro wyru 
szamy na morze, po nowe śledzie — na wykonanie rybackiego planu

i t t u o t

Dyrekcja Stoczni Gdańskiej zawiadomiła nas, że pracownicy 
winni uszkodzenia ogniw w czasie transportu zostali ukarani t— 
strą naganą. (Notatka pt. „Zła organizacja czy brak troski* w 
n-rze ł  „Steru“ ).

- *  *  *

Na notatkę zamieszczoną w n-rze 11 pt, „ZEW hamują prace 
„A rk i“  otrzymaliśmy wyjaśnienie, w którym Zakład Sieci Elektrycy 

nych ZEOP w Gdyni informuje nas, że prace przy podłączaniu pio­
nu do warsztatów remontowych „A rk i"  zlecono PRE Gdańsk, Przed­
siębiorstwo to z powodu opóźnionej dostawy materiałów i wadliwej 
organizacji pracy nie ukończyło robót w określonym terminie. In­
stalację zakończono w drugiej połowie lipca br.

*  . *T ik
Na skutek artykułu pt. „Osiągnięcia i  braki spółdzielni rybac­

k ie j Sniewowo*', zamieszczonego w n-rze 6 „Steru“ , Związek Bran­
żowy Spółdzielni Pracy Rybołówstwa Morskiego w Gdyni poinfor­
mował nas, że przeprowadzono z Centrala Rybną szereg rozmów-, 
mających na celu ułatwienie i usprawnienie pracy spółdzielni ry ­
backich. Klasyfikacja ryb należy do kompetencji PIH Sprawa prze- 
twórstwa ryb w spółdzielniach rybackich, zrzeszonych w związku 
branżowym jest obecnie decydowano przez PKPG.

* *  *
W odpowiedzi na notatkę pt. „Wispółzawodnictw-p, o którym 

zapomniano“  umieszczoną w- n-rze 6 naszego pisma. Zarządy Okrę­
gu ZZPŻ w Szczecinie nadesłał wyjaśnienie stwierdzające, że zai« 
nicjowane w roku ub. współzawodnictwo między robotnikami por­
towymi i  załogami flo ty  wskutek trudności organizacyjnych, me 
zostało otoczone należytą cveką.

Obecnie po przezwyMąż-miu przeszkód, zagadnienie to znala­
zło właściwe rozwiązanie i  podjęte współzawodnictwo przybrało 
realne formy.

*  *  *
W związku z notatką w n-rze 7 pt Współzawodnictwo i racjo- 

naTzatorstwo w żegludze Przybrzeżne! należy otoczyć większa o- 
oieką“  otrzymaliśmy wyjaśnienie, w którym Dyrekcja Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdańsku zawiadamia, że współzawodnictwo jest 
w miarę możliwości i środków rozwijane i pracownicy korzystają 
z Klubu Racjonalizatorów przy PLO w Gdyni. Szkolenie kadr prze­
prowadza się na kursach organizowanych przez PMH i urząpza- 
ych we własnym zakresie.

*  *  *
Na skutek notatki pt. „W  magazynie „A rk i“  — biurokracja“ 

opublikowanej w n-rze 5 „Steru“ , Dział Administracyjno-Gospodar­
czy PPiUR „Arka“  wydał zarządzenie, które znosi praktykowany 
do niedawna system wymiany odzieży ochronnej i roboczej i umo­
żliwia pobieranie ubrań wr każdym dniu tygodnia w zależności on 
potrzeb.

*  *  *
W n-rze 9 opublikowaliśmy notatkę pt. „Prasa musi docierać

regularnie na statki", w której wskazaliśmy na niedbały sposób
’nstarezania prasy na statki.

Jak informuje nas Zarząd Okręgu ZZPŻ w Szczecinie, zagad­
nienie to znalazło właściwe rozwiązanie t obecnie załogi pływające 
i świetlice otrzymują regularnie czasopisma i gazety.
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K a z im ie rz  M a g ie re k , Szczecin — M . B . Z  M U R  w  Szczecin ie  —
P ro s im y  o pod a n ie  d o k ła d n e g o  adresu U z u p e łn ia ją c  naszą o dp o w ie d ź  w  s p ra - 
w z g l. w skaza n ie , d oką d  m a m y  prze- w ie  p o ru szo n e j w  n o ta tce  p t. ,.M ie - 
kazać nag rodę  a u to rską . lizn ą  „z a k o rk o w a ła “  p rz y s ta ń  ry b a c -

J . B rz e z iń s k i — G d y n ia  — W liś c ie  ką  w  R ow a ch “  na p o d s ta w ie  u zysk :--  
p o ru s z y liś c ie  ba rdzo  w a ż n y  p ro b le m  n y c h  in fo rm a c j i  w y ja ś n ia m y , że p rze - 
z a tru d n ie n i-  1 p ła c y  ro b o tn ik ó w  p o r-  tra n s p o rto w a n a  ~~ -odo  R o w ó w  m a le ń ka

SpoH... Sporl.to S j® © # *# *» *  S f i o W * « «  S p o f “í * * *  SpoH.

I Letnia Spartakiada
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to w y c h  n ie z d o ln y c h  do  c ię ż k ic h  p rac  p o g łę b ia rk a  n a p o tk a ła  na m ie js c u  ro ^  . . .  . . . . .
na s k u te k  w y p a d k u  lu b  c h o ro b y . Ja k  b o t g ru n t  z w a rs tw a m i o to cza kow  o Ta n a -jW1ę k sza  w historii nasze
in fo rm u je  nas D y re k c ja  ZPGG — za - ś re d n ic y  do  150 mm. k tó re  p o w o d o w a - sportu impreza przewyższa wszy
g a d n ie n ie  to  b y ło  p rz e d m io te m  k o n -  ł y  częste u szkodzen ia  w irn ik a  p om p y 

p rz e d s ta w ic ie li * u rząd ze ń  s p u lc h n ia ją c y c h . Z powo-fe r e n c ji  z u d z ia łe m  .
P re z y d iu m  W o je w ó d z k ie j R ady N a ro -  d u  p ły c iz n y  re d y  i  w e jś c ia  do k a n a łu  
d o w e j. Na naradz ie  te j p rz e d y s k u to - n ie  m ożna b y ło  u ż y ć  do  b a g ro w a n ia  
w a n o  sp ra w ę  e w e n tu a ln e g o  p rzeszko - w ię k s z e j p o g łę b ia rk i.  d la  k tó re j  k a - 
le n ia  i  p rze n ie s ie n ia  te j k a te g o r i i  ro -  m ie m s ty  g ru n t  m e  s ta n o w iłb y  p rze - 
b o tn ik ó w  do  in n y c h  z a k ła d ó w  p ra c y , szkód M im o  tru d n o ś c i załoga pog łę - 
a by  dać im  w  te n  sposób m ożność b iła  k a n a ł, u m o ż liw ia ją c  je d n o s tk o m  
z w ię ksze n ia  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  p o d - ry b a c k im  poru sza n ie , się  w e w n ą trz  
n ie s ie n ia  sw y c h  z a ro b k ó w . W  w y n ik u  P °r t u - J e d y n ie  p o g łę b io ne  i  oczyszczo- 
k o n fe re n c ji  u zgo d n io n o , że zos tan ie  ne w y jś c ie  z k a na łu  na m orze  zos ta je  
p ow o łana  k o m is ja  k w a l i f ik a c y jn a  do przez s z to rm y  zam u lane , pon ie w a ż  
s p ra w  re a k ty w iz a c ji  in w a lid ó w  z łożo- is tn ie ją c a  pa lisada n ie  z a trz y m u je  m e ­
na z le k a rz y  s p e c ja lis tó w  i  b ie g ły c h  sianego przez w od ę  p ia sku . • 
do  s p ra w  p ro d u k ty w iz a c j i  p rz y  P re z y -  D ^a zabezp ieczen ia  w e jś c ia  do  p rz y -  
d iu m  W R N  D o zadań te j k o m is j i  b ę - ^ ta n i ry b a c k ie j w  R ow ach  p rzed  s ta ­
d z ie  n a leża ło  u s ta le n ie : za m u le n ie m  w  o k re s ie  s z to rm o ­

w y m  m uszą b y c  p o d ję te  p race  h y d ro -  
1- czy  in w a lid a  n ad a je  się do re a k - te c h n ic z n e  w y m a g a ją c e  zn aczn ych  na 

ty w iz a c j i ,  k ła d ó w  in v /e s ty c y jn y c h .
2. w  ja k im  k ie ru n k u  p o w in ie n  b y ć  W  ce lu  d o k ła d n e g o  p rzea n a lizo w a - 

p rz e s z k o lo n y  in w a lid a  ze w zg lę d u  na n ia  tego za ga d n ie n ia  o d b y ła  się  z in i -  
s tan  je g o  z d ro w ia . c ja ty w y  P R C iP  k o n fe re n c ja  w  R owach-

3 czy  in w a lid ę  p rzen ieść  do  in n e -  w  w y n ik u  ob ra d  u s ta lo n o , że C en- 
go ro d z a ju  p ra c y  bez p rzeszko le n ia . t r a ln y  Z a rząd  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie ­

go w  p o ro z u m ie n iu  z M o rs k im  U rz ę - 
D y re k c ja  ZP G G  p rze d ło ży ła  w n io  dem  R y b a c k im  o p ra c u je  w  n a jb liż -  

sek w  te j s p ra w ię  M in is te rs tw u  Ze- sżym  czasie za łożen ia  te c h n ic z n o -e k o - 
g iu g i do za akce p to w an ia  i  u z y s k a n ia  n om iczn e  p ro je k to w a n y c h  in w e s ty c j i  
o d p o w ie d n ic h  na ten  ce l ś ro d k ó w  f i -  i  p rz e d ło ż y  je  M in is te rs tw u  Ż e g lu g i do
n a n so w ych . e w e n tu a ln e j a k c e p ta c ji.
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D o p od a n e j f ig u r y  w p isa ć  poz iom o 
Jedenaście w y ra z ó w  p ię c io lite ro w y c h  
o p od a n ym  p o n iże j znaczen iu . L i t e ­
r y  z n a jd u ją c e  się  . w  po lach ., n u m e ro ­
w a n y c h , czy.farję w e d łu g  k o le jn o ś c i 
lic zb , dadzą ro zw ią za n ie .

Z n a cze n ie  w y ra z ó w : 1) w ła d ca  
rz y m s k i, 2) p ta k . 3) m ie jsco w o ść  le t ­
n is k o w a  na W yb rze żu , 4) s p rz ę t s p o r­
to w y , ś ro d e k  lo k o m o c ji,  5) cena śc iś le  
w skazana , g ra n ica . 6) dążen ie  mas 
p ra c u ją c y c h  ś w ia ta , 7) m a rk a  m aszyn  
do lic ze n ia , 8) in a cze j obszar m orza, 
9) b o k s e r p o ls k i, 10) w a ł z ie m n y , 11) 
z n a n y  n a p a s tn ik  p iłk a rs k i.

stk ie  do te j pory u nas urządza1 
ne. Tak pod względem technicz- 
no-sportow ym  ja k  i  barwnością 
oraz rozmachem I  Le tn ia  Spar­
tak iada da w yra z  w ie lk ich  osiąg­
nięć masowej ku ltu ry  fizycznej w 
Polsce Ludowej. Podkreśli ona 
jeszcze bardzie j n ierozerwalny 
związek setek tys iący  sportow­
ców polskich z ruchem obrońców

brzym i rozmach ce­
chowa} przygotow ania 
do S partak iady nie­
chaj świadczy fa k t, 
że m is trz  Polski w 
piłce na ro k  1951 bę­
dzie ustalony w  ostat 
n im  dniu S partak ia ­
dy, a zwycięska d ru - 

w y łon iona  została z 7.000

p o z io m o : 1) d o ln a  część u rz ą d z e ­
n ia  p rz y  k ie ro w n ic y  sam ochodu , ozdo­
ba tw a rz y  m ę s k ie j, 3) o le j z ie m n y ,. 6) . 
m ie js c o w o ś ć  nad  B a łty k ie m , 10) na ­
rzą d  w z ro k u , 12) in a cze j w e zw a n ie , 
13) zaw ód  m o rs k i (1. m .), 14) łó ż k o  na 
s ta tk u , 15) w ie lk a  ilo ś ć  czegoś, 17) 
u rzą d ze n ie  do  podnoszen ia  s ta tk ó w ,
18) s k ró t n a zw y  n au ko w eg o  in s ty tu tu  
ry b a c k ie g o  p o k ó j w  o b c y m  ję z y k u ,
19) g ru b y  szn u r, 22) g a lo w e  z e b ra n ie  
to w a rz y s k ie , 23) m a ga zyn  zboża. 25) 
p iw o  a n g ie ls k ie , 26) za p y ta n ie . 27) 
s ta ro ś w ie c k i po ja zd  k o n n y . 29) ok res  
b e zm ię sn y  (w spak), 30) a lk o h o l.

*
P io n o w o : 1) p ły n  b e z b a rw n y  co­

dz ie n n eg o  u ż y tk u . 2) m e b e l p o trz e b n y  
w  k a ż d y m  m ie s z k a n iu , 3) s to lic a  p a ń ­
s tw a  e u ro p e js k ie g o  w  ję z y k u  k r a jo ­
w y m , 4) rze ka  w  ZSRR, 7) ludzie., w ią ­
żą cy  s ie c i (w spa k), 8) k rz e w  k w itn ą c y  
w  m a ju , 9) p ta k  m o rs k i (w spak). 11) 
d o ln a  część n aczyn ia , 14) den n e  ob­
c ią że n ie  s ta tk u . 16) część s z tu k i te ­
a tra ln e j,  20) s p ec ja lna  szafa do p rze ­
c h o w y w a n ia  p ie n ię d z y  (w spak), 21) 
w y k r z y k n ik  św ia d czą cy  o z ro z u m ie ­
n iu ,  22) ro ś lin a , k tó re j  nasiona p rz y ­
c z e p ia ją  się  do  u b ra ń  i  s ie rśc i z w ie ­
rz ą t, znana z p rz y s ło w ia . 24) s k ró t 
n a z w y  l in i i  o k rę to w y c h , 28) z łoczyńca , 
29) z b io ro w is k o  lu d z i (w spak).
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Z niespotykanym  rozmachem przygotow ują się sportowcy poi- h> ponad sto tysięcy sportowców, 
do I  Le tn ie j Spartakiady, k tó ra  zostanie rozegrana w dniach Pozw oliło  to  na w yłow ien ie no- 

8 — 16 września w W arszawie i Łodzi. wych talentów , k tó re  z pożytkiem
. dla ludowej ojczyzny podniosą 

W szystko to świadczy o w ie l nagz sport na w yżSzy poziom i
k ie j opiece ja k ą  otacza się będą nag z powodzeniem repre- 
spo rt w Polsce Ludowej. zentować w przyszłości w spotka- 
brzym ie sumy przeznaczone na niach międzynarodowych. Jak ol- 
budowę nowych urządzeń spor 
towych, sprzęt i  szkolenie no­
wych kadr ins tukto rsk ich  poz­
w o liły  na wciągnięcie w o rb i­
tę k u ltu ry  fizyczne j dalszych 
setek tysięcy obywateli ob o j­
ga p łc i, dorosłych i młodzieży.

Dzięki elim inacjom  przeprowa- 
pokoju i w kład sportowców pols- dzanym  począwszy od ko la  spor- 
k ich w dzieło budowy podstaw soc towego, w m istrzostwach poprze- 
ja lizm u , w Plan 6-le tn i. dzających Spartakiadę udzia ł bra żyna

„Gorączka spartakiadow a“  opa —
nowała cały k ra j. N a jleps i spor­
tow cy  w y ło n ie n i z e lim in a c ji po­
w iatowych, wojewódzkich i  ogól­
nopolskich zrzeszeń, przebyw ają  
obecnie na obozach sz lifu jąc  swą 
fo rm ę do Spartak iady. Obozy 
te da ją  przedsmak wysokiego 
poziomu i zaciętych w a lk, jak ie  
czekają nas na bieżniach i bois­

kach. Mówią o tym  
nowe rekordy Polski 
ustanowione w czasie 

e lim in ac ji zrzeszeń.
I  tak  np. nieznana 
dotychczas m łoda za­
wodniczka gdańskiej 
„G w a rd ii“  Dejwór, u- 
s tanow iła w rzucie 

granatem  now y rekord —  47,80 
m. Również kolarze, p ływ acy i  
przedstaw icie le szeregu konku ren  
c ji lekkoatletycznych osiągają re ­
zu lta ty , na k tó re  jeszcze przed pa 
ru  la ty  n ie  było nas stać.

Ośrodek szkoleniowy L. M. M ikołajki. Załoga, 
w rejsie szkoleniowym

która zajęła 1 miejsce 

(Fot. Jankowski)

U / kalaydo¿kopia ¿portowym
N ie o c z e k iw a n ie  d la  o p in i i  s p o rto - D o  ko ńca  ro z g ry w e k  I  L ig i  pozo - Z a k o ń c z o n y  n ie d a w n o  V  T y d z ie ń  

w e i W yb rze ża  i  ca łego  k r a ju  im p o n u -  s ta ło  ty lk o  p a rę  m eczów . W  d a lszym  L o tn ic tw a  P o ls k i L u d o w e j w y k a z a ł,
ja c y  f in is z  w  ro z g ry w k a c h  p iłk a rs k ic h  c ią g u  na cze le  ta b e li z n a jd u je  się  ze- j ak  w ie le  u c z y n il iś m y  w  p ię k n y m
TT L ig i  w y k a z a ła  d ru ż y n a  ,,B u d ó w -  s z ło ro c z n y  m is trz  P o ls k i k ra k o w s k a  sp o rc ie  s z y b o w c o w y m , m a ją c y m  za
la n y c h "  z G dańska. W y d a w a ło  s ię , że „G w a rd ia “ , k tó r e j  na p ię ty  n a s tę p u je  zad a n ie  s z k o lić  naszą m ło d z ie ż  na
n ic  n ie  p rzeszko d z i jedenastce  p i łk a r -  C W K S . T rz e c i p re te d e n t do ty t u łu  m i-  p rzysz ły c h  p ilo tó w  m o to ro w y c h . D z ię -
s k ie i p ozn a ń sk ie j S ta l i“  w  z d o b y c iu  s trza  _  k ra k o w s k ie  „O g n iw o - o d p a d ł k i  w spa n ia ły m  re z u lta to m  o s ią g n ię ty m
m is trz a  g ru p y . T ym czasem  w  trz e c h  na  dalsze  m ie jsce  na s k u te k  p rz e g ra - ^  ty m  sezonie, p o ls k i s p o r t sżyb o w -
o s ta tn ic h  m eczach gdańszczan ie  zdo- n e j z re w e la c y jn a  w  o s ta tn im  czasie  Co w y  u z y s k a ł poczesne m ie js c e  w

d ru ż y n ą  „B u d o w la -  s k a li ś w ia to w e j Ś w iadczą  o ty m  zdo- 
r .y o h "  z C horzow a- O - b y te  z ło te  odznajk j szyb ow co w e  t d ią -  

tbOk w -a lk i' ó p ry m a t m e n lo w e  o raz  p ó b ifc ie ń  k ra jo w y « ! ! rę -  
n ie m n ie j z a in te re so w a - k o rd ó w  szyb o w c o w y c h  w  poszezógól- 
n ia  w y k a z u ją  tys ią ce  n y c h  k a te g o r ia c h . D w a  z n ic h  b y ły  
k ib ic ó w  ro zs ia n ych  po lepsze od re k o rd ó w  ś w ia to w y c h  i  zo- 
c a ły m  k r a ju  d la  g ie r  s ta ły  u znane  p rzez M ię d z y n a ro d o w ą  
ze sp o ło w y c h  z n a jd u ją -  F e d e ra c ję  L o tn ic z ą  ja k o  n ow e  re k o rd y  
ją c y c h  s ię  na k o ń c u  ś w ia to w e  w  ty c h  k o n k u re n c ja c h . T rze  
ta b e li-  C ałe  P o m orze  ba dodać, że d osko n a łe  m ie jsca  z a j-  
za cho d n ie  o c z e k u je  z m u ją  tu  k o b ie ty -s z y b o w n ic z k i-  M ło -  

p o w a ż n y m  p ro b le m e m  n ie u re g u lo -  n i e c łe rp i iw o ścią  d a lszych  sp o tk a ń  lig o  d z iu tk a  L u c y n a  W la z ło  z W a rsza w y  w  
w a n y m  d o tych czas  p rzez F u n d usz  w  . w  k tó ry e h  w y s tę p u je  szcze- lo c ie  z W a rsza w y  do  Ł o d z i i  z p o w ro - 
W czasów  P ra c o w n ic z y c h  i  w czasy  o r -  c k j gka . G w a rd ia "  D ru ż y n a  ta  m o - te m  bez lą d o w a n ia  (250 k m ) u s ta n o - 
b is o w s k ie  je s t u m o ż liw ie n ie  tys ią co m  s !u ży£ za p rz y k ła d  z d y s c y p lin o w a - w iła  n o w y  re k o rd  ś w ia to w y  w  te j 
w czaso w iczó w  p rz y b y w a ją c y c h  na p o i-  n la  , o fia rn o ś c i w  w a lce . S p ra w iła  ona k o n k u re n c ji .

o s ta tn ie j n ie d z ie li n a jw ię k s z ą  n ie sp o ­
d z ia n kę , re m is u ją c  z G ó rn ik ie m  ra d -  
l iń s k im ’ (na je g o  te re n ie ) 3:3.

b y l i  6 p u n k tó w  i  w s p a n ia ły  s tosunek 
b ra m e k  20:1. T y m  sam ym  o b o k  czo­
ło w y c h  zespo łów  I I  L ig i  — „ G w a r d i i "  
(W a rsza w a ):' O W K S  (K ra k ó w j i  „ G ó r ­
n ik a “  (W a łb rż y e łi) . p iłk a rz e  g da ń s k ic h  
„B u d o w la n y c h "  w a lc z y ć  będą w  f i ­
n a le  m ię d z y g ru p o w y m  o aw ans do  I  
L ig i .

s k ie  W yb rze że  k o rz y s ta n ie  z d o b ro  
d z ie js tw  w y c h o w a n ia  fiz y c z n e g o  i  sp o r 
tu - Tym cza se m  o d c in e k  te n  je s t m o c ­

jo  za n ie d b a n y . W  sze­
regu m ie jsco w o śc ia ch  
n a d m o rs k ic h  n ie  dba 
się o w y re m o n to w a n ie  
b o is k  do s ia tk ó w k i

zespołów, które  b ra ły  udzia ł w 
rozgrywkach o Puchar Polski.

W tym  w ie lk im  święcie spor 
towym  n iew ą tp liw ie  dużą ro lę  
odegrają sportowcy W ybrzeża 
i  Pomorza zachodniego. Nasze 
okręgi dysponują bowiem czo­
łow ym i lekkoa tle tam i ja k  

Mach 1 i  I I ,  Łom ow- 
ski, Korban, Potrze­
bowski, K ie las, K rz y ­
żanowski, Kasprzyc­
k i, M ańkowski, S id ło 
i  w ielu innych. Do te ­
go dochodzą p ływ a ­

cy zc Stelm aszykiem  na czele, 
bokserzy z Chychłą, A n tk ie w i- 
czem, Soczewińskim, K ud łac i- 
kiem  i  K raw czykiem  oraz czo 
ło w i koszykarze z reprezentan 
ta m i M arkow skim , W o jto w i­
czem, W ężykiem  i Le lonkiew i 
czem.

Stolica oglądać będzie ry w a li­
zację najlepszych lekkoatletów , 
p ływaków, koszykarzy, g im nasty­
ków, specjalistów od to ru  przesz­
kód oraz jeden pó łfina łow y i f i ­
na łow y mecz w Pucharze Polski. 
P ierwsza para pó łfina łow a  zos­
ta ła  ju ż  ustalona. Na stadionie 
W P  w  W arszaw ie zm ierzą się 
dwa zespoły śląskie —  Unia 
(Chorzów) i  Budow lani (C ho­
rzów ). D ru g i p ó łf in a ł rozegrany 
zostanie w  Łodzi pom iędzy k ra ­
kowską Gwardią i  warszawskim  
Kolejarzem .

F in a ł odbędzie się w ostatn im  
dniu S partakiady w sto licy.

Łódź będzie gościć 
poza pikarzam i, bokse­
rów  i  kolarzy. P ięścia­
rze 11 zrzeszeń toczyć 
będą w a lk i w  tu rn ie ju  
indyw idua lnym , kolarze 

zaś w y s ta rtu ją  na torze 
na dystansie 2000 m 

i  na szosie w  wyścigu o długości 
ponad 200 km .

W  dniach Spartakiady oczy ca­
łego k ra ju  zwrócą się na tych, 
k tó rzy  walczyć będą o podniesie­
nie naszych rezu lta tów , o wyższy 
poziom we wszystkich dyscyp li­
nach sportu: W  dniach radości i  
w ie lkiego . św ięta k u ltu ry  fizycz ­
ne j P o lsk i Ludow e j, nasi sportow  
cy zadokum entują swe przyw iąza 
nie do ludowej ojczyzny, swój wiel 
k i  w k ła d  w  P lan 6- le tn i i  w  dzie­
ło  obrony pokoju. Towarzyszyć im  
będą najlepsze życzenia naszego 
społeczeństwa, k tó re  chce widzieć 
w sportowcu p rzyk ład  dobrego o- 
bywatela i  p a trio ty .

A LE K S A N D E R  S K O T N IC K I
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P o lscy  ko s z y k a rz e  i  k o s z y k a rk i po po 
T n r tA m  tP . w ro c ie  z B e r lin a  d o rz u c ili  do  naszych  

^ os y  ’ su kcesó w  jeszcze je d n o  cenne  z w y c ię ­
s tw o  Po z a c ię ty m  p rze b ie g u  i  p e łn e jn iso w ych  i in n y c h  u rzą -

? ów n ieżPzb y?  M t o  przy“  § rz e - o d n ie ś li o n i p o d w ó jn e  z w y
dz ie ła  s ię  sp rzę tu  s p o r­
tow ego . pożą d a nym  
ró w n ie ż  b y ło  b y . ażeby 

in s t ru k to rz y  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w i za ­
p o z n a li się b liż e j z z a g a d n ie n ia m i 
s p o rtu  i  u m ie li  w  o d p o w ie d n i sposób

t n p n e rv f _ znaczen ie  w y ra z ó w : R ozw iąza n ie : M a ry n a rz e , _
1) messa 2) o k rę t 3?  re n e r. 4  ̂ z a to r, p o r to w c y  -  c z y ta jc ie  i p re n u m e ru jc ie  nad  m o rzem  
5) E razm . 6) ta k ie . 7) o liw a . 8) p laża , „S te r * .  . . . „
9) ocean 10) tra m p . 11) e k ra n , 12) G u - Za d o b re  ro z w ią z a n ie  zadań z n 
b in , 13) A zo ry , 14) p ira t ,  15) o rk a n , m e ru  13 n a g ro d y  k s ią ż k o w e  o trz y m u  
16) ’ lo d a  17) Sopot. 18) k u te r , 19) ją :  , _ ,
Is k ra  2 '  } y  1) Ja dw ig a  S trza łkow ska .^  S o p o t

R ozw iąza n ie : M o rze  to  potęga P o l- 3 M a ja  28 2) K a z im ie rz
s k i.

go p rop a g ow a ć  T y m  sa m ym  s p o rt 
p rz y c z y n i się do p o d n ies ie n ia  a tra k ­
c y jn o ś c i fo rm  o d p o c z y n k u  d la  w ie lu  

ry b a c y  i ‘ lu d z i p ra c y , k tó r z y  spędza ją  u r lo p y

c ię s tw o  p o k o n u ją c  re p re z e n ­
ta c ję  R u m u n ii w  k o n k u ­
re n c j i  ż e ń s k ie j, 22:18 (9:14), 
a w  m ę s k ie j — 58:57 (20:28) 
O p in ię  sp o rto w ą  W ybrzeża  
c ieszy  n ie w ą tp liw ie  f a k t  
że n a jle p s z y m i z a w o d n ik a ­
m i w  d ru ż y n ie  p o ls k ie j, 
b y l i  k o szyka rze  g da ń s k ie j 
,,S p ó jn i“  M a rk o w s k i i  
W o jto w ic z .

u l.
J u rk ie w ic z ,

Ś w id e r k- W arszaw y, u l- Sosnowa 7, 
3) M a ria  G łazow ska  S łup sk , u l P rzy - 

A r v h n « n a f  — k lu c z : 1 2 3 4 — ^ernna 47, 4) W a le n ty  G rz y b e k . Szcze- 
y 4 5%  6 7 4 — a w a ria . 8 9 10 4 c in . u U  D ługa  5 5) W a lde m a r M ic h a - 

15 g _  szyp e r, ło w s k i. W ro c ła w , u l. K o le jo w a  3.
K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą.

cum a  
— b o ja . 11 12 13 
16 6 4 17 — tran -
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C z y t a j c i e
pisma „Wydawnictw

, Młody Żeglarz"
ilu s trow a ny  m iesięcznik, po 
pu ia ryzacyjno - szkoleniowy, 
pren. kw a rta ln a  zł 3.00, pó ł­
roczna zł 6,00, roczna zi 12,00. 
W p ła ty  na konto PPK „R uch", 
Warszawa, Srebrna 12. PKO 
1-11107 110.

„ H y b a k i  P r z e t w ó r c a "
mieś. fachow o-popu larny. 

Pren. kw a rta ln a  zl 3,00, pó ł­
roczna zł 15,00, roczna zł 304)0. 
W yp ła ty  na kon to  PKO  N r X I-  
55380/431 Gdańsk PPK „Ruch“

M o r z a
dlailus trow any m iesięcznik 

wszystkich.
Pren. k w a rta ln a  zł 7,50, pó ł­
roczna zł 9,00. roczna zł 18,00. 
W p ła ty  ną konto PPK „R uch“  
W arszawa, Srebrna 12.
1-16846/110.

PKO

Morskich**
„Technika i Gospodarka j 

M orza"
miesięcznik naukowy. 

Prenum erata kw a rta ln a  zl 
18.00, półroczna zł 36,00, rocz­
na zł 72 W pła ty  na konto 
P P K  Ruch, Gdańsk P K O  x l-  
55407 431.

„Stor**
dw utygodn ik  pracow ników  

żeglugi.
Pren. kw a rta in a  zł 1,80, pó ł­
roczna zł 7,20. W p ła ty  na kon­
to PPK „R uch“ , Gdańsk, PKO  
N r xl-55152 431.

„Gazeta ścienna Ligi 
M orskiej i P racoun i- 

kóu; M orza"
—  w ydaw ana co miesiąc, 

Pren. k w a rta ln a  zł 3,00, pó ł­
roczna zł 6, roczna zł 12. W pła 
ta na konto PPK „R uch" W ar 
szawa, Kon to  PKO I 17626 110

Jak ZSP popiera sport?
W ramach zaopatrzenia Dyrek- Dopiero po k ilk u  in te rw encjach 

c ji budowy bazy ryback ie j w i. listach p rzypom ina jących o is -  
Sw inou jśc iu  i  na je j zapotrzebo- tn ie n iu  K o m is ji A rb itra żow e j, dyr. 
wanie — Zarząd P ortu  Szczecin G aw roński zarządził zw ro t m oto- 
za ku p ił w  ub. r. różnorodny cyk la  oraz pewnej części sprzętu 
sprzęt sportowy, m. in . także m o sportowego. .
to cyk l P rzedm ioty te złożono w  Z w ie lk im  trudem  odebrała ba 
magazynie ZPS skąd na żądanie za w  jednej z in s ty tu c ji ZPb m o- 
m ia ły  być wydane D y re k c ji ba - to c y k l -  już  używ any, a magazyn

w yd a ł sprzęt zdekom pletowany i
W  I  k w a rta le  br. specja ln ie w y  rów nież używ any. .

delegowany p racow nik  bazy zgło Rzecz o-zyw ista , ze tego rodzaju 
s i’ się po ich odbiór do magazy- p ra k ty k i n ie  w yw o ła ły  entuzjaz- 
nu Okazało się jednak, że w p ra w - mu wśród sportowców bazy ry -  
dzie lis ta  przedm iotów  zakupio- backie j, k tó rzy  do dzisiejszego 
nvcb przez ZPS na ra ih u n e k  ba- dn ia m e mogą się doczekać zwro 
zy znacznie się w yd łuży ła , ale n ie  tu reszty n ^ ż n y c h j r n  rzeczy. A 
mogą one być wydane, gdyż... d y r podobno 
G aw rońsk i rozdysponował w łas- sport.* 
ność bazy na potrzeby ZPS.

Zapisy kandydatów do państwowych 
ogólnokształcących szkół korespondencyjnych

I w  ce lu  u m o ż liw ie n ia  n a u k i tym ż y c io ry s e m  o raz  św ia d e c tw o  szkolne^
! osobom  p ra c u ją c y m , k tó re  n ie  m ogą z ś w ia d e c tw o  u ro d z e n ia , zaśw iadczen ie  
I ró ż n y c h  w z g lę d ó w  uczęszczać do sz k ó ł z m ie js c a  p ra c y  o z a tru d n ie n iu , 2 fo -  
!d la  p ra c u ją c y c h  M in is te rs tw o  O św ia - to g rs f ie  i  w y p e łn io n ą  a nk ie tę - 
i t v  zo rg a n iz o w a ło  W u b  ro k u  szko l- D o  szkó ł k o re s p o n d e n c y jn y c h  p rz y j 
n y m  sieć p a ń s tw o w y c h  o g ó ln o k s z ta ł- m u je  się k a n d y d a tó w  m a ją c y c h  u k o n - 
cących  szkó l k o re s p o n d e n c y jn y c h  czone 16 la t. a w
S z k o lv  te  czy n n e  są w  m ias tach  wo- k a c h  — za zgodą W y d z ia łu  O ś w ia ty  
le w ó d z k ic h  i  w  w ię k s z y c h  m ias tach  P rez. W R N  -  14 la t  życ ia , 
n n w ia to w v c h  K a n d y d a c i n ie  p os ia d a ją c y  św ia d e c

O g ó ln o ksz ta łcące  s z k o ły  ko re sp o n - tw a  u k o ń cze n ia  n iż szych  k la s  s k ła d a ją  
 ̂d e n c y jn e  p rz y jm o w a ć  będą za p isy  na  fegzamin w s tę p n y , 
ro k  s z k o ln y  1951/52 do  k las  V i l .  V I I I ,  S łuchacze  s z k ó ł k o re s p o n d e n c y j-  
IX  X  i  X I  w  d o d a tk o w y m  te rm in ie  n y c h  m ogą n ab y w a ć  p o d rę c z n ik i, 
o d ’ d n ia  1 do 30 w rześn ia  b r  P rz y  za- s k ry p ty  i k o m e n ta rz e , p o trze bn e  im  
p is ie  na leży  z ło żyć  w  s e k re ta ria c ie  do n a u k i w  e k s p o z y tu ra c h  „D o m u  
szko ły  k o re s p o n d e n c y jn e j pod a n ie  z K s ią ż k i” .

Pod wrażeniem HerLina
Echa wielkich dni w Berlinie w czasie I I I  Zlotu Młodych Bo. 

jowników o Pokój i  Akademickich Mistrzostw Świata, były tak po­
tężne, że trzeba poświęcić im jeszcze uwagę.

Sportowcy polscy wracający z Berlina byli zachwyceni przyjęciem, 
wspaniałą organizacją i  serdeczną przyjaźnią ze strony niemieckiej 
młodzieży.

łPrażenia z Berlina są nadzwyczajne. Trudno je nawet określić 
słowami. Przedstawiciele młodzieży 104 narodów, jacy zjechali do 
stolicy Niemiec, byli oczarowani gościnnością gospodarzy.

Akademickie Mistrzostwa Świata obok wielu rekordów przyniosły 
dalsze zadzierzgnięcie przyjaźni postępowych sportowców wielu naro­
dów i  podkreśliły fakt, że sportowcy kroczą w pierwszych szeregach 
obrońców pokoju.

W paru dyscyplinach nasi sportowcy nie zawiedli oczekiwań i
sprawili miłą niespodziankę. Dotyczy to w pierwszym rzędzie pływa­
ków, którzy uzyskali 10 medali, następnie wioślarzy, lekkoatletów 
i kolarzy. Gorzej powiodło się naszym gimnastyczkom i piłkarzom. 
W sumie jednak bilans nasz jest dodatni i  wskazuje na postępy, jakie 
uczyniliśmy od poprzednich Akademickich Mistrzostw Świata w Bu­
dapeszcie, na których zajęliśmy odległe miejsce. Uzyskanie czwartego 
miejsca za Związkiem Radzieckim, Węgrami i  NRD jest niewątpli­
wym sukcesem polskich sportowców.

AS

ĘJ śm iech n ij się

ZPS bardzo popiera 

M . S.

— Są już kobiety — malarl 
Ciekawe, dlaczego nie ma k< biet

— Nie wiesz? To proste -  i

kolejarld, trahtorzystki, spawaczki...
nurków ?
wodą me można mówić.
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